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FiSK'NUME3ŁA3A miesięczna z  odniesieniem 
aia dama. lab z przesyłką pocztową 4 zł., za- 
,  *»icę 7 ul. Konto czekowe PKO, Nr. 80.269. 
'V  uprzeiaży dęta*, cena jednego » ra 20 gr-

Opłata pocztowa uiszczona ryczaitem. 
Reaakeja rękopisów mezamówionych nie 

swraea. Administracja me uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARANOW ICIE — tu. Szeptyckiego — A. Łasaok. 
8RASLAW — Wilcza 8 — C Lev/in 

DP.UJA — Kowkin
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Esięg. W. WłodsńiBtfflow 
GRODRO — Księgarnia T wa „Ruch"
HO >,ODZIEJ — Księgami-. Kolejowa „Ruch 

OK — Sklep „Jedność"
LiOA — ul. Suwalska 13 — S. Ma; ersk:
ŁDN1N.IEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch 
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „1 ocl ' 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Katęgaraia Ja4w«i<>> 
NO śYOORÓDSH — Kiosk St. Michalskiego

N. sWUĘCTAJKt Księgarnia Iow . ..Rneh ‘ >
OSZMIANA Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODB RODZI r, — ul. Wileńska 15 — T , Gurwicar 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bediurski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOLPCE - -  Księgarnia T-wa „Ruch"
3ŁONIM — Księgarnia J. Ryppa — ul. Mickiewiczu 10 
SMOROONIS — Stowarzyszenie Przyjaciół Oś *ńaty 
ST. bW IF, IANY — Ivl. Lewin, Biuro Gazet., ul. S Maja El 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel. Skład apteczny 
W67W?ŻYK — Libertudn, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kolejowej „B-uch".

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy I-szpultowy w 'tekście 40 gr. Za fekrtem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi- 
umetr 50 gr. I  .onika re* samowa m iim atr 40 gr. W non arach świątecznych oiWt z prowincji o 25 pro*. drożej. Zagrani­
czne o p0 proe. dro« Ogłoszeni* eyfrowe jt tahekryozna o5C proc drożej. Ukia* oełoszrf w tekście i za t e k s i e
b-ciaszpaltowv. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do miejsca. “

P I E N I Ą D Z  *  K 0 N J U N  < T  U R A
Istiiieją, jak wiadomo, dwaj 

systemy: system polityki infla­
cyjnej i system polityki deflacyj 
nej. Pierwszy polega na dążeniu 
do przezwyciężenia przesilenia go 
spodarczego drogą podniesienia 
cen, czyto przez inflację czystą, a 
więc znaczne powiększenie emisji 
środków obiegowych, czyto przez 
różne postacie inflacji zamaskowa 
nej, a więc porzucenie parytetu 
złota, rozwój surogatów pienią­
dza itp. Zwyżka cen zwiększa r .n  
towność przedsiębiorstw, podnosi 
ich wartość, czyni ciężar długów 
łatwiejszym do zniesienia, spadek 
kursu waluty zaś ułatwia ekspan­
sję eksportową. Droga polityki de 
flacyjnej, którą obrała soóie Pol­
ska, jest bardziej ciężka i cierni

KONTYNENT EUROPY: 
Szwecja 
Danja 
Hiszpanja 
Yustrja

IMPERJUM BRYTYJSKIE: 
W ie k a  Brytanja 
Kanada
Indje Brytyjskie 
Australia 

KRAJE POZAEUROPEJSKIE: 
Stany Zjednoczone 
Brazylja 
Argentyna 
|aponja

bszej ingerencji państwa do życia 
gospodarczego, czego przykładem 
jest chociażby cały nasz system 
ustawodawstwa oddłużeniowe 
go..

Popularność i rozpowszechnię 
nie systemów mflacjonistycznych 
staju się coraz większe; hołduje 
im obecnie przytłaczająca więk­
szość państw całego świata. Ce­
chująca te systemy deprecjacja 
walut w stosunku do złota wzra­
sta przytem coraz bardziej, jak o 
tem świadczy następująca tablica, 
zawierająca dane co do odchyle­
nia kursu waluty od pozioma pa­
rytetowego w niektórych ważniej­
szych krajach (według stanu z 
miesiąca grudnia czterech ostat-
nich lal (w  procentach)

1931 1932 1933 1934

30.1 33,0 37,1 43.7
30.5 36.4 45.5 51,3
56.3 57,5 57,6 58,0

9,2 12.0 18,6 17.0

30.6 32,4 32,8 39,8
16.9 13,2 35.7 40.2
28,2 31,5 32.8 39,6
43,7 46.2 46.7 51,9

_ _____ 36.1 47,7
50.8 45.0 54.6 59,2
41,2 51,7 59,8 64,7
11,2 58,1 60.5 65.7

Cyfry te 'lustrują tendencję o- 
gólną w sposób aż nadto wymów 
ny.

Z drugiej strony politykę d in­
flacyjną, czyli politykę „równa­
nia w dół' obrały sobie poza 
Polską grupujące się dooko­
ła Francji kraje zachodnio - euro­
pejskiego „bloku złotego", wraz z 
Niemcami i Włochami, utrzymują 
cemi zresztą kurs swoich walut 
jedynie dzięki ostrej reglamenta­
cji walutowo - dewizowej, i —  w 
wypadku Niemiec —  dzięki pew­
nym sztuczkom magicznym ze 
specjalnemi kategorjami środków 
płatniczych, przezraczonemi dla

PRODUKCJA ŚWIATOWA: 
Kraje o walucie złotej.

Polska 
Niemcy 
Francja 
Włochy 
Belgja

Kraje o walucie zdeprecjo­
nowanej:

Anglja
Stany Zjednoczone 
Szwecja 
Japonii a

Czy z tych cyfr można wyciąg 
nać jakiekolwiek ogólne wnioski?

I tak i nie. W  obu grupach 
państw zdarzają się wypadki roz-

obrolu międzypaństwowego, w 
formie t. z w. „Sptrrm arek" i „Re- 
gistermarek".

Rzeczą niewątpliwie najbardziej 
interesującą z praktycznego punk 
tu wodzenia jest kłwestja skuteczno 
ści tych metod,czyli wpływu ich na 
konjunkturę. Spróbujmy odpowie­
dzieć na to pytanie, biorąc za pod 
stawę niewątpliwie najważniejszy 
wskaźnik konjunktury, jakim jest 
wskaźnik produkcji przemysłowej. 
Przy wzięciu za podstawy 
( =  100) poziomu produkcji z ro­
ku 1929 rozwijał się on w poszczę 
gólnych ważniejszych krajach w 
późniejszych latach następująco:

1930 1931 1932 1933 1934
-  85 73 62 71 73

82 69 54 55 62
89 73 61 69 86

101 89 69 77 68
92 77 67 74 84
89 82 69 68 65

92 83 83 88 94
fil 69 54 65 61
96 84 79 82 102
95 97 102 118 129

wiążg się nietyle z przyczynami 
monetarnemi, ile z mnemi niepo- 
wtarzającemi się d medającemi się 
kopjować zjawiskami, do których 
należą np taniość pracy robotni­
ka japońskiego i rozszerzenie 
wpływćw politycznych 
Kwitnącej Wiśni. Pozatem punkt 
najniższy linji konjunktury czyli t. 
zw. dno kryzysu prawie wszędzie 
osiągnięte zostało w 1932 roku, 
poczem rozpoczyna się poprawa 
w jednych krajach powolna i rma 
rowa, , w  innych postępująca 
gwałrownemi skokami, ale niepo- 
zbawiona i załamań. W szczegól­
ności w Stanach Zjednoczonych 
zastrzyk inflacyjny szybko wyczer 
pal swoje działanie i drugie pół­
rocze 1934 r, przyniosło ze sobą 
znaczne pogorszenie konjunktury . 
W śród krajów o walucie złotej 
najpomyślniejszy rozwój konjunk­
tury produkcyjnej wykazują Niem 
cy, które odrobiły już 2 /3  ponie­

sionej w ciągu pierwszych sw'ych 
lat przesilenia straty, podczas 
gdy w  Polsce nastąpiło jak do­
tychczas, nieznaczne zaledwie po­
lepszenie.

Rozbieżność tendencyj konjun- 
Kraju i Kturalnych wśród krajów o jedna 

kowem nastawnemu polityki pie­
niężnej świadczy, że nadzieje, wrą 
zane z polityką inflacyjną, zawio­
dły; nakręcenie konjunktury tym 
kluczem nie powioetło się, właści­
wy klucz znajduje się więc wido­
cznie gdzieindziej. Tern większe 
niebezpieczeństwo pociągnęłoby 
za sobą zastosowanie eksptrymen 
tu inflacyjnego w Polsce, gdzie 
żywe jeszcze są wspomnienia 
dwóch inflacyj i gdzie wobec te­
go najlżejsze zachwalanie stałości 
waluty mogłoby pociągnąć za so­
bą wprost żywiołowy wybuch kry 
zysu zaufania, niweczącego wszel 
kie dażenia do popraiwy.

K.

SZYK AN Y A N TY P O LS K IE W CZECHACH
MORAWSKA OSTRAWA. Prasa 

czeska JOnosi, że policja w Karw ime a- 
resztowała obywateli polskich Lubień- 

b ieżn ego  p rzeb iegu  konjunkiur ja  j sWego i Soszyńskiego, studentów um
ponję z tych rozważań należałoby 
raczej wyeliminować, ponieważ 
jej gwałtowny wzrost produkcji

wersyteta poznańskiego.
Konsulat R. P. w  'Morawskiej Ostra 

wie, który interweniował w sprawie

jeńskich Górach przyczynili się do zało 
żenią w ostatnim czasie polskiej druży­
ny harcerskiej. spotkaH się z utrudnie­
niem ze strony wiadz policyjnych w 
Morawskiej Ost-awie.

Jozefowi Kai ecie odebrano aoku 
i. ent. lezw&lający na' wykonywani!

ojtiwy r a m p
wymienionym, otrzymał odpowiedź, ze pracy. Odebraniem doku memu grożono 
obaj aresztowani studenci zostali zwoi- również i bratu Janowi. Władze daią 
meo* i oosrwier .jSTPAW A. d n o  tr- zost ną wyaaienj z g ran ic  Czechosiowa-

i * a K * h j c | /  J  . . . . . .  .  ,  »
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■«rVnjrtą>Vfria«gr _______   ^
bywaieie poisć? Jan i Józef Kaleta któ 
rzy w Morawskiej Os+rawie i w Mar

WARSZAWA. — ForząueK obrad 
wozorajszego plenaniego posiedzenia 
sejmu był bardzo obfity, albowiem 
zawierał 28 punktów. Lwią część po­
siedzenia zajęło sprawozdani, komisj-i 
spraw zagranicznych o projektach u- 
staw ratyfikacji wielu umoiy i kon- 
weaicyj międzynarodowych. Ratyfika­
cje te uchwalono przeważnie beiz dy­
skusji.

Wspólny front komunistów 
i P. P. S.

P.erwsrs punkt porządku o Dr ad 
dotyczył sprawozdania komis wojsko 
wej o rząaowym projekcie ustawy o 
poborze rekruta na 1935 —  36 r. 
Sprawozdawca POSEŁ RUCIŃ6KI 
zaznaczył, że star obrony wojskowej 
powinna określać osobna ustawa, je 
tuiakże nie tostał? ona dotąd uchwa­
lona i dlatego projekt określa star. 
liczebnj wojska pośrednio, odsyłając

zekter kompensaty za po< zynione 
strony ZSRB zajtupy w Polsce.

Sprawozuawca tego projektu PO­
SEŁ K A P K 0S7K A  zwrócił uwagę, 
ze aktywa naszego bilansu handlowe­
go z Rosją wynoszą zł. 8.000.000 
Układ jest ula Polski korzystny 
mozie w pewnyn. stopniu przyczynił 
się do zmniejszenia bezroboc a, zwła 
szcza na G Śląsku. -

Projekt ustawy w sprawie ratyfi­
kacji porozumienia miedzy Polską a 
Rzesza niemiecką dotyczy przedłuże­
nia ceipego z unia 14-10 1933 r. Spra • 
wozdawca tego projektu POSEŁ JE- 
SZKE oświadczył m. in.. ze porozu­
miem! zawarte zostało w  związku z 
prowadzonemu rokowaniami polsko- 
niemieckiemi o zawarcie układu gospo 

tę sprawę do ustawy budżetowej na uarczego, znoszącego wojnę celna w
rok 1935 — 36, która zawiera jr tyn  celu stra-orzema dla tych iokow?łi at-
"'zgledzie cyfry szczegMowe.

W dyskusji, jaka się "ozwuięła, 
nad referatem, przemaw.ał PO 
SEŁ ARASZKIEWICZ, który oświau 
czył, ze klub ludowy głosowai będzie 
za projektem ustawy POSEŁ ŚLE 
DZIŃSKI w imienin PPS podki eśłił, 
że jdub jegc m e ma zaufania do rzą­
du i  głosowa.' bedzie prtzeoiwko u 
stawie o pooorze rekruta. Również 
POSŁANKA 1GNAS1AKÓWNA w 
imieniu frakcji komunistycznej wy-

pizeciwko projektowi. | (j0-tyCZą,cegc zniesienia przez Polskę i 
Projekt ustawy o poborze rekru- Niemcy1 wizajemnycn zarządzeń bojo­

wych w dziedzinie obrotu Landlowego, 
poupisanego w Warszawie 7-III 1934

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU
tytikacji porozumienia celnego imędzy tów ratyfikacyjnych dotyczących 
Polską a ZSRR. Układ ten ma chara- j konvrencji międzynarodowej o ujedno­

stajnieniu niektóryci zasad, dotyczą 
eych immunitetów statków państwo­
wych. Dalej proieki. ustawy w spra­
wie ratyfikacji orotokułu polsko-so­
wieckiego do konwencji kolejowej z 
1924 r., który to protokuł legalizuje 
różne zmiany wprowadzone już i 
przewiduje wprowadzenie dalszych. 
W szystkie projekty ustaw o cnarakte 
rze ratyfikacyjnym przyjęła -zba w 
obu czytaniach.

Wydanie posła Dzidurha 
Sądom

Skolei POSEŁ BIERCZYŃSKI 
zreferował wmosek komisji nietykai 
ności poselskiej w sprawie wydania

posła Jana Dziducha za czyn wystęi - 
ny, przewidzim y w art. 51 prawa 
czekowego. IZBA większością głosów 
UCHWALIŁA WY DAĆ SĄDOM 
POSŁA DZIDUCHA.

Na zakunczenie posiedzenia izba 
odesłała w  p.erwszen . zytaniu do od 
nośnych konusyj rożne rządowe pro­
jekty, a m. in. o opodatkowaniu cu­
kru skrobiowego, o opodatkowaniu 
kwasu węglowego, nowelę do ustawy 
o wypuszczeniu biletów „karbowych, 
oraz 5 projostów ustawy ratyfikacyj­
nych m. in. w sprawie porozumienia, 
celnego mięuzy Polrką i Rosją z 1-12 
34 r. oraz w sprawie ratyfikacji po­
rozumienia np.ęazy Polską a Rzeszą 
niemiecką o wzajemnej wymianie to­
warowej. Na tem posiedzeń e zakoń 
czono.

1 cji, jeżeli nie pizestana 
narcersiwie polskiem.

pracować w

Kunferenci? chlńsko-japoftska
TOKIO. Nadzwyczajny wysłannik 

rządu chinsk,ego Wang Czung Wet. 
który pizybył z oficjalna wizyta ao  
i zadu japońskiego, odbył konfeiencję z

naimniej na narychmiastowc uznanie 
przez Chhiy Mamkiiko. Chiny będą ■ec- 
nak posreamczyć w nawiązaniu handk 
wvch i dyploniatyeznych stosunków

premjeicm Okado i mrL „praw ^agrani między obu krajami,
^nych Hajaszi. Rząd japorisl i wyraził przytem go

W( c8ug doniesień prasy rząd japon- 1 iowośc udzieleni; pomocy Rządowi chiń­
ski w roztnuwach tych nie nalegał by- > skiemu w ego walce z komunistarr

W DOBIE ROZBROJENIA!
Budowa nowych jednostek morskich 

w Francji
Komisja marynarki IzbyPARY2

deputowanych upoważniła swego prze- 
w< dnicząceeo do uczynieni rtetnPThe

morf ery życzliwości, Daje ono ko 
rzysci dwus+ronne. Polska przyznaje 
Niemcom stosowanie drugiej kolumny 
taryfy celnej dla towarów niemiec­
kich, Niemcy zaś ł,ob( wiązują się Tie 
wydawać specjalnych zarządzeń, które 
by odbijały się uiemnie na interesach 
polskiego wvwozu do Niesriec.

Spośród innych, uchwalonych pro­
jektów ustaw wymienić należy rządo­
wy projekt ustawy w sprawie ratyli- 

i kacji protdkńłu polsko - niemieckiego,

PROGRAM LONDYŃSKI
BĘDZIE ROZPATRYWANY W CAŁOŚCI

ta przyjęto w obu czytaniach.

Ustawy ratyfikacyjne

LONDYN. — Wedle doniesień tu­
tejszej prasy angielskiej, gabinet bry­
tyjski zdecydował w dniu wczoraj­
szym że program londyński, zawarty 
w deklaracji francusko-biytyjskiej z 
3-go lutego, winien być rozpatiywany 
jako całość i że żadna z jego części 
nie może być odłączona od reszty 

Natychmiastowe dojście dc skutitu 
yizyty brytyjskiej w Ber Lnie m e zo 

stało uznane za celowe. Zanim osią­
gnięte zostanie to stadjum, w kto ren. 
osobisty kortakf przedstawicieli rzą­
du brytyjskiego z Hitlerem posiada- 

yoku. Przy refetrowaniu tego projektu łoby wartość praktyczną, trzeba je-
_-- - —  ■ • — — — —  — —— — n  —m-m n  ł  a  i . .

iicą, która pragnęłaby 
stiów  brytyjskich.

Według .Timesa" rząd

ujrzeć mini- sek, że sir John Simon udałby się w 
taką podróż w towarzystwie min Ede 

sow iecki, na.
dał w  ciągu ostatnich dni do ztozu 
mienia, że rad byłby powitać przeo 
stawicieli rządu brytyjskiego w Mo­
skwie, o ile tegt rodzaju wizyta mogła 
by być zaaranżowana

Sprawa ta  jest rozwaj ana przez 
gabinet brytyjski lecz decyzji nie po­
wzięto.

„Daily Mail ‘ twierdz4, że na po­
siedzeniu, gabinetu wysunięto propo 
zycję, aby do Berlina dla porozumie­
nia się z Hitlerem pojechał również i 
Mac Donald

Do Jecyzj w sprawie wizyty mi 
nistróy. brytyjskich w Moskwie przy-

Po uchwaleniu projektu ustawy oj posei JESZKE zaznaczył, że porożu 
wykonaniu przewozu osob kolejami u mienie to je n  dla nas bardzo korzy st-
żytku prywatnego oraz pc przyjęciu ne z punktu widzenia ułatwienia 1
poprawek senackich do projektu ustal urentownienia r.aszego wywozu na

rynki zachodnie.
W dyskusji nad temi dwoma pro­

jektami iŁ3ta\ę- przemawiał POSEŁ 
RYMAP z klubu narodowego doma

wy c zapobieganiu i zwalczaniu cho- 
rót zakaźnych tudzież do projektu 
ustawy o pielęgniarstwie, przystąpio­
no do dóbaty nad sprawozdaniem ko­
misji spraw zagram iznych o proiek- 
tach ustaw ratyfikacyjnych. Przyję­
to 22 projekty 'ustaw ratyfikacyjnych.

M. in. uchwalono ratyfikację ukła 
du taryfowego między Polską a Ho- j odrzuciła, 
laniją, oraz między Polską a Finlan Pozatem izba, uchwaliła inne pro 
dją. Układy te mają na celu z?bez-! jekty ratyfikacji, m. in. projekt usta- 
pieczeni! naszeg. wywozu do tych kra ( wy w sprawie ratyfikacji międzyna- 
jów. Dalej należy wymienić uchwa- j rodowej konwencji sanitarnej, doty 
lenie projektu ustawy w sprawie ra- czącej żeglugi powietrznej, 6 projek-

wizyta zostanie rozszerzona z Berlina 
na Warszawę i na Moskwę.

Zresztą charaktc ystycznc jest, że 
szcze sporo spraw wyjaśnić w drodze cały < zas iest mowa o przedstawicie- 
dyDlomatyczncj. lach rządu brytyjskiego w liczbie

Beilin nie jest jednak jedyną sto- mnogiej, z czego wysnuwa się wnio-

czynia się w  pewnym stopniu ogłoszę 
.Daily Telegraph" przewiduje, że na nota sowiecka, doręczona wczoraj i

w Paryżu i Londynie, a podkreśla­
jąca konieczność zrealizow ania paktu 
Wschodniego

u premiera w celu przyśpieszenia zło­
żenia w Izoie Transzy' na rok 1935 pro­
gramu morskiego, co umożliwiłoby pac 
laicemowi uchwalenie jej przed ferjami 
y/iefkanocnemi W transzy przewidziana 
jest budowa jednego okrętu liniowego 
i 2 koritrtorpedowcow o pojemności 
1 700 tonu każdy.

Postanowiona przez komisję demar- 
che ma na celu pokonanie oporu mini- 
sterhtwa finansów które obawia się 
związanych z tem wydatków W celu 

p-zezwydężenia trudności rzad ma po­
dobno zatmai rozpisac pożyczkę krót 
koTcminowa na sumt 600 irńlj. fran­
ków.

NOTA SOWIECKA DO ANGLJI
.uONPYN. — Reuter donosi No­

ta sowiecka otrzymała była w Londy­
nie zbyt późne wczoraj, aby rano mo-

gając się zdjęcia tych spraw z porząd zn? było otrzymać jakie komen-
ku obrad i odesłania do komisji tarze od kół rządowych. Nie wiadomo
przemysłowej, celem ich przedyskuto j jeszcze, czy rząd angielski ograniczy 
warnia 'Wniosek rosła Ryma.-a .zba de do potwierdzenia odbioru noty,

czy tez w wypadku, gdy uzna za sto­
sowne udzielenie wyczerpującej odpo 
wiedzi, odpowiedź ta udzielona bedzie 
wspólnie z rządem fram uskim

Możliwość wyjazdu Simona do Ber 
.ina. a następnie do Moskwy nie zo­

stała, jak się zdaje, odrzucona. For­
malne zanroszonie ze strony Sowie 
tów nie nadpszło, lecz w Londynie 
wiadomo że Związek Sowietów nie 
miałby nic przeciwko temu.

Obieeające rano poełoski, że mini­
strowie angielscy odwiedziliby rów 
nież Waiszawę, uważać można naka­
zie jeszcze za domysły aziennikow i 
o ile wiadomo, żadne sugestje w tej 
sprawie nie były czynione ani ze stro 
ny angielskiej, ani polskiej.

POTIOmKIN U MIN LAVA LA

PARYŻ. — Agencja Favasa dono- j 
\ si, że wczoraj przyjął min. Layał air 

basauora Z S.R.R Potiomkina, który i 
wręczył mu tekst oficjalnego komun,- 
katu rządu ZSRR, doręczony jedne 
‘izesnie w Londynie.

W  komunikacie tym rzad ZSRF ! W 0 oderwanie órOgą zbrojnego powsta 
wyraża, ałknwita ufność ‘ w utrzy n fe K la ^ d y  od Utwy przy pomocy 
manii Unji potótyozr przyjęte ‘ddz.ałow szturmowych N.enuec.
przez ministrów francuskich 4

Proces kłajpedzki
Zamkr.iącie postępowania 

dowodowego
KOWNO. Postępowanie dowodowe 

w procesie kłajpedzkim narodowych 
socialistówzakoriczyło się.

Trybunał pr tesłuchal 296 świadków 
oskarżenia^ którzy stwierdzili, że celem 
organizacji naiodowc, socjalistycznej

i wyra­
ża wdzięczność za umieszczenie dekla- ogólne spustrzeżenia. twierdząc, ze po
racji francusko - brytyjskich z 3-go 
lutego, uznania systemu bezpieczeńst­
wa europejskiego, do którego ZSRR 
przywiązuje wagę

Komunikat przedstawia pozatem

kój w Euiopie jest niepodzielny, i 
że bezpieczeństwo da się o s i ą g n ą  je­
dynie przez system gw arancyj w któ­
rych wozmą udział wszystkie państ­
wa.
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Ksążę Walji w Wiedniu Zderzenia statków w porcie w Flladeifji
(el) Mam wrażenie jakgdybym tu 

by! już otłdawna. Czuję się jan stary 
debry znajomy wszystkich wiedeńczy­
ków" —  tętni słowy poinformował Ksią­
żę Walji swoje towarzystwo, gdy go 
pytano ja*c się czuje w Wieaniu.

Wycieczka, wykonaita w e wtorek 
celem zapoznania się m nocnem życiem 
Wiednia, przekonała gościa, że Wiedeń 
miasto trosk, pozostaio nadal śpiewnem 
miastem piosenki, że pomii,.o nędzy i 
depresji Wieaenczycy umieją się śmiać 
i nie oduczyli się wesołości. Progiam 
airaacyj, jakie książę odbył we wtorek, 
b j| dość obfity. Pierwszą stację sta­
nówka restaurcja „Pod trzem huzara 
mi“, drugą scenka rewjowa „Fetnina", 
gdzie księcia natychmiast rozpoznano. 
Jednakże licznie zebrana publiczność 
zachowała się wzorowo, uwzględniając 
życzenie wysokiego gościa, aby go po 
zostawić w  spokoju. Ooecnosć angiei 
skiego następcy Łonu, nadała przedsta­
wieniu rewji specjalne piętno. Co cnwi 
la ktoś i  {rubli* zr,ości zerkał ukradkiem 
v stronę róży Księcia, Który z zaintere 
sowaniem śledzą to, co się dz!ało na 
scenie. Jak wiaaomo książę Walji wła­
da świetnie językiem niemieckim, to 
też smial się serdecznie z kazaogo dow- j 
cipa, a ewolucje taneczne oklaskiwał 
gorąco.
JEGO WYbOKOśC TAmCZY WAICA 

Po przedstawieniu całe towarzystwo 
wybrało się do baru „Kaaser • bar“, 
gdzie zajęto trnejsa w zarezerwowanej 
loży. Tu oorazu znalazł się książę w 
prawdziwej atmosterze wieaeńsKiej. Po 
erątkowo przy duch i wał się starowie 
doński piosenKO.n, a później tańczył 
u .ełokrotnie, pizyczem okazało się, że 
Książę jest mŁirzem w  tai .czemu wal­
ca. Tak pi iynajmnicj utrzymuje prasa 
wioaenSKa.

ŚWIATŁO WIEDZY 
SK.iRBY KLiLTURY

uprzystępnisz analiabeae — 
nauczywszy go czytać.
Wskazówki w  sprawie „Mic 
siąca walki z anahabetyz 
mem“ w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, W arszawa, Kraków 
skie Przedmieście 7.

Około gojz. 3-ej lano książę wraz 
ze świtą, opuścił tókal i udar się do 
domu.

W HISZPAŃSKIEJ SZKOLE JAZDY

W e środę przed południe.n odwiedził 
angielski następca trona hiszpańską 
szkołę j‘azay, która urządaiia specjalny 
popis dla wysokiego gościa. Odwiedź' 
ny dyrtrijgo na cały świat instytutu, 
odbyty się na specjalne życzenie księcia, 
który jest metylko entuzjastycznym 
przyjaciele... koni. ale również dóskona- 
tym ich znawcą Z hiszpańSKą szKołą 
jazdy spotkał się książę nie poraź pierw 
szy Gościła ona juz uprzednio w  Łon 
dy nie.

POPOŁUDNIE W SCHOENER1INIE

Po oowiedzinacn w sznole wrócił 
książę do hotelu, gdzie spożyłobiad, po- 
czem około go dr/-. 3-ej uuał się wraz 
z otoczeniem do Schoenb.u.itiu, Tu 
przebywał przeszio godzinę. Zwiedził 
cały tamek dokładnie był w oranżerji, 
przechadzał się po parku, który mu się 
specjalnie pcdoDuł, p.zyczem na wstę­
pie prosił, aby traktowano go, jako ka­
żdego przeciętnego spacerowicza, zwie­
dzającego zamek i park. Zgodnie z rem 
życzeniem nie poczynioiio żadnych przy 
goiowań do przyjęcia lostojnego go­
ścia.

Po godzinis czwartej udał cię an­
gielski następca tronu wraz z otocze­
niem do posetrtwa angielskiego O g. 
5-ej odbyła się w saionach poselstwa 
herbatka na cześć księcia, w której 
wzięli udział kanclerz związkowy Mik­
las i wicekanclerz księżę Start,enberg. 
Wieczór spędził książę w/az ze świtą 
w resiauiacji „Pod trzema huzarami".

WYCIECZKA DO BUDAPESZTU
Wczoraj odoył książę Walji wycie­

czkę oo Budapesztu, gdzie zatizymał 
się w  hotelu „Donav - ralais '. Pod ko­
niec tygodnia, po powrocie i  Budape­
sztu, ma angielski następca tronu w y­
brać się na Semmeiling, gdzie na jego 
cześć urządzone zostaną zawody i wi 
dowiska sportowe.

Powrót do Londynu nastąpi awoma 
samolotami sportowemi, które zamówio 
ne zostały z L ondynu i wczoraj wylą 
dowały na lotnisku w  Aspern pod Wie­
dniem.

Zderzenie dwuch statków pasażerskiego i towarowego w jiorcie w F ilad e lfii spowodowało natychm iastowe za­
tonięcie s ta tk u  pasażerskiego. W szystkich pasażerów uratowano, jednakże 8 /. nich odiiio?ło rany  Na zdjęciu —

tonący sta tek  pasażerski.
H U  JM

W WIRZE STOLICY

Uprzednio kora ratuje przed stryczkiem
W  Leoben odbył się proces prze- listopadzie spłynęło doniesienie, w te były la^zywe oraz złożył je w

ciw 23-letniemu stolarzowi Markowi 
Stieningerowi którego — wedle o- 
j-^eczenia najwyższego trybunału au- 
strjackiego, nie można Dyło skazać 
na karę śmierci, ponieważ ma do od 
cierpienia karę za inne przestępstwo. 
Ostatnio odpowiadał on przed sądem 
z paragrafu 4 t. zw. „prawa dynann 
towego“ . Paragraf ten, w wypadku 
skazującym pxZewiduje karę śmierci 
ola oskarżonego.

15 łipca 193a reku wykonano na 
tartak w  Neubeek zamach dynamito­
wy. W  następstwie wybuenu powstał 
pożar, którp dokonał ogromnych spu 
sioszeń. Szkoda wyniosła 135.000 szy 
lingów

Początkowe poszukiwania żandai 
merji nie dały sądnego rezultatu. W

którem pawieuziane było, że zamachu 
dokonał Stieniiiger, dowódca S. A.

Stie..mger odsiadywał wówczas ka, 
rę dwuletniego zamachu w zawadzie 
karnym w Karlau za udział w  zama­
chu lipcowym Gdy go przesłuchano, 
początkowo wypierał się winy. Potem  
przyznał, ze podczas wysadzania w 
powietrze rartaku spełniał rolę pilau 
jąrego b< zpioczeństwn zamachowców.- 
Wkońcu zeznai, ze sam był sprawcą.

Przed sądem zmieni,! jednakże zno 
wu swoje Łcznaiiia, twierdzą^, że tam

momencie duchoweu depresji. Mimo 
to sąd uznał, gc winnym i skazał im 
dożywotnie więzienie obostrzone ciem 
nicą w dniu 14 lipca.

W  uzasadnieniu wyroku stwier­
dził sąd, że na podstawie przyznani. 
się oskarżonego przed żandarmerią, 
wilię jego uznał za udowodnioną. Co 
do wymiaru kary, to sąd powodow ił 
się orzeczeniem najwyższego trybuna­
łu w Austrji, które nie przewiduje 
kary śmierci, jeżeli oskarżony ma do 
odcierpienia kare więzienia. EL.

Stworunie francuskiej sekcji A. P. A.

W  P a n  żu iitwou/ono w tyołi franeu-.ką seśeejg międzynarodowego związku „. 
K ty»enie wszystkich naiz>daw), Na zdjęciu grupa założyli ci i. 0<1 lewej ku 
fraaciwlkf w Londonie, s ir  Evelyn W ronch, hrabina de Vibraye i niemiecki

.VII Pooples Association“  (Stowa- 
p ra w e j: De F lo rian , daw ny poseł 
ambasador w Paryżu Koester —

10.000 uczestników pielgrzymki
iOO.OOO nipij. TaKŻe uoożsi pielgrzymi 
niosą kosztowności, które zamieraają 
złożyć w aarze bogom świątyni Jak 
donoszą policja indyjska, sprowadziła 
do pewnych miejscowości przez które 
pochód będzie wędrował nawet samo­
chody pancerne, by zapewni*, pielgrzy- 

j niom zupełni bezpieczeństwo.
EL.

 »o«------

Śmierć
podczas przedstawienia 

teatralnego
(eł) Przedwczoraj, w czasie przed- 

I stawienia amatorskiego w St. Manin w 
Austrji, wydarzył się tragiczny w ypa 

j dek. Grano utwór p. i  „Andrzej Hofer - 
I Jeden z współdziałających niejaki Józef 

Zach, miał za kulisami, zgodnie z an- 
cją, oddać szereg strzałów.

Poniewat dla imitacji strzałów bra­
kło wielkiego bęona, Zach posiLnowii 
uzyć ostra nabitego pistoletu, z tern, 
że będzie strzelał do grubego kawałka 
drzewa.

W odpowiednim momencie padły 
istotnie awa strzały j w tej camej cnwih 
do usrzu publiczności doszedł krzyk. O- 
kazało się, że jedna z kul odbiła się od 
twardego drzewa j przebiła niefortunne­
mu strzelcowi płuca, zabijając go na 
miejscu

W rozmaitych uroczystościach koś­
cielnych biorą często udział setki pielg 
rzymćw, którzy udając się do rozmai­
ty ch miejsc pielgrzymek, aby tam odpra 
wić .nodły i uczestniczyć w  naoozeń 
stwach. Jednakże orszan pielgrzymów 
liczący lO.OOo giow, wyruszył chyba 
poraź pierwszy.

Nie cnoazi tu o zaaną z Katolickich 
p.elgrzymek, lecz o karawanę indyjską
b i o .  a  W  l J f V 4 l  U i d w w ł t  —-~ J u K  J o ł l O o l l j r  p l

sma angielskie wybrała się z Ahmeda 
bad do słynnej świątyni Cratm w  Po U 
tanji.

W pielgrzymce tej bierze udział 10.000 
osób i to wyłącznie mężczyzn, którzy 
mają do przebycia trzysta kilometrów. 
Koszta tej* wędrówki oceniono na pół 
miljona rupij, które r-apłacą właściciele 
większej własności w indjach. Ponie­
waż droga tej karawany prowadzi 
przez obszary przeważnie niezamiesz­
kałe, w  których grasują rozbójnicy, 
więc pielgrzymom towarzyszy ich wła­
sna policja, uzbiojona w karabiny ma 
szynowe. Jest to iem więcej jiotrzeb.ie, 
że karawana więzi*- ze sobą liczne wota 
i dary, które dia opryszkow stanowią 
szczególnie ponętną zdobycz.

TaK naprzykłaa jeaen z bogatych 
pielgrzymów, posiadacz szeregu mły­
nów, kazat sporządzić wepaniała D.an 
zoletę z brylantów, którą ma zamiar 
zrozyc w świątyni jako dar

Wartość tej bransolety oceniają na

URIOP KAMIENICZNIKA

-— No, chwata dogu, jutro kończy 
się moi urlop i wracam Co biura! we­
stchnął szef wydziału ministerstwa 
kolei.

— Czemuż pan brat teraz unop? 
Czemu pan nigdzie me pojechał? Czego 
pan ziorzecizy na swój urlop?

— Ech chodzi o to, że mair. własny 
domek -na Saskiej Kępie...

— Gratuluję.
— No i z racji tego domku musia­

łem wziąść urlop.

— Cóż to  znowu za dzikie historie?
— Domek wybudowałem 4 lata 

mu. Aż. nagle otrzymuję suchy list z 
Urzędu Skarbowego: aibo przedstawię 
w dwutygodniowym terminie niezbiie 
dowody, iz moj dcmck jest istotnie no­
wy, nie starszy niż 15 lat — albo 
warną mi 2ań stosowne podatki. W y­
robienie metryki domu okazało się tak 
skomplikowane, iż musiaiem się zwol­
nić. z biura. Oto procedura:

Drałuję ao hipoteki prosić o odpis 
aktu hipotecznego, że jestem właścicie­
lem tego domu. Nazajutrz idę z tym 
odpisem do Inspekcji Budow’anej. Mało, 
żądaja planu domu i księgi meldunko­
wej. Plan du-mu —' tmeba wezwać ar 
chirektę, rysuje; księgę meldunkową 
wyławiam z komisarjatu —  składam te 
trzy puzycje w Inspekcji, przeciągają 
to przez dziennik, każą przyjść po 5 
dniach — -przytażę dają jakieś dwa 
kwity.

Z temi dwoma kwitami idę do biura 
regulacji m. st W arszaw) Każ.ą je izo- 
siawić, zjawić się po 3 dniach. Przy 
chodzę — oddają oba kwit) ze stemp 
Iem i

Z ostemplowanemi kwitami lecę 
znowu do Inspekcji Budowlanej — tam 
zostawiam jeden, drugi oni stemplują 
i gnam z mm do Izb} Skarbowej. Uff, 
u<ł!

-— I to wszystko?

— Naturalnie wszędzie trzeba pła­
cić. Za odpis, za plan, za kwit, za stem­
pel, za drugi stempel — wybuliłem 70 
złotych!

— Ale teraiz ma pan spokój.

— Niezupełny. Otrzymałem z Izby 
Skarbowej wezwanie do zapłacenia po­
datku od nieruchomości za rok 1934 w 
wysokości 450 zł.

— Jakto, mimo metryki, że to no­
wy dom?

. — Pooiegiem z pyskiem do łzb\ 
bprawdiziii, orzekli f —  istotnie m jsm ,' 
się omyiili Musi pan zatem złożyć re- 
kurs — wtedy umorzymy panu poda­
tek...

— Złożył pan ten rekurs?

— Skąd, przecie czasu nie man. 
gd} mi wyjaśnili jakie papiery trztba 
do rekuisu załączyć zrozumiałem, żę­
ta metryka to był żart w porównaniu 
Latem dostanę miesiąc urlopu - w te­
dy 'Zujmę się rekursem... Karol

TSATR MUZYCZNY
..LUTHIA*

W yinpy
jantny Kulczyckiej

D z i i

.DOMEK Z KART"
Zniżki wtzne.

anraa

Fr> procesie we Flemington
(el) Reasumując głosy prasy po 

wyroku Hauptmamia głosy opierające 
się na doi-ładnym przeibiegu rozpra­
wy, trzeba st-wieidzić, że ci, którzy 
są przekonani o jego winie mają jed 
nak przecw  sobie bardzo wiele po­
ważnych kontrdowodów.

Ta strona, która przekonana jest 
o jego niewinności, stanowi nieliczną 
mniejszość. Większość chce wierzyć wr 
to, że nędznik — morderca biednego 
dziecka Lindbergha dostał się w ręc*- 
sprawiedliwości i oczekuje za-słuzonej 
kary.

Zbyt dał się ten moiderca we zna 
ki opinji publicznej, a policja całego 
kraju stanęła bezsilna, wobec jego me 
uchwytności Dlatego Amerykanie a 
w każdym razie znaczna większość 
wśród nich są dumni, ze nareszcie 
udało się wykry-' sprawce zbrodni.

Nikt me chce nawet myśleć o 
tem, że teatralnie ins :emizowane py­
tania energicznego prokuratora Wi 
lentza, mogły omatać niewinnego.

Trzeba bowiem zuawać sobie spra 
wę, że t. zw. badanie krzyżowe, pro­
wadzona bywa zarówno przez oskarży 
cielą, jak i przez obronę, w sposób, 
który w Europie byłby me do pomy­
ślenia. Stawiający pytania ugania po 
rali, jednam okiem rzucając na szczel 
me wypełnione ławki przed itawicieli 
prasy, gestykuluje, jakgdyby grał 
kiepski dramat i ryczy ile mu sił star 
ozy. Sędziowie są tu do takiego za­
chowania się przyzwyczajeni i nie

wysuwają żadnych sprzeciwów. Co ' 
gorsza sędzia dopuszcza do tego, b y | 

| ofiary zbro Iniezego napadu atakowa­
ne były pizez obronę tak, jakgdyby 
one były winne.

Taki bowiem charakter miały py 
tania, ktoie osławiony ohronca IŁeilly. 
stawiał narodowemu bonaterowi Ame­
ryki i  ojcu nieszczęsnego dziecka puł 
kownikowi Lindberghowi. Pełne wy­
rzutów nawpół oskarżenia, ponieważ 
bezbronne aziecKo został > zostawione 
bez opieki rodziców i pielęgniarki 
preez chwilę w pokoju. Praytem ro­
bione były aluzje do „interesów'* ro 
dzin łych Otóż trzeba wiedzieć, że 
chodzi tu o brata paiu Lmdbergh, któ 
ry rzekomo wydziedziczony przaz oj­
ca z powodu karygodnego trybu ży­
cia, pozostał bez grosza i ma prowa 
dzić żywot człowieka najzupełniej u- 
padlego Były Ukże zarzuty obojęt­
ności wobec własnego jedynego dziec­
ka nad czem rozwodzono się godzi­
nami.

Następnie nzuoiła się obrona bru­
talnie na istotnie dość dziwnego, ko­
ronnego świadka, owego d-ra Con- 
don‘a, razywanego „Jaisie“ . Spensjo- 
iiowany ten i niemal biedny człowiek 
ofiaro wał całe swc uszczędności zabój 
cy dziecka, ogiaszaiac, że chce z nim 
wejść w porozumienie. Ogłojzenie to 
zamieścił na szpaltach jednego z dzień 
ników, niż znajac zupełnie Lndberg 
la. On był tym, który następnie z ja -1 
wił się z Liindberghiem na cmentarzu,

i więozył 50.000 dolaiuw rzekomemu 
,,Johnowi ‘, którego miał poznać pułk, 
Lindbei gh po głosie, jakc Hauptman 
na. Jak było do przewidzenia obrońca 
ubnażył poprostu d-ra Condon‘a za­
rzutem. że pieniądze, te sobie przy­
właszczył, a stary człowiek z trudem 
odpauł to oskarż mie, Nieslychnie 
sprytnie posługiwała się obrona przy- 
padkowemi taktami, jag np. tem  ̂ ze 
aż czworo łudzę którzy pełnili u 
Lindhbergów obowiązki służby, zmai 
ło w  ostatnicn dwóch latach. Na tych  
zmarłych, wykorzystując to, ze bronić 
się nie mogą, uwalano bez ceremonji 
całą winę Poparcie prokuratora u- 
dzielone temu świadkowi, okazało się 
raczej szkodliwe niż pomocne^

Jakże bowiem niewiarygodną wy 
uała się upowieść prześlicznej zresztą 
młodej dziewczyna marekina w jed­
nym z salonów moa, która twieruzda, 
że widziała Condon a przed dwoma 
laty na uworcu kolejki podeiemnej i 
ze wtedy ktoś go sleaził. Zapytana 
skąd zna d-ra Condon‘a, odpowiedzia­
ła, że była jirzez szereg lat kasjerką 
w tinie, w ktorem bywał często dr- 
CondoiL Nie znała go więc nawet oso­
biście. Ona to rozpoznała rzekomo w 
człowieku śledzącym d-ra Condon‘a 
— H auptmann'a, ktoiego rowniefz mg 
dy nie wiuziała.. Tego rodzaju świadek 
zostałby w Europie nąiprawaopodob 
mej aresztowany na sali rozpraw

Szereg leszcze togo rodzaju świad­
ków — kobiet przesunęło się przed 
stołem sędziów, jako świadkowie os­
karżenia. Zeznania ich brzmiały tak
podejrzanie, że mimowoL musiało się f

myśleć, ze paniom tym chodzi wyłącz­
nie o reklamę i o to, aby fotografje 
.ch ukazały się w dziennikach, prze- 
dewszystkiam aby o nich mowiono, 
Oskarżenie przeciw Hauntuiannowi i 
ciężkie dowody w postaci pisma były­
by znacznie poważniejsze gdyby ich 
ten korowód komicznych świadków 
oskarżenia nie osłabił.

Malutka, ale dumnie wyprostowa­
na figurka pani Lindhbergowei znih 
nęła z sali rozpraw w tym dniu, kie­
dy bohatersko wałcząc ze łzami i do 
tykając drżącemi rekami niebieski 
miniaturow ą pyjanntę, oświadczyła 
„Tak, to miał na sobie, gdy go w i- ! 
działam poraź ostatni Nawet okrut 
ni obrońcy współczuli z nią i nie mę-, 
czyli jej swojnn krzyżowem przesłu­
chaniem

Druga żona na tym procesie, 
Hnuptmannowa, me opuściła an jed 
nego dnia. Uśmiecnała się do swego 
męża i ściskała go za ręce ile raizy 
przeprowadzano koło niej tego czło 
wieka, bladego z siapadłemi oczami, 
wygląaającegc prżytem nieprawdopo 
dobnie mtedigentnie. Także jej łzy 
kręciły się w oozaćh gdy prokurator 
starał się mu dowieść, że zdradzał ją 
z jej najlepszą przyjaciółką. Wierzyła 
w jego wierność i wierzy w niego wo 
góle, mimo, iż wie, że był poprzednio 
karany w Niemczech, a iz Ameryki 
deportowano go dwukrotnie, ze zjawił 
się w Ameryc° pod fałszywem nazwi­
skiem i że do dziś niema zezwolenia 
na pobyt w Stanach. Pracowała dla 
niego jako służąca, jako sprzedawca/ 
ni i oomocmca piekarza, a w ciągu

dwóch lat zaoszczędziła dia niego 
sześć tysięcy dolarów. Jest to dowie­
dzione i nie pozostawia najmni* jszych 
wątpliwości. Ta zwyceajna »obie pro­
sta, nieładna kobieta, z długim nosem, 
jest prawdziwą bohaterką procesu we 
Flemington, a obie strony jednakowo 
poważają ją i szanują. Każdy bowiem 
mimowoii musi pomyśleć że ratwiej 
jest być żoną narodowego bohatera, 
aniżeli do grobu wierną towarzyszącą 
nieszczęśnika, którego oczekuje krze­
sło elektryczne.

Późno popołudniu, po * oz prawie 
wiozła ona zwtlde swego synka któ­
ry obecnie jest w tym  wieku, w jak’m 
dziecko Lindhbergów zostało zamor­
dowane — w wózku na spacci. Pew 
nego dnia opadli ją reporterzy tak 
g yałtownie, że doszło między nimi 
do bójki, a jeden z nich przewrócił 
się nawet na wózek, przyczem dziec­
ko omal nie wypadło na chodnik.

Jedyny raz popadła pani Haupt- 
mann w sprzeczność w swoich zezne 
niach. Gdy mianowicie mąu jej twier­
dził, że pudełko od bucików, w któ­
rem znajdowały się nagle odkryte 
później pieniądze, rzekomo Izydora 
Fisha — srało w szafie przez cały 
rok —  ona Oświadczyła, że nie zau­
ważyła nigdy tego pudełka „Mozę 
widziała je, gdyż w szafie codziennie 
wieszała swój fartuch, ale nie wpadło 
Jej na myśl iagladać ł am. Niczego nie 
zauważyła. Cóz może na to poraazic“ . 
Do tego uodać można, że nie zauwa 
żyła własnej egzyrtencji, jak nigdy 
nie myślała o tern, ze istnieje dla sie­
bie

Wydało się to mocno podejrzane 
zarówno reporterom, jak i prokurato 
rowi.

A przecież niema w tem nic nie­
prawdopodobnego Ileż rasy patizym; 
zwłaszcza we własnem mieszKaniu ua 
przedmioty, do których przywykliś 
my, nie myśląc ani przez chwilę o 
Ich treści, PudełKo postawione gdzieś 
w szafie, chociaż nie wiemj co zawie 
ta, może nas zuoełnń nie interesowa. 
przez całe lata, jeśli przyzwyczaimy 
do niego wzrok.

Z tego punktu widzenia nie moż­
na się dziwić Haupumannowej, że nie 
zaglądała do pudełka, nawet gdyby 
była z natury ciekawą. Jej mąz może 
być zbrodniarzem Tego przeszłość 
czym to prawdopedobnem. jakkolwiek 
jego wygląd z°wnetizny temu prze­
czy. Jednakże ta  kobieta, wzruszająco 
przywiązana do męża, mimo, że przed 
sądem dowiedziała się rzeczy, które 
dla kocnajacej kobiety są ciosem nie 
do zniesienia — godna jest podziwu. 
Nie dała ani przez chwilę wyprowa 
dzić się z równowagi, nie przestała sie 
"smiechac i podtrzymywać Hauptman 
na na duchu i przez cały czas boha 
rarsko ukrywała zwątpienie. W chwi­
li ogłoszenia wyroku padła jak mart 
•h a  na ziemię.

Należałoby więc mniemać ze mi­
mo dowodów, które wydają się kon 
leretne życie zachowa jej męża, a 
małemu Manfredowi ojca. Nadzieja ta  
Jest jednak baraizo cłaba. Być może 
Ze jednak Hauptmaoui wśród t r i u m fu - 
jących wrzasków bezlitosnego tłumu 
stracony zostani! na Krześle edektry 
eznem. (w  L)
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Pisownia nazwisk 
obcych

W związku £* projektow aną refo r­
mą ortografji polskiej ogłasza Boy - 
Żeleńsk7 w Nr. 8 „W iadomości L itera 
uk ic łr1 obszerny i p o p i t y  nieznczo- 
nem przykładam , artyku ł o pisowni 
i azwisk francuskich. Boy je st człon­
kiem kom kotu  ortograficznego .jako 
delegat A kadem ji L kerakw y, i jemu 
te  powierzył k o m i/d  opracowanie te ­
go jkompliKowan ego działu naszej p i­
sowni.

J e s t to  rzeczywiście, jak  wynika 
z podamych przez Boya przykładów, 
„K w adratura koła“ . Nowa o rtograf ja  
polska będzie dążyła do najdalszych 
Uproszczeń. Ale ja k  poradzić sobie z 
nazwiskami cudzozlemskiemi, zwłasz­
cza f ra i  cusKiemi, które —  ze wszyst 
kich obcych — nastręczają najwięcej 
iTudności? Czy wolno będzie pisać je  
fonetycznie ? A więc Puękare zam iast 
Poincare, albo W it dc Mopasan za­
m iast Guy de M aupassamt ? Oobyśmy 
powiedzieli —  zapytuje Boy — gdy­
by 1 rancuzi przecnrzciii Bohdana 
Zalesikicgt na Dieudoime Zaleski?

W prawdzie Rosjanie piszą nazwi 
ska obce fonetycznie, po ro sy jsk u ; 
je s t to jednał, w ina ich alfabetu  — 
„kalectwo11 ortograficzne. Spolszczo­
na pisownia nazwisk obcych zatraciła 
by nadobnok akcent ich. Są jeszcze 
inne objekcje:

Odgadywanie autentycznego na- 
ewiska przy pisowni fonetycznej 
mogłoby się sta< istnym rebusem; 
to samo nazwisko mogłoby przy­
brać na papierze rożni Kształty 
tak ze stwierdzenie ..ego tożsamo­
ści byłoby niemałym kłopotem By 
wają ^resztą dwa różne „azwioka, 
które wymawiają się  zupemi„ jea 
nakowo v choćby np. Chatean-
briand i Ghateaubiiaiit). Spotyka 
jąc nazwisKo, nieraz cncomy cze­
goś aowie<lziec się o człowieku, 
spiewadzit sobie iego książkę, od­
naleźć go w encyklopedii do te­
go wszystkiego trzeba przywrócić 
oryginalną jego postać. Tak np. 
może Przybyszewski pisać o ma 
żurkach szop er a, może być ulica 
Szopena, ale na programie koncet 
towym powinm, być Chopin

Spraws jest jasna. Nie moz-R być 
mowy o pisowni fonetycznej. Należy 
przypuścić, że i w ielu Polaków, gdy 
by doszło do usunięcia np. „ó11 z na 
szej cirtografji, zachowałoby je w
swych nazwiskach. Są bow lenn P ru- 
szyńscy i Prószyńscy, Różyccy i Ru- 
życcy. Napew.no żaden Górski nie zgo 
dziłby się przemienić na Gu rek i ego.

Pozostaje inna trudność w nazwi­
skach obcych. Mianowicie kw estja 
ich deklinacji. I  tu, jak się okazuje, 
z artykułu  Boya, panuje niepraw do­
podobny chaos i dowolność. Roussa 
czy Rousseau1 a, RabelaiNa czy Rabe- 
lais go? Ozy inoże wugóle opuszczać 
upostrof, k tóry  je st obcy duchów; ję ­
zyka polskiego? Defchnować więc: 
Laraemnego, Beaumarszego, zachowu­
jąc pierwszy przypadek w pisowni au 
t mitycznej ?

Zagadnienie pisowni nazwisk ob­
cych usiłujf rozwiązać Boy w sposób 
następujący :

Ważne jest nietyle szukanie ja 
kichs absolutnych prawideł, ile 

wczucie się w ducha, w jakim ję­
zyk polski skłormv jest obchodzić 
się z obcemi, zw taszcz0 z francu- 
skiemi nazwiskami.
>..aiiowrLsko słuszne. Mimo to ko­

m itat ortograficzny będzie miał du­
żo z tymi fantem  do roboty.

Sto.
 »0« —

R o z ł a m  m a r j a w i c k i
Jak usiąpił zaprzedany „Achab"? — Po abdykacji Kowalskiego

W  sobotę, 16 hm. i br., jeden ty l­
ko dziennik w Rzeczypospolitej Pols 
kiej w ydał nadzw yczajne w ,danie, 
był to „Dziennik Płocki11, odjiowied- 
Bik naszego „Dziennika W ileńskiego11. 
Dewotki w szystkich w yznań są w 
P łocku nader lic/me, tak , że nadzwy­
czajne wydanie rozeszło się w- dobija­
nym jeszcze nakładziej Nadzwyczajne 
wydanie przynosiło wiadomość, że Jan  
M arja M ichał Kowalski, •/. naznacze­
nia m ateczki Kozłowskiej, woli kapła­
nów . wiernych pasterz naczelny S ta ­
rokatolickiego Kościoła M aryawitów, 
aTcybiskup ustąpił

Do nielicznych wiadomości jakie 
ogół .posiada o M arjaw itach należy i 
ta , że „arcy oi.;kup“  Kowal ki to  dru­
ga po sławnej Mateczce postać w7 dzie 
jac-h rnłodei sekty. — Znakomity or 
gam zator k tó ry  p o tra fił już w cza­
sach przedwojennych izapał pierw ­
szych wyiznaw-ców7 przelać na pienią­
dze i stworzyć matei-jailną bazę jh>- 
m_vś(hiasci nowego kościoła, zręczny 
dyplomata, który umiał ]«> koilei uzy­
skać poparcie władz rosyjskich w K ró  
lestwie i wT Petersburgu (ciekawe o 
tem dane przynoszą pam iętniki Hipo- 
lita  Milewskiego) czasu wojny Bes- 
selera, następnie, już bez powodzenia, 
wieszał się u klamki kół lewicowych, 
próbował wy korzystać propagandę en­
decką wśród katolickiego Duchowień­
stw a by zyskać oparcie naw et w sfe­
rach młodo logjono.wych, pupil bardzo 
wielu polskich wrogów Rł.rmn (M arji 
Jehanne W ielopolskiej, izmamej autor­
ki, a naw et Boya Żeleńskiego), Ko­

do ręki, to  broszura wydana latem 
1934 przez młodolegjotnowe wydawni­
ctwo „Poznaj swój k ra j11, gdy koła 
refomiowanego wtedy „Lcgjouu Mło­
dych1 1 obrażone n a  Kpi kopat Polski, 
poszły na lep pochlebstw, n a  który 
nie poszli ongiś autentyczni Legjo- 
mśe-i. Broszura ta , peina za.chw-ytu dla 
„małżeństw m istycznych11, dla „ka­
płanów i biskupów11 owianych du­
chem prosto ty  pierwszych Chrześcijan 
a m ających jedne siostry  iza żony, in ­
ne jeszcze za m atki swych dzieci — 
oto było ostatnie zwycięstwo tego sry­
marza, niejtozba.wionego w ian*  w swą 
misję.

A jednak  powinęła się noga, a jed 
nak musiał, jx> paro+ygodniow-yeh wal 
kach, gdzie i bojówki były w robocie, 
abdy-kować. W ydaw nictwa zwycięskiej 
rewolucji anówią o m m  .per „ b ra t11, 
o jego żonie, biskopce Izabelli, per 
„siostra11. W szystko w stylu. M ikołaj 
I I  po abdykacji był tez już tylko 
?,pułKow.nkiem Romanowym11.

JAK DOSZŁO DO REWOLUCJI?

Oto, .„/Cd kilku laty, przybył do 
Płocka lekarz, m ajor w ojsk polskich, 
dr. K opystyński z Lublina. Dr. Kupy- 
siyński zbliżył się do Ma.rjawn.i0w, o- 
cenił ich cnoty finansow e i organiza­
cyjni, że zaś sam  m iał podobne, prze­
to ocena n ie była jednostronną. Dok­
tór przy ją ł m arjaw ityzm , został kap­
łanem i biskupem. W synodzie młodej 
sekty 's ta ł się wpływową osobistością. 
Jako  ginekolog iz zawodu kierował on 
stroną  cielesną sióstr i małżonek mi- 

walsL. był nieład a lam. W ystarczy ' stycznych. A kobiety gra,,ą w m arja- 
wspominieć, że paskudny7 proces o roz- wity amie rolę nie m niejszą niż daw- 
pustę, k tóry  doprowadź7! do skaza- niej mateczka. W  marjaiwit.yzmie spo 
nia tego arcykapłana i proroka na wiedź nie is tn ie je ' jestto , jak  nas in- 
cztery la ta  więzienia za deprawowa fonnn je  wzmiankowana broszurka 
nie małoletnich dziewcząt, nie zach- j „Legjonu Młodycn11, wymysł papieski 
wiało go ani wewnątrz m arjaw ityzm u, z X I l .wieku. Ale wiadomo, że „wobec
ani naw et zewnątrz. Jeszcze w chwili 
obecnej propagandowa brO»zura, k tó ­
rą w  Płocku, Felicjanowie i wszędzie 
gdzie są Marjarwici w tyka się ludziom

lekarza jak  wobec Księdza11. N ieza­
wodnie ta  m aksym a było prz.estrrega- 

' na przez siostrzyczki i niezawodnie, 
jeśli sąd a Rzplite.j wiodizą wiele o

„pieczy b rate rsk ie j11 nad niemi Kowal 
skiego, to  doktór ginekolog m arja- 
wickiego kołchozu wiedział o tem wie­
le, wiele, więcej

Były doktór był ni ety! ko dokto­
rem. Był m ajorem  i m iał za sobą woj­
nę. M ajorzy cz.asu pokoju nudzą się, 
naw et w tak ich  koszarach, gdzie są 
mandolmistKi. Majorzy lubią awanso­
wać jeszcze w7yżej, wyżej naw et raz 
ranga... biskupa. B iskup - lekarz - 
m ajor ocenił sytuację. Ocenił możli - 
wośei jakie powstały na tle n ieustan­
nych sporów między7 różnemi faw ory­
tam i, niechęci „biskiłjhW  1 do „arcy­
biskupa1 ;, szerokiego ogółu '^b iskup  
ki Izabelli1 ,. wykwintnej i  wymaga­
jącej małżonki Kowabkiego. Ocenił i 
— zagrał.

„AKCJA BOJu W a 11 W  KOŚCIELE

A tak rozpoczął „biskup11 Przysiec 
ki, jeden iz najporządniejszych w mar- 
jawityzjmie, najbardzie j zapalonych 
jego ideą, przywódców. By ło to  w os­
ta tn ich  dniach stycznia. Przvsiecki od 
ła t p racu je  w Felicjanowie, folw arku 
marjawiokim, pięknie zagospodarowa­
nym pod Płockiem. Tam rezydowała 
większość księży, tam  było centrum 
m arjaw iskiego purytanizm u, stąd  na 
Płocik: przemyślnego arcybiskupa Ja n a  
i  biskupki Izabdlli patrzono niczem 
na Babilon. Na dorocznym z.jeździe 
m arjaw ickich Kapłanów miano za-ata ■ 
Kow7ać Kowalskiego i usunąć go ze 
stolca, biskupiego. Ale „a rey b ^k u p  
J a n 11 im ał dobrze zainstalow ane GPU. 
Dowiedział się o wszystkiem, począł 
obrabiać prowincję. Postanowiono 
działać 1 pierw sza bomba w postaci 
lis tu  okólnego wyleciała z obozu w 
Felicjanowie. Z Felicjamowa do Płoc­
ka je st trzydzieści m inut autem, zaś 
w Płocku m arjaw ici posiadają dwie 
drukarnie. Toteż na odpowiedź nie 
trzeba było długo -czekać. Na Felic ja­
nów poszybowały odrazu Trzy ulotki, 
pełne rozdzierania szat, boleści ojcow­
skiej, -wołania o zbłąkanych. Ale z

poza rozdartych szat wyglądał już sę­
katy  kij groźby, mało m ający wspól­
nego z ojcowską miłością, więcej iz 
ojcowską., dyscypliną. Na k ra j, do 
W arszawy, Zegrza, Łodzi, Dąbrowy 
rozjechali się gońcy: na.wet s i ostrzy ez 
ki uległy mobilizacji. Term in fata lne­
go zjazdu -zbliżał się jednak co godzi­
na. Toteż n a  Felicjanów  wj ruszyła w 
piękny zimowy poranek 27 stycznia 
vis arm ata lna jawityzm u, gw ardja 
nietyle szlachecka czy szwajcarska, 
jak  w7 Rzymie, co hu lta jska i tubyl­
cza Trzydzieści osób regularnej bo­
jówki w asyście .stuk-lkudziesięci j  
ochotnika w targnęło Jo kaplicy i  r ic -  
pozwoliło Przysiockiemu na odprawie­
nie mszy. Ale tn  okazało się, że spryt 
zawiódł wodza: Przysiecki nie odszedł 
od ołtarza, a gdy7 krzyki (iw ezem w y- 
zwiska rosyjskiej i genealogicznej na­
tury , miały, jak  nas zapew niał p rzy­
padkowy uczestnik, odegrywuł należy­
tą  rolę) ucichły;;.- wygłosił .soczystą 
kaitylinarkę przeciw  Kowalskiemu. — 
Ponoć z drugiej strony7 pomniejsi b ra­
cia pracowali usilnie nad tem  by sal- 
va gw ard ja Ojca J a n a  przeszła na 
stronę purytan... Dość, że nasz o rator 
odniósł pełne zwycięstwo: akcja bojo­
wa pod Felicjamowem nie udała się 
D rukarn ia rewoltantów mogła wydać 
nową ulotkę, gdzie przeprowadzono 
paradełę między walką Bolesława 
Śmiałego a Jan a  Kowalskiego. W  ulot 
ce tej czarno n a  białem zostało st-wier 
dzone, że dedinak ty ran  polski miał 
więcej odwagi ch! płockiego, bo przy­
szedł na Skałkę osobiście, oraz. że 
Przysieckiem u powiiodio się łepiej niż 
ongiś św Stanisławowi. Skromność, 
ja k  widzimy, należy do liczby odrzu­
conych przez marjawity ani „świado­
mych fałszów papiestw a11.

RĘKOCZYNY NA SYNODZIE

W  trzy dni później odbył się sy­
nod kapłanów mai lawiekich. Uloko­
wał s i ę  on w w iaftim  gmachu w P ło­
cku, który wprawdzie należy do sek- 
ty, ale jest przępisany nie. na na.w is-

\wiat święci rccztiicą wielkich kompozytorów

W Eiseuacli znajduje się muzeum pam iątek  po kom-jio/ytorze Bachu. Na zdjęciu pokój, urządzony tak, jak w y j
glądał za życia słynnego muzyka.

Przewidziała własną migawk _sowi--n,iŁ
śmierć

r «

W akademji rolniczej
Nazywa się to raczej poiitechm- j ją w jaki sposób woda przedostaje- i malai ji i suchot. Szkoły me sa Dra-

T I T  i  „  J  -  i  _  u  t .  ♦ a i  S  -  X  _ _______i t t  i _ t  . i _________________   1 * .  .  -

i d j  Z Ceglec. na Węgrzech don, 
szą o następującej niecoctziennt, hi- 
storp:

Przed pięciu dniam, zjawiła się 8‘ .   .   . J  „—    —  x--------  ,
.etnia wdowa Stefanja Da-anji w kan “a. rcitu.uza- W jednej z tych instytu się no automatu. Wykładowca niepe 
celarji tamte.szego kousoia rmomiow a- i cy{  °,sw*a'towycłl odbywa się wykład 
nego i stw ierdziła, że w  przeciągu p ię -, 2 Łodowłl, zwierząt domowych. Wykła 
ciu dni umrze z całą pewności* cnodu ^  f ”!l" 'laŻa"UU sie byclła
j|ej więc o to, by wszystkie fomialno- 
sci związana z pięknem przejściem na
tamten świat, przygotować .aknajsta- 
ranrńej.

Staruszku zamowfla pogrzeb pierw

rogategi Słuchac-se zauają szereg py­
tań, na które wykładowca nie może 
znaiezt odpowiedzi. Chcąc wybrnąć z 
przykrij syfiacji pi oponuje zbioio- 
wą dysKUSjf i  roztrząsanie wysunię­
tych kwestyj. Chodź o wyjaśnienie

szej klasy i złożyła natychmiast 300 wypadku dwojaków u krowy. Studen 
pengo, z a  co zażądała czterokonnego1 ci wysuwają różne mniej I u d  więcej 
karawanu, pięcm dorożek i dwócn po absurdalne hipotezy, profesoi lawiru- 
ktowców. Te ostatnie zaorała irdrazn je mięclz-- niemu a . całe zgromadzi

wnie pokazuje na wykres i powiada 
„przypuszczalnie tędy...11. Frzypusz­
cz alnjel...

— A jak krowa korzysta z auto­
matu?

— Potrafi to robić jeszcze lepiej, 
niż człowiek', — pada odpowiedź.

Wogóle pytania są zmorą wyKładc 
wców i ciągłą przyczyną ich Kompro 
mitacji. Jeden więc zaradził sobie w  
ten spocÓD, że cały wykład czy.a do­
słownie z pod-ęcznika (który maią 
też i słuchacze), a ciekawych „wypy-,  » '  S  vv/«a  1  S ł U C l I t M / i C  C L  L I  v K ( Ł  W  j  L i i  ) )  "  J  r ł

zt sobą, żeby się me pomud/ziły — .ak zi „twórczem roazrkiws ywaczy11 odsyła do -reteryna-j-a za-
mowSa j niem .prawdy przechodzi do innych; -lądowego: ,.0n  wam wytłumaczy tc

Następnie złożyła jeszcze 38C pengo 
na celt kościoła reiormowancgo, doma 
gając się aby w pogrzebie wzięło udział 
trzech księży : chór studencki. Zaledwie 
staruszka wróciła do domu padła zem­
dlona. a gdy ją ocucona i położono na 
lożku, umarła dokładnie po pięciu 
dniach. Steianja Daranji była w młodo­
ści służącą, poczem wyszła zamąz a 
P - . śmierci męża pracowała jako pracz 
ku i zdołała zaoszczędzić sobie 700<* ko 
ron. Za te sume kazała sobie obudować 
w spaniały grób.

ui e n  prawny 
tematów.

W r .ia u  t-czy się ualej i audyto- 
*’un < wi£j 'ujo się skolei, że zwierzę 
ta rosną takżi i w głąb Padają py­
tania wszyscy są zaintrygowani. __
Profesor musi odpowiadać ale nie 
może znaleźć wyjaśnienia. W ieszcie 
wpada na pomysł: „temat ten będzie

kładowego ,,0n  wam wytłumaczy to 
na przykładzie

W  ten spesób „płonie kaganiec o- 
światy1 w akademji rolniczej kszta* 
oącej przj szłych speców w KOłchc 
zach.

Ukulturainieme kresów I postęp 
oświaty w 'Sowietach na wszystkip 
strony reklamuje się przez radjo.

sue wcale opalane i lekcje częst< nie 
odbywają się z tego powodu. W  kla­
sie 2-ej lub nawet 3-ej często dzieci 
hie umieją jeszcze pisać. Brak ławek 
szkolnych jeist zjawiskiem powszech- 
nem Tak wygląda owa lozreklamowa- 
na , Kultura 1 zbhska.

Nielepiej rzecz się ma z personelem 
nauczycielskim. Żeby nauczycielstwo 
mogło pracowat, nałe?y je wpierw 
nakarmić. W  m ektóiych okręgach 
górskich nauczycie1 stwo ińe otrzymu­
je swych porcyj mąki, cukiu itp., 
produktów, gdyz zapas został wyczer­
pany na pokrycie zapotrzebowania

U góry — Jerzy  F r j  deryk łfaendel 

i Jan  Sebastjan Bach, — dwaj wiel 

cy kompozytorz.j, urodzeni przed 250 

laty w Niemczech.

r*-»

wał podroż po Kaukazie. W  pewnym
   ̂ _____ _________  kul* zwiedził szkołę Nauczyciela mu-
wyższych Urzędników sowieckich. Tc ‘ ^  sznkać^dobrą^ godzinę, do zajęty  
tez nauczycielstwo porzuca posady i'  
wyjeżdża do miast.

Stan ^ k szta łcen ia  nauczycielst­
wa wiejskiego w Sowietach jest

przeammte™ SDecjałnego wylładu, — Jest to jednak zwykły trick reklan.0-
 i   4-n rw /I ATT71 cV‘i D o i o  A rvL-1 J  -w 4 , . . . .wówczas też dowiecie się dokładnie o 
cc chodzi11...

Innj wykłuł: mechanizacja gespo 
darstwa rolnego. Wykład o automaty 
eznem dojeniu któtz. Słuchacze pyta-

wy, bo w .zeczywietoa 7i sprawa 
przedstawia się całkieni nędznie. Na 
Kaukazie np. blisKo 40 proc dzieci 
u wicnu sukolnyn, nie może chodzić , 
do szkół z powodu chorób, głównie ckich urzędników centralnych odby

mniej mz wystarczający. Nawe* ,,ka 
techizm partyjny nie jest dotrze o- 
parowany Niektórzy nie wiedzą, jak 
się nazywa ) omtsarz oświaty niektó­
rzy uważają Stalina za zwierzchnika 
szkolnictwa sowieckiego.

W  SZKOŁACH POWSZECHNYCH 
Niedawno jeden z wyższych sowie

był gdzii indziej, dzieci nie miałv pod 
ręczników, dzwonka, ani zegara w 
szkole nie było. Urzędnik był oburzo 
ny. Po powrocie do domu napisał sąż 
l is ty  artykuł z wymyślaniem i z amie 
scii gc w  miejscowej gazecie. Trat 
zuarzył, iż w tej samej gazecie po
niejakim czasie ukazał się spis ^ ó ż l  ^  irtazflj ważny Dla
nionych szkół wieiskich. Figurowała • , ,  w « g ;
fam także i owa szkoła z gd» Jego i r epor t ażu .torj kwertji 
auhi. | . m arjaw iekiej nie chce traktować .lako

Można sobie wyobrazić, jak wyglą sensacje a c h c e  j ą  przes: Jowai ^okła­
dają szkoły nienugrodzone i niewyró- j dnie, na łjun artykule me on ymy.
żnicmi (k.i.t.c.). I *

ko Kowalskiego, a na Przyaieekiego. 
(Dzięki temu Przysiecki był pierw ­
szym walczącym, dzięki tem u usunię­
cie go z Felicjanów a i lcgo gmachu 
na Dobrzyńskiej 27, było ni r-niożlie.o- 
ścią). Giorzyinia większość wysunęła 
odrazu postulat usunięcia I.ow alsf.o - 
go, jako „merwowo lmst-rojouego i u- 
legającego złym wpływom biskujiki 
Izabelli11 oraz postaw iła kandydaturę 
biskupa Feldm ana na głowę „kościo­
ła11. Przy te j okazji miało dojść do 
bójki w łonie synodu. Tej ostatniej 
inform acji aiie udało mi się sprawdzić, 
jednak sann m ariaw ici ntnie nie prze­
czyli F aktem  jest, że na salę wkro­
czyła policja i m usiała przerw ać obra­
dy. Policja jednak  dyskretnie milczy.

Zapadła noc. Kowalszczyce i przy- 
siecezycy obradowali, w dw uth  róż­
nych gmachach, do rana. Rej wodz.ił 
eminenee g iise przewrotu dr. Kopę 
styński. N azaju trz  doszło do bójki 
między nim  a K owalskim : było to
eminenee grise przew rotu d r Kopy- 
styńskiego riłą  -centralnegc gmachu 
M arja wiuiw, gdzie znajduje się grób 
mateczki. N iestety hipoteka tegio gro­
bu jest izapisana, jak  i budynki, na 
Kowalskiego, a K opystyński został od 
pas ty siłą. M ajor zatracił w „Klaszto­
rze11 bojowe przymioty. S ytuacja 
więc pozostała raka: — olbrzym ia 
większość kapłanów  za wybranym 
nowym arcybiskupem Feldmanem, — 
wuększość kobiet za  Kowalskim, p ra­
wił cały m ajątek — w T ę k a  Kowal­
skiego. I  eo tu  robić? Za jednym  za­
machem niarjawuci znaleźliby się bez 
grosza! Kowalski miałby wszystko.

PŁOCKA „LINTA CURZONA11.

Nie było co. Dzielny- kom isarz po­
licji p. Nowicki obsadza specjalnemu 
posterunkami oba obozy i  gmachy, 
gw-arantująe obu stronom  sta tu s  quo 
oparty- n a  hipotece. Baidzo przeciwko 
temu protestow ał K opystyński, b tó iy  
przez przeprowadzenie takiego „kor­
donu granicznego11 został odcięty od 
swego mieszkania i gabinetu lekar­
skiego. To też delegacja zbuntowa­
nych z Feldmanem i Przysieckim  na 
ezele [tojochała do W arszawy. Zjawili 
się w Min. W. R. i 0 . P. „o pusłu- 
chac.ie cery chlej prosząc, ważne p rzy­
nosząc nowiny11. Tymczasem Kopy­
styński został na pogranicznym bast- 
jomie n a  straży. M inisterstwo jednak 
mimo dziesięciodniowego chodzenia 
posłuchania im nie udzieliło

„JEZABEL, ŻONA NIECNEGO 
ACHABA .“

Tymczasem smutne te przejścia 
zniszczyły istotnie zdruwie Kowalskie­
go Ten niewątpliwy w izjoner i nalu- 
eymator począł bat się o tn icia , biegał 
nocami ;x> rozległych korytarzach 
gmachu, przepowiadał naw-rócenie się 
grzesznych braci, nabaz.ał siostrom  ro­
zejść się w świat jako „nowa fala  apo 
stołów11. Podobno nocą pakowano 
rożne precioza, papiery wartościowe... 
Niezależnie od pokrzepiających p rze­
powiedni „arcybiskup11 się zabe/.] ie- 
czał. Mogą to jednak być wereie ,oz- 
pusaezane przez . jn  zebitgłego K opy- 
styńskiego. Chaos zajianował zupełny. 
W ojna prasow a nie ustaw-ała na mo­
ment, u lotki i jednodniówki nawet 
tak soczy-sto - pieprzne, jak  artykulik
0 „Jezaboi iw marjaw ityzm ie11 znudz/' 
ły już Płooczan skreresem. S tyi bib­
lijny mieszał się W1 nik.h z brusowym 
Kowalskiego nazy wano Achabem, — 
owym któlem Izraela, któi-y pod be. h- 
tany  przez żonę kazał zamordować 
cnotliwego Nahotha. Pisano, że za 
Kowalskim stanął tylko jeden kapłan,
1 to, krzywiono się, kaleka... Cóż lo 
za kapłan ?

W reszcie znękany tem  wszystk em 
i schorzały Kowalski załam ał się. — 
Ogłosił list pasterski w którym  zrze­
ka się  piastow anych godności, lt-cz. 
nie zrzeka się „pieczy duchowej nad 
maTjaw-itami11. Biskupem tedy jest 
Fel dniami, kandydat Przysieckiego i 
Kopystyńskiego. Zdetronizowany, pe­
łen zaisług dla m ar iawityzanu Kowal­
ski, ma się udać do Fellicjanowa, uie- 
dawnego gniazda swych wrogów. Tam 
vraz z żoną otrzym a chleb łaskawy. 
Ale spraw a przez to woale się nie sko 
nczyła. Ten długi artykuł, to tylko 
schemat rzeczy bardzo ponurej, bar-
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ECHA WCTORASSZC
Przed lubelskim sądem okręgowym 

toczyła się rozprawa karna przeciwko 
aclw. lubelskiemu Kazimierzowi Bilnic- 
kiemu, oskarżonemu o nadużycie na 
szkodę jednego z klijentów. Akt oskar­
żenia zarzucał mu przywaszczenie 7.000 
złotych.

Na rozprowie ad w. Blnioki przy­
znał się do winy, dumacząc swój krok 
tern, że pieniądze należące on klijenta 
Pietras.a z Palikijów w pow. lubelskim, 
pt życzył pewnemu znajomemu, który 
musiał uregulować dług honorowy. Na­
zwiska tego człowieka oskarżony nie 
chciał zaradzić, wychodząc z założenia, 
że owemu znajomemu mogiooy ro za­
szkodzić. jemu zaś nic to nie pomoże

Następnie zeznawał poszkodowany 
Pietras Z jego zeznań wynika, że Bil- 
nicki po wygraniu w jego ''mieniu pro 
cesu cywilnego' z niejakim PliszczyfL f 
skim, wziął do siebie tył. wykonawczy j 
-wceiu odaania go komornikowi. Ody 
Pietras zapytał pewnego razu, co się 
dzieje z tytułem wykonawczym, adwo­
kat odrzekł, że oddał go komornikowi 
U komornika Pietras jednak nie znalazt 
go Później dopiero wyszło na jaw, że 
adwokat zawarł z Pliszezyńskim układ 
pojednawczy i za oddanie mu tego ty- 
tui.u poorał od niego 4.000 zł. w  go­
tówce i 3.000 zł. wekslami. Pieniędzy 
tych Pietrasiowi nie zwrócił

Po zeznaniach świadków i przemó­
wieniach stron, sąd skazał Bdnickiego 
na 3 lata więzienia. Adwokata areszto­
wano na sli sądowe, Będzie on wypu­
szczony n wolność po złożeniu kaucji.

Przemówienie ministra skarbu W ł. Zawadzkiego

GOŚCIE POLSCY 
wDrezdnie

Rewizyta prezydenta War­
szawy p. Starzyńskiego
DREZNO. Wczoraj pociągiem po­

śpiesznym przybyt do Drezna prezydent 
Warszawy Starzyński w towarzystwie 
wiceprezydenta Otpińskiego i inż. Syn­
ka, oraz wiceprezydent Krakowa Sko­
czylas . prof Jachimecki jako reprezen 
tanci Krakowa. GośU polskich powitał 
na dworcu nadburm.strz Zoernei, kon­
sul Rzplitej w Lipsku, delegat rządu 
saskiego, przedstawiciele partji, kół sa- f 
morządowych oraz kolonia polska Po­
witanie m;ało cnarakter bardzo se rd e -  ̂
czny.

Na dworcu i przed dworcem liczne 
rzesze publiczności, ustawione w szpalt ( 
ry. witały gości pozdrowieniem hłtle- 
rowskiem. Gmachy ratusza, dworca i 
hotelu Believue ‘, gdzie zamieszkali go­
ście, są  przystrojone chorągwiami o 
barwach narodowych po'skich i niemie­
ckich. W mieście nastrój uroczysty.

Wizyta prezydenta Starzyńskiego- I 
wiceprezydenta Skoczylasa, jest tem a­
tem aktualnych rozmów miejscowego 
społeczeństwa. Prasa p rzepetniona jest 
artykułami o Polsce i Szopenie.

Na v» czorajozem posiedzeniu komi­
sji ckaroOwo - budżetowej Senatu po 
referacie senatora Popławskiego, któr, 
złoży sprawozdanie o budżecie minister­
stwa ska.bu i o ustawie skarbowej* t.a 
rok 35/36, zaorał głos minister Skarbu 
Zawadzk/ który zaczął od omówienia 
deficytu. |

Zmniejszanie podatków ■
Był, mów 3 miniaier, znaczny spadek 

dochodów w roku 30/31 w porównaniu 
z r. 29/30 i Kaitastroiainy spadek docho­
dów w r. 31/32. Dostosowanie do te­
go poziomu wjMywów wydatków było 
rzeczą niemożliwą i mimo olbrzymią, he 
roLzną Kompresję, która została doko­
nana w 31 roku i nieco w mniejszym 
stopniu w 32 roku różnka między do­
chodami a wydatkami poŁostawaia za- 
wszeogromna. W> jśrie z tej sytuacji 
leży w  systematycznem zmniejszaniu 
dGicytu. I rzeczywiście tą drogą 
leziemy.

Reierent generalny zwrócił uwagę na 
to, że wy konanie budżetu odpowiada w 
bardzo „nacznym stopniu przewidywa­
niom młnfetersiwa skarbu. Nie jest to , 
oczywiście odpowiadanie w 100% ka­
żdej poszczególnej' pozycji Chciałoyti' 
przy tej sposobności sprostować opinję,! 
jakoby pi zewiJywanła były osiągnięte 1 
lun przekroczone w jednym dziale no-j 
datków bezpośrednich, w  którym naj 
bardziej może się przejawić działalność 
aparatu skarbowego. Otoż zwracam u 
wagę że drugi dział, na kturego docho­
dy mo/n tylko bardzo pośredni wpływ, 
mianowicie monopole, z matematyczną 
niemal ścisłością odpc ,/iaaają przewiń; 
woniom. Dział nodatków pośrednich, 
gdzie rfigerenc:a j"est nieznaczna, rów 
nież za ostatnie 10 miesięcy wykazuj* 
nadwyżkę w stosunku ao preliminowa­
nych dochodów.

Naogót więc prz swidj wanta nasze 
w roku ostatnim sprawdziły się bardzo 
dokładnie Przewidywania na rok prz\ 
szły są oparte na mocnej podstawie. 
p< niewaz obliczane są tym samym sy­
stemem. Niema żadnych podstaw przy 
puszczać, by nastąpiło pogorszenie kon- 
junktury. Z wielką pewnością mogę 
stwierdzić, że zmniejszenie niedoboru 
będzie hwało w  dalszym ciągu. Łączy 
się z tem sprawa poki ycia niedoboru.

Jak pokryć niedobór?
W okrasach przejściowych możliwe 

są rozmaite formy pokrycia deficytu

Na PuSIEDZENIU sen ackiej kom isji ska rbo w o - budżetow ej
Ściąganie podatkówAloze być mowa o wyzyskaniu posia- __  _

danych rezerw skarbowych i o opera- i ™  ‘ . . . . niesłychane u tru d n ien i w samej te-
cjacn kredytowych, które w  pewnych "J jas‘ sPrav,c* sPps°h “ ściągania procedury czy rachunkowości
graniach znajdują .w e  oza.adnienb . ^ ch podajkow. śoągam e podatków za- 
izperact kredytowe zastosowano, wy- ^  aparatu obejm uęcęgo k t o ^ -  
puszczając „p, ż ,czkv narodow Wów s« e uizęrmkow. Z jednej strony

J , ’ , , . lirłpHmlz rvrw4tó+LrrvA*/vz mufti Hvr rłOftkfWlfi-czas powiedzieliśmy szczerze, ze oerwo

od niego niesłusznie się natęży. Ctąa cję z podatku dochodowego należy
znutiejozyć w stosunku do propozycji 
rządu, z. ustrzeżenia moje przeciwko te-

Usprawnienie aparatu 
skarbowego

Pracujemy nad poprawą

mu podzielił i refer >nt w Senacie. Mnie 
się wyoaje, ze powiększenie junr> o 
4,5 milj. jest rzecz-* icalną. Mam duże 
wątpliwości, czy poaniesienie cyfry do- 
chiidów poaaiKU od cukru będzie re 
alne. roiueważ są ..ątpliwoóci co do

urzędnik podatkowy musi być doskona 
v.Łaa r - ' - — "u “  T " " '  tvm bucnaitenm znawcą gospodarczym' Pracujemy nad poprawą naszego
tajemy się do społeczenstw ao długo- g praedewszy8tkiem n,vakazitetaym czło -Paratu farbowego. Prace pmwadzo- 
trwałą poz.yczkę w celu posij aa  ow- w , . ^  ^ SVkK;a<< bafdZtI duio ne są od dłuższego czasu i będą j e - ,
czesnego deficytu. Społeczeństwo odp«. ^  zaieciu Z irugiei strony SZU2e trwały. Niektóre zarządzema niektórych cyfr, ...ogę zapewne, ze
wiedziało na nasz apel s la b  osiągną. zupełnie ucz- ^  w ,dam , inne projektują się, M a - j P ^ .  z « « ^ tm  projetóam
w tej diodze opeiacyj fc-dytowrch po- £  rzetelnym Wietr że Ob? te N  one aprościć i ułatwić samą pro- podatków, Wore me będą wymagał;
trzebne .urny Powtórzenie jednak ope „fe są spełnieni ‘ Aparat n a «  cedurf  lub “ ieść te momenty, które am nawa wym.aru am -gzekmj. a
racyj długoti „olych „a pokryae defi- skanb0wy p ^ t a ł  przypadkowo z cle- wywołują jątrzenia, W  tej chy.ili je- które pozwolą usunąć nadwyżkę defi­
cytu nowego oyłoby Jtansowo niepra- Obieranego na^chj-bił o-afil. Otóż ™  nie przedstawić wszyst
widłowe. Można to icbic raz w drodze *  na....... „ klck Projektów. Projektujemy w tej

cytu.
W Sejmie poruszono parokrotni.ten aparat musiał aostarczyć państwu . . . .  , . „ „ „  __. . . , .

srodkó* potrzebnych dt jegc ,unkCjo- ckwlh zarządzenia upraszczające po W ę  pokryaa meatkyoru p  ..yczka 
nowan.a ^ otft dostarczył je. Jedno R w a n i e  egzekucyjne, ałjy zrobić Podatki są Ciągane me^alezuk od te- 

doby op,nję puDhczną. Mozę byc mow ^  , je łagodniejsze przez pewien
n  n n o r a p m f h  ŁrrrirA -u/ z k ł f l ld  Ł t '  lIlK 3cS 0W y 1 p rz G Z

wyjątkowej, ale powtarzać tej operacji 
nie należy. Powtarzanie jej taniepoko-

system jgo, czy kto chce, czy  nie chce. Pożycz 
zmniejszenie ko- ,kę nabywa kto może i chce.Pized.s1 iwi 

ciele teorji, ze można wydatki pahsK o- 
D-ość daleko posunięte będzie upro we zaspokajać pożyczkami, zawsze 

nadwyżki pozwoią zmniejszyć zadiuze- “ J'V“ R ^ a ła ' f»gtv szczeni3 aaszei raoiiuMkowości, co bę-,znajduią TwoieimiKow jeonaK wydaje
nie z tego tytułu £  dzie . wielu ” * * *  mi ^  tu ^  ^  »d r«

°  krótkotrwałych operacjach, Wóre * ,  ciężą- ink,^ w y
ciągu kilku lat zaczną się całkowicie . *  ściąganju należ- szw w *
hl wkfowac w tym sensie, ze przyszłe , , . . . , . .. . .  i  . nych sum należycie tue spełmł i są tu rtnrlw. . noziiroi; 7mmeis7VC zadtu. - . . .

skanaalicznei które docnoozą do mnie 
Za rówtiie ważny uważam i dragi i które są karane, ale jest dużo przesa- 

warunek, który oostawił generamy spra ozonych faktów, Które po zbadaniu 
wozdawca, że operacje nie mogą przyj okazują się nieprawdziwe. Roalźwięk 
mować zbyi wielkich rozmiarów, aby między wiaazami skaroov/emi o jpoie 
nie utrudniać sytuacji rynku finansowe- czeristwem przypisuję nagroiiiadteniu
go Ta część aeticytu, która ma być po­
kryta operaciatni k.ótkotc.minowemi, 
nie tx>winna przekraczać sum> jaka 
z.akresk»ra jeslt w preliminarzu rządo­
wym. Stąa, mojem zdaniem, istnieje ko

sie zaległości.

Zaległości podatkowe
Zaległości w dwojaki sposob od- 

działywują szkodliwie na całość apa
nitczność znalezienia czy to w oszczęd- J ratu skarbowego. Powstały one w o-
nościach, czy to w  nowych źródłach 
dochodów stałego Jochodu •'wyczajne- 
go, prawidłowego, którym w państwie 
mogą być tylko poaatki-

Pcdatki
Chciałbym pow:edzieć rzecz pierw 

sza, irioj*e niewzruszone ciedo, społe­
czeństwo musi w  formie pod ant ów do 
starczyć środków na pokrycie zwyczaj­
nych wydatków państwa. Nie może ist 
nieć państwo, któicgo obywatele nie 
mogą zdobyć się na tę oharę i Którzy 
by nie dostarczyli państwu systematy- 
cznie tych środkówi które na Jego nie­
zbędne potrzeby są w ymagane. Obo 
wiązkiem państwa jest te potrzeby mo­
żliwie zredukować, utrzymać w grani 
cacn najmniejszycn i prowadzić tętni 
środkami gospodarkę naibardziej oszczę 
dną. Są to wszystko .lieomal aksjoma 
ty Ale tam, gdzie wydatki są nor mai 
ne, nie dadzą się skomprymować, mu­
szą być pokryte zwyczajnemi nowemł 
tiocnodami, a więc podatkami.

n H H n g H R i a a « H n i « i t a F ^ i

kresie dużej pomyślności, dużych obro 
tów, chęci rozwinięcia swego przedsię 
bioistwa i interesu z Lat 27, 28 i 
Częściowo 29 2 jednej strony urzęd­
nik widział opói płatnika, płatnik zaś 
widział przesadę w postępowaniu u 
rrzędniKa skarbowego i jeszcze bar­
dziej upierał się i niechętnie regulo­
wał należności. Te dwa momenty, 
działające jednocz rśnie, wwwołały po­
wstania zaległości bardzo wielkicn 

W  praktyce była to suma 600 do 
7000 miljonów złotych. Z ta suma ma­
my do czynienia wciąż. Ona się tro­
chę powiększa trochę pomniejsza, po­
zostaje jednak na tym samym pozie 
mie.

częściowo już przedstawionych sejmo- nienie. Jeżeli mówimy o w ydamach m- 
wi, częściowo takich, z Któremi do- westycyjnych, z których będzie kony- 
piero przyjdę. I  wreszcie, i  to jest stać przyszn- pokolenie, loore powie 
naje* ażn.ejsze, maapy projekt już hszą ootęgę narodu, to tutaj fo.ma pc 
prawie ukończony, rozwiązaiUa zale- życzki jest wskazana i te właśnie inwe- 
głosui, nie w tym. sensie jednak, aby stycje mogą być wykonywane w tych 
zaległości mogły być skreślore, bo to granicach, na które pozwalają osiągnie-
byłoby niesłuszne i postawiłoby 
s k a i D  wooec sytuacji Darazo trudnej, 
aie uregulowanie tychzajegłości tak, 
aby ci wszyscy, którzy bieżący wy­
miar płacą nie odczuwał* ciężaru za­
ległości dawnie.iszyt h.

Pokrycie deficytu 
pdtrjotycznym obowiąz­

kiem
Chcę odgiodzić zarzuty, 

wane przeciwko sposobowi ściągania 
podatKÓw przez władze skarbowe od- 
c1 rugi ej rzeczy, zasadniczej rzeczy, że 
już nie mir /iter skarbu może, ale 
państwo musi domagać się od obywa­
teli ofiar, musi domagać się te8o,
aby < t ,w W e  pokrywali ooaatKa.m W
jego zwyi zajne i  konieczne wydatki. ^  ore ^ 4  zlikwidov
Uważam, żądamie nowych podatków «  I ohfcl ^  najmnlejszj
za słuszne Uważ im za obowiązek ‘caKr/ 8, K̂ szla mUSi PokrŶ a podat- 

P ow stau j zaległości pociągnęło 1 patrjotyczny społeJzensrwa całego, i ami; Społeczeństwo musi to :robi< 
bardzo szkodliwe skutki. Płatnik wi- 'żeb y  łożył na pokrycie części deficy- ckociaz je** ciężko, j« d-nak na utrzyma 
dzi, że zaległości wiszą, nie może tu, nie całego def.cytu, tn.anowicie Pa 1nCVV : ^ Jocbodow
wywiązać się z całości i to paraliżu w tej nadziei, że w roku pizyszłyn. 
je jago energję gospodarcza i ehęc może oędzie ta „wiosna11, ta „pogo-
wywiązania się z całości Z drugiej aa‘ o której mówił referent generał P I  p  ^  M  1 A P
strony oddziaływa to szkodliwie na ny,, że polepszy się ogólna sytuacja |  ^  1
aparat skarbowy Stąd ta u parta! gospodarcza i dalsze wprowadzeni® 
walka z płatnikiem-, który uważa, że nowych podatków nie będzie potrzeb-

JEUNAK NA DZĘŚć DEFICY

te tą drogą środki finansowe.
Mam zamiar z tego skorzystać, to 

jest w budżecie zaproponowa. sposób 
pożyczKi na cele inwestycyjne i tylko 
inwestycj ęno, z której to pożyczki an. 
grosz nie poszedłbj na pokrycie aeftcy 
tu bud żetowego i w tych granicach, w 
których się uda uzyskać środki, moga 
być rozwinięte niezmiernie cenne, nie. 

skier o ' roboty publiczne. Ale tutaj jesi
oezwzglęana granica, której przekre 
czyć nie w*Jno. Inwestycje mtrgą być 
pokryta z operacyj Kreaytowycn 1 dłu 
gotrwałych i nawet baidzo długotrwa­
łych. To jest zupeŁme praw idlową rze­
czą. Natomiast nasze wydatki bieżące

W ROCZNICĘ ŚMIERCI KRÓLA BELGO

Samobójczy skok 
z samolotu

LONDYN. Mieszkańcy wioski Upm 
nister w  hrabstwie Essex ujrzeli dziś ra. 
no z przerażeniem jak z przelatującego 
sentolotu spadły dwie kobiety, które na- , 
stępnie znaleziono bez życia na pobh-- ! 
likiem polu. Kobiety te jeszcze po smiei 
ci trzymały się za ręce.

Jak się później wyjaśniło, pilot tego 
samolotu, przelatując nad kanałem La 
Manche zauwazył, że drzwi kabiny są 
o warte, obie zaś podróżne zniknęh 
Lutnik zawrócił i wylądował w miej 
seowości Stapłeford. Z pr/eprowadzc 
nego śledztwa wynika, że chodzi tu 
p-awdopojobnie o zamach samobójczy.

Samobójczyniami są Janiita i Elżbie 
ta Dubois, córki konsula generalnego 
Stanów Zjednoczonych w Neapolu. W y­
najęły ont sairolot rzekomo do przelo­
tu z Londynu do Paryża. Znaleziono 
przy nich listy adresowane do rodziców.

I ne, __ ___ _ ■  .
| TU BĘDĘ MUSIAŁ PROSIĆ TVYSO 

KĄ IZBĘ O UCB WALENIE b A Ir  
SZYCH PODATKÓW.

Niektóre z nich już zostały przed­
staw tonę inne wynikną prawdopodo­
bnie z konieczności zrównoważenia 
tych 10.000.0u0 zł., o których wsp® • 
mniał referent. Generalny referent 
przedstawił nam projekt usunięcia te 
go dodatkowego defii ytu. Z niedo­
borem około zł 150.000.000 pogodzi­
łem się. Te =>umy dostarczą częścio 
wo rezerwy skarbowe, częściowo zaś 
operacje skarbów® Pozostała jednak 
ta  nadwyżka, która wynikła z tego, 
że sejm skreślił projektowaną pozycję 
uaniny szkolnej. Jest to pozy.ja oko­
ło 18 do 19 mujonów. SENAT CHCE 
USUNĄĆ TEN DODATKOWY N IE ­
DOBÓR. JEDNAKŻE NIE MOGĘ 
ZAJĄĆ OSTATECZNEGO STANO

— ił—

KS. WALJI W BUDAPESZCIE.
BUDAPESZT* W e środę wieczo­

rem przybył dc. Budapesztu oociągiem 
pośpiesznym z Wiednia Książę W ał' 
Następca tronu angielskiego spęd z: w 
Budapeszcie kilka dni

ŚNIEŻYCA UTRUDNIA AKCJĘ RATO 
WN1CZĄ PASAŻERA SAMOLOTU 

GOŁUBIEWA
MOSKWA. Z 4 samoiotów, które 

udały się na pomoc samolotu Uołubie 
wa, 3 wróciły z powodu śnieżycy, je 
den zaś wylądował w pobliżu miejsca 
wypadku. Przy lądowaniu samolot zo­
stał lekko uszKoazony. Załoga samolo­
tu wyszła z wypadku cało

ECHA SAARY W STANACH ZJED 
NOCZONYCH.

WASZYNGTON. Komisja spraw
 imigracji Izby reprezentantów uchwali-
W ISK A CO DO ZROBIONYCH PR O . ta projekt ustawy, odbierający o b y w
POZYCYJ. teistwo am trykańskie tym którzy o-

Po pierwsze, niektóre pozycje wy puścili Stany Zjednoczone, by brać za
datków należą do innych mini.yteiStw.
Mogę powiedzieć tylko, że co się ty
czy ministerstwa skarbu, to skreśle­
nie zł. 350.000 w wydatkach przyj­
muję, oczywiście nie z radością, ale 
jako obowiązek.

Co do innych pozycyj. mam nadzie-

granicą udział w głosowaniu.

PAMIĘTNIKI MARSZAŁKA HAIGA
LONDYN Po ogłoszeniu pamiętni 

ków Lloyd Georga, rodzina nieżyjące­
go już marszałka Haiga, dowódcy wojsk 
brytyjskich w czasie wielkiej wojuj

W Paryżu odbyła się uroczy,-,ta ak 
Na zdjęciu m inister maryna

i ję, że w dużym stopniu dadzą się usku- rozpoczęła akcję dla rehabilitacn sławy 
* tecznić. Cu do pc iniesienia pozycji wojskowej zmarłego, gdyż Lloyd Ge- 

Banku Gospodarstwa Krajów ego, uwa- orge zarzuca Ha>gowi, że on to spowo- 
żam ja za realną. Podniesienie docho- dowat ciężkie struty armji brytyjskiej w 
dću z podarku realnego uważam za FlanAi. V najbliższych dniach ukaże 
realne. s‘£ pamiętnik marszałka Haiga. Wy-

adotują, ku czci tragicznie przed rokiem zmarłego króla Belgó w A lberta I j w  komisji budżetowej Sejmu spra daniem tego dokumentu historycznego 
r ki P io tri wita się z księżniczką S y k s tjn ą  dr Bounbon. wozdawca przekonywał mnie, że pozy- zaiąl się Duff Cooper.

Obraoy Komisji prawniczej
Ustawa o wajatkach pozostałych po b. 

zrzeszeniach publiczno-prawnych

btraż  honorowa złożona z oficerów i podofioerów piczy grobie króla Belgów A lberta ,i, w grobowcu królew ­
skim w Laeken.

WARSZAWA. — Pod przewocuii- 
cnweau wicemarszałlcu Cara obradowa* 
ła komisja prawnicza,

Po wysłuchaniu sprawozdawcy 
Terlikowskiego, komisja uchwaliła 
projekt ustawy o majątkach nozosta - 
łych po byłych ziemstwach w brzmię 
niu proponowanem przez sprawozdaw 
cę. Ustawa ta normuje sprawę wła 
snośoi niajątków pozostałych po by 
łych zrzeszeniach publiczno - praw 
nych w województwach wscnodnich. 
Ustawa przekazuje majątki pozostałe 
po tych zrzeszeniach samorządowi te­
rytorialnemu.

Z uwagi na znaczne ilości objek- 
rów majątków, których dotyczy usta 
wa stanowi ona poważny krok na­
przód w aierunku uporządkowania 
g osp odarł i  i™t.ązkow samorządowych 
na obszarze PoJski “/shodmej i  daje 

tym związkom poważne środki mate-

rjalne do urzeczywistnienia tych za­
dań. Nastennie poseł Nowodworski 
(klub narodowy) referował wniosek 
swego klubu w sprawie miejsca odo­
sobnienia w Berezie Kartuskiej. W  
dyskusji zabierali głos prawie wszy­
scy opozycyjni członkowie komisji. 
Posłowi Stypułkowskiemu (.klub nar o 
do wy), który mówił o traktowaniu w 
Berezie Kartuskiej, odpowiedział 
przedstawiciel ministerstwa snrawie 
dliwości prokurator SiewiersKi, który 
oświadczył, że co do rzekomych prze­
stępstw, to stwierdza w imieniu mi- 
nisterrtwa sprawiedliwości z całą 
ścisłością, że do żadn 2go sądu ani do 
żadnej prokuratury na obszarze całe­
go państwa nie wpłynęła źanna skar­
ga osób pokrzy wUzonych Brak skar 
gi jest najlepszem potwierdzeniem łre 
ścd odpowiedzi, udzielonej pr»ez rząd 
na interpelację, zgłoszoną w  swoim

czasie, w której to odpowiedzi rząd 
stwierdził, że nie było żadnych insy 
nuowanych faktów. Po polemice Fi 
ohny z wywouim i członków klubn na 
rodowego i po przem rwieuiu spra­
wozdawcy odrzuoonc wnioski klubóy  
opozycyjnych.

Na plenum referować będzie F ich n a  
W  końcu rpznatiywano wni >sek PPS 
w  sprawie komiskaty artykułu Lie- 
beormana w ,,RobotnikuJ‘. Wniosek 
ten również odrzucono.

Zapobiega grypie
Do najlepszych sposobów znal 

czania grvp> należy niszczenie za 
.azków tei choroby w tamie ust­
nej. Przyjemne w smaku tabletki 
Paramint Erbe rozpuszczają się w  
.amie ustnei, wyzwalają składniki 
bakterjobóicze i w ten sposob 
chronią nas od grypy.
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łów polityczno-społerzpyrh CAŁE MIASTECZKO na ŁAWIE OSKARŻONYCH
Niebywały wypadek sądowy na tle pożaru m. Krab

Podania pisane in

WILNO. Odbywa się w Wilnie zjazd 
naczelników wydziałów polityczno - 
społecznych z terenu czterech woje­
wództw wschodnich.

-»o«-

Reo.ganizacja w Magi­
stracie

WILNO. Magistrat projektuje z dn 
1 kwietnia pr-apruw adzi! reorganiza­
cję agend miejskich. Ponieważ w term i­
nie rym wielu wyższych urzędników 
ma ulec 2cmerytowamu spodziewane 
są Jość znaczne zmiany personalne na 
stanowiskach kierowniczych oraz koma- t 
sacja niektórych biur. i

Podatek widowiskowy |
W ILNO. — P odatek  od widowisk | 

i zaoaw przynosi m agistratow i 135 
tysięcy złotych rocznie. J e s t  to  poważ 
na pozycja w budżecie dochodowym 
miasta. C yfra ta  świadczy, że od za- 
»a/w nie stronim y

Zwiększony funousz 
Opieki Społecznej

WILNO. — M agistrat wyasygno­
wał n a  nowy roK Dudżetowy 282.858 
złotych na pomoc doraźną biednym  i 
bezrobotnym. Przyjm ując jx>d uwagę 
rozmiai nędzy w mieście, w ydatki na 
opiekę społeczną, w roku  bieżącym, 
mimo dalekoidących ^eduiKcyj, nie zo­
sta ły  zmniejszone, a nawet uległy 
zwiększeniu.

Dożywianie dzieci
W fLNO. —- 82110 złotych przew. 

dział m agistral na dożywianie bied­
nej dziatwy w szkołach powszechnych 
w r. 1035 — 36. Pońadło w nowym 
prelim inarzu budżetowym, przewidzia­
ne są kredyty na organizacje i pro- 
wadizonia kołonij letnich. Z koloni.]' 
tych korzystać będą najbiedniejsze [ 
dzieci.

 »o«------

Letni rozkład jazdy 
pociągów

WILNO Z dniem 15 maja r. b.

Przed roluem m. Kraby w 
pow. wołożyńskim padło pastwą stra­
szliwego pożaru. Spaliła się tam wów­
czas wifissza częsc aomów i zabudo- 

j wań a pożat z u  udem tylko zdołano 
' opanować Po klęsce miasteczko za­

częło się ponownie odbudowywać. 
Wówcza,. właśnie ludność Krab, skła­
dająca się przeważnie z mieszkańców 
narodowości żydowskiej, wystąpiła do 
władz skarbowych z prośbą o zmniej­

szenie podatków Podatna pisano ui- List wraz z podaniem nadszedł do 
d> widualnL. Wołożyna. Tani jednak dziwnym je

Gdy jednak zaszła potrzeoa prze- i ęo ciężarem i objętością zamtereso- 
.jiania owycb poaan do Urzędu Skat i wały się władze pocztowe. Cała spra- 
bowego w Wołożynie, chwycono się wa niedozwolonej korespondencji zo- 
nieduzwolonego tricku. stała przeto wykryta.

Oto „szystkie podania włożono Jako wimiego narażenia na straty 
dc jeanej koperty, zapieczętowano i j pocztę, pociągnięto do adpowiedziM- 
wówczas dopiero zdano na poczcie 

Tako nadawca figurował na liście 
rabin fer&hsfci Zacharów.

0 dalszą obniżką cen węgla i nafty

ności nadawcę listu raoina Zacharo- 
wa.

Sąd Grodzki ukazał go grzywną 
150 zł. 1 Lu taj atoli zaszeał w caiej 
tej sprawne najmniej oczekiwaity 

j zwrot.
Oto ukarany grzywną rabin twier

Ś. p. Stanisław Turowicz j

W ILNO. —- W związku z akcją w 
k ierunku  obniżenia cen artykułów  
•skartelizowaiBYch dla Ziem Północno- 
W schodnich - — Izba Przemysłowo 
Handlowa w W ilnie w ystąpiła o sta t­
nio do czynników m iarodajnych z 
postulatem  dalszej obniżki cel żelaza, 
'węgla i na£tv..

Przeprowadzona w swoim czasie 
nieznaczna obniżka cen żelaza, obej­
m ująca także specjalnie rab a t kreso­
wy, wyno z.ący 1 gr. za kg. d o ta d a  
wprawdzie, do konsumenta, jednak 
będąc zbyt m ałą w stosunku do zdol ■ 
no.ści liaby wczej ludności micjscowei 
— nic wpłynęła na zwiększenie kon- 
siwncji żelaza.

Dokonana obniżka cen węgla bi ła

dla tu t terenu  raczej pozorne, aniże- i że korespondencja owa nadana 
li rzeczywista, bowiem obniżka ta  -j zoa*a â  j 6S° 'wiedzy, a tern amem 
została w znacznej części pochłonięta 
przez jednoczesne cofnięcie udzielane­
go daw niej rabatu .

Również i obniżka cen nafty  nie 
wywarła pożądanego wpływi w kie­
runku  zwiększ.er.ia się zbytu tego a r ­
tyku łu .

Wswiojem wystąjoieniu Izba W ileń­
ska wskazuje, że przeprow adzona ob- 
n ikża cen w dotychczsowych ro/mia. 
rach  je st niedostateczna i wymaga 
dalszego jej pogłębienia, a to celem 
przjfc-tosowftnia cen poszczególnych 
artykułów  skartelrzowanych do zdol­
ności nabywczej ludności Ziem Północ 
no-Wschoonich.

W czora, w godzinach popołudi o- 
wych po przyjściu z Sądu zm arł w 
swem mieszkaniu ś.p. S tanisław  Tu­
rowicz, wice p rokura to r Sądu Apela­
cyjnego w W ilnie od dłuższego czasu 
chory n a  płuca.

Ś. p. S tanisław  Turowicz, wybitny 
prawnik, człowiek o szlachetnej du­
szy, pełen ukochania swego zawodu, 
w życiu pryw atnem  i nrzęaowem za­
wsze skromny i prosty . Urodzony w 
roku 1S86 w ziemi Kijowskiej ukoń­
czył wydział praw ny w Petersburgu, 
gdzie następnie w charakterze sekre­
ta rza  pracował w Senacie. W  1920 r. 
przybył do Polski, gdzie otrzym a3 ną pamięć człowieka wielkiej kultu-

me może on ponosić za. to odpowie- 
Izialnosci. Zacharów nałoży apelację.

Niedługo przeto sprawa znajdzie j 
się ponownie przed sądem. Wobec te­
go jednak, że „innymi są wszyscy 
którzy podania składam, władze zna­
lazły się w trudnej sytuacji. Nie mo­
żna ukarać rabina, gdyż pra wdziwość 
jego zeznań została ustalona. Chcąc 
„ednak postukiwać winowajcy, nale­
żałoby powołai, jajto oskarżonych 
wszystkich mieszkańców KraD, Którzy 
podania pisali, co jednak również jest 
rzeczą nieUnożliwą.

Jak ta sprawa będzie rozwiązana 
okaże najbliższa przyszłość.

stanowisko sędziego śledczego w W ar­
szawie, poczt-m widzimy go jako wi-

u a »

,-..^prokuratora bądu Okręgowego w 
Siedlcach. Po kilku latach powoiao 
został na wyższe stanowisko do M ini­
sterstw a Sprawiedliwości i wreszcie 
przed 5 laity przy był do W ilna na sta- 
u o w ts K O  wiceprakuratoma Sądu Apela­
cyjnego wykazując wybitne zdolność , 
zyskując szczere uznanie i sym patję 
zarówno kolegów iak i tych, którzy 
mieli możność l  nim zetknąć się i 
bliżej obcować, czy to  przy pracy 
zawodowej esy na gruncie towarzy 
skini, w  którym  brał czynny udział 
jako prezes klubu prawników.

Pozostawia po sobie niezapomnia-

: ry  i ‘ owa. a ry stok ra ty  dueha. 
Cześć Jego pamięci.

KRONIKA WILEŃSKA.
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PROCES o POTW ORNE M ORDERSTW O H A N D LA R ZA  z  RADONIA
Najzamożniejszy gospodarz niezrozumiałym mordercą

WILNO Psychika ztoodidarza jest ową szli mieszkańcy Ułanowsz*.cyizny niż ktoś inny i dlatego nie chciano pc- 
niezbaoana Niedawno Wilno wstrzą- Roleta w Wincza i Adani Wronko. W , prostu wierzyć, by morderstwa dok o 
--"dęte zostało potwomem morderstwem pewnym „romenae ujrzeli oni po pnzez nał z chęcią ourabowania Berkoy.icza,

wprowadzony będzie letni rozkład jazdy PrzV ulicy Wielkiej. Zabójca z połama- śniegową kuizawę stojącego ,ia polu Zagadki tej nie wyświetla również
i .  n r   z _  S - J . . T ___  t l O m i  T U W f l t n l  U v 7 Y z W  w i P 7 l ‘ p n n v f M  M  i f M A  r ł o ł  c r l l r t ł f  - u / i c t l P T  L f V t i  d y $ Z .

Ła-
na kolejach W  porównaniu z letnim 
rozkiaaem jazdy w roku mmionym na­
stąpią w  dalekobieżnym ruchu kolejo­
wym nieznaczne tylko zmiany

Również w rozidadzie jazdy pocią­
gów podmiejskich zmiany nie są duże. 

 »o«------

Modele „pamiątek z Wilna"
WILNO Izba Rzemieślnicza korzy-

Po raz pierwazy sprawa przeciwko 
że non nioraercy handlarza z  Radonia była roz­

patrywana przez Sąd Okręgowy w Li

neini nogami leży w więziennym su pi konia. Mimo, iż dął silny wicher, koń 
talu, mimo to istotne przyczyny „zaleń- nie rU-Szaj się i  miejsca. Za chwilę Win- 
czego kroku Lewina nie zostały jeszcze cza i Wronko znaleźli się na miejscu, 
ustalone i kto wie, czy kieaykołwiek , Wówczas dopiero spostrzegli, 

ustalone zoswną. był zaprzężony w saitie.
Wczoraj natomiast Sąd Apelacyjny! Gdy jeunak z tych ostaitmen zgar- j dzie. Ław oskarżony cn w a z  z Lady 

rozpatrywał nie mniej sensacyjne za- j r.ęii śnieg, oczon. ich przedstawił się j S7em również Tałajkowski.
oojsrwo. Pobudki jego są również nie- 
zrozumiale-

j Było to 26 stycznia ub, roku. Na

sti aszny wiaok. Na saniach z  g«>w* o -j pja rozprawie do winy zamoraowa 
winiętą w  kożuch leżał jakiś czuwiek. I n;a Beikowicza oskarżony przyznał się 
Duża dot koła sań powstała Kałużav- , . . • ,z  całą szczerością Dlaczego jednak to

stając ze zbliża acego się kiermaszu sw !dTOdzfc P^wadzącej le  ws. Lianów- krwi, jak .ównież w straszliwy sposób uczynił -  wytłumaczyć nie umia,, acz- 
Kazimierza oraz' organizowanych z tej s z t ly «*'f do R a u n ’-  w  pow. HdzKim / masaKrow-na głowa wskazywały, iż | kolwiek atwic.dzif, że pieniądze zabrał

panowała wy[ątkowa zamieć. Drogą musiano tu dokonać potwornego hi ndlarzowi celem upozorowania mor-racii w ystaw  wyrobów ludowych, po­
stanowiła zaprosić ;pecjalną komisję, 
składającą się z przedstawicieli zainte­
resowanych orgamzacyi .M. in. w sKtaa 
komisji ma wejść przedstawiciel wy­
działu sztuk pięknych Uniwersytetu Wi­
leńskiego. KonnSja ta zwiedzi kiermasz 
i wystawę i zakwalifikuje wyroby lu­
dowe, nadające się na pamiątki z Wi- 
leńszczyzny. Podług wyróżnionych mo. 
dt-i mają być w przyszłości wyrabiane 
pamiątki Wilna.

Niezależnie od tego Izba Rzemieśl­
nicza rozpisała konkurs na model p a ­
miątki z naszych ziem.

KONTROLA UBRZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ

Z dniem 1 kw ietnia r.b. zmienio­
ne zostaną zasady kontroli w ubiez- 
pieczalni społecizaioj przez zakład u-

Od Administracji
Uprzedzamy nasiych Sz.Sz. Prenumeratorów, że 
z dniem l-go marca 1935 r. wstrzymamy wy­
syłkę pisma wszystkim, zelegaiątym do tego 

dnia w opłacie.

PRZEWRÓT W KOSMETYCE

Drogą musiano tu 
morderstwa.

Jak się okazało, zamordowanym byl 
Icek Berkowiciz, drormy hanaiarz z Ra­
donia. Rozpoczęło się żmudne śłedinwo 6 Iar więzienia, a Tałajkowskiegw 
w poszukiwaniu morderców. 6 miesięcy osadzenia w  ares/cie.

Ostateczni* ,ako podejrzanych o d o -1 od  wyroku tego w stosunku do Ła-

b ^ n .  M. in. Ł  Kontrolo- • » * .  « * * *  I
wać będzie wykonywanie przepisów kowskiego. jwczoiaj sprawa znal arna się przed Są
ustawowych i regulaminów W uboz W reszcie Ładysz usiłował zeskro-i Apelacyjnym w Wilnie 
pieczalm dokonvwame m ają być czę- oac szWem jakąś krwawą plamę ze 
ste lustracje , przyczem wszelkie zaza -^P^-d.
lenia składane przoe ubezpieczonych ' wimo to obai -totrzywani uo Wery. 
będą szczegółowo badane. minowanego im przestępstwa nie przy

j znali się, wobec czego nie mając itmych j (J Q  W Y G R r t Ł ?  
danych poza podejrzen-em. policja mu

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB

z etnia 21 lutego 1935 r.
Ciśnienie średnie 751 
Tem peratura średnia +  4 
T em peratura najwyższa + 7  
T em peratura najnii-sza + 1 
( >pad: ślad.
W iatr: jiołudniowy 
Tendencja barom .: spadek
I 'w ag i: {Kigodnie.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.

do wieczora 22-11

Zmienne zachmurzenie nieba i 
przelotne deszcze. Ciepło. Umiarkowa 
ne, chwilami dość silne i porywist. 
w iatry  z. południo-izaehodu. W  górach 
możliwy łialny.

DYŻURY APTEK, Dziś w  nocy dy­
żurują aoteki: Rodowicza (Osrrobram

skreślony przegląd historyczny rozwoju 
marynarki Polski przedrozbiorowej. Cz 
Il-ga — to roizwój marynarki polskiej 
w chwili obecnej.

B ALE I ZABAWY
— „CZARNA KAW A“ Koło Pań

przy Komitecie Bstowania Bazyliki 
Wileńskiej urządza w dniu 26 lutegj 
r.b. w godizinać-h 6 — 8 po poł. w 
cukierni „Czerwony Sztrall“  „Czarną 
kawę“  urozmaicony przez produkcje 
autystyczne, wtkórych we-zmą udziai. 
p.p „Ciotka Ubuiowa' ‘ , Stefan,a
Grabowska, Józef Rewiowsk_ i chor 
rewelersów P.P.W  pod kierownict 
wem p. Jaszczyńskiego

Dochód z biletów we.jśbwwych w 
cenie 1 zł. przeznaczony jest na re­
mont Bazyliki

Zarząd Koła prosi Szanowną Pu­
bliczność o jaJkuiajliczniejsze przeby­
cie

— Doroczny wiec-ór taneczny. Ju­
tro, dnia 23 lutego o godz. 21-ej w sa­
lonach Kasyna Oficerskiego odbędzie 
się doroczny wieczór taneczny Stowarz. 
Urzędn Sądowych Okr \Vil Stroje wi­
zytowe. Wstęp 3 zł. Dochód na L O. 
P. P Sympatyczny ten cel ściągnie 
zaDewne licznych gości

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA ‘. 

V. ystępy Janiny Kulczyckiej. ,,Domek z
cart". Iz iś  w dalszym ciągu pełna po. 

j gody i humoru czarująca komedja mu-

derstwa rabunkowego.

Sąd Okręgowy skazai Ładysza

Tym rv e m  dziwnego mordercę Sąd 
.kazał na 12 lat więzienia

ska 4), Jurkowskiego i Romeckiego zyczna Grariichsiaedtena < ,Domek z 
(Wileńska 8), Augustowsk ego (Mic-jkart“, która wywołała ogólne zaintere- 
kiewicza 10), Sapożnikowa (Zawalna, sowaine ze względu na wyrworną grę 
róg Stefańskiej) oraz wszystk e n? zespołu oraz efektowny wystawę. W 
przedmieściach. rolach glcwnych Janina Kulczycka i Ka-

I roi Wyrwicz - Wichrowski — w otocze-
i iD 7 P n n  i » , u' Uumr Rychiow-skie, Łubowikiej,

{ U K £ęU yV V A   ̂ f Malinowskiej. Dom osła wskiego i Ta-
— Wojewoda nowogródzki w Wil- J tr7.ańskiego. Pomysłowi balety i ewolu^ 

nq ; nie. W ub. środę bawił w Wih.ie woje- I cj„ Urotzma,caią to urocze widowisko, 
da woda nowogródzki p. Świderski ' Zniżki ważne

! —  TEATR MIEJSKI NA POHU-
' LANCE. Dzisiaj w ipiąrek dnia 22 b. m.

— Naprawa łezdni. Z nastaniem 0 goaz H-ej wiecz w  Teatrze na Po- 
■ iosny władze miejskie izamieizają po- hulance odegrana zostanie po raz pierw

djąć szereg rooót przy naprawie jezdni 
i chodników. Jak się dowiadujemy, je-

MIEJSKA

szv komedja L. Bus 
w ęcej niż miłość" vc

Fekete‘go ..To 
reżyserji J. Be

zdnie i chodnik1 w pierwszej kole,Cc ncckiego. Najnowszy ten uTwór świet- 
mają być uregulowane na ulicach S u - |neo-o ko-medjopisarza węgierskiego po­

stała ich zwolnić. Dopiero w pare ty­
godni potem zostali oni aresztowani po- 
uGwnie.

Tałajkowski ponząj mianowicie opo 
wiadać, że znana mu jest tajemnica za- 

| mordowania handlarza, 
i Badany ponownie zeznał, ze Ber- 

kowicza zamordował Ładysz.
| Wieczorem poprzedz-ającym morder 

stwo, Bernowicz przybył do Ułanów 
I szczyzny. Kupił on u żony Tałajkow-
i skiego wo*-ek cebuli, poczem chciał od­

jechać. Ładysz prosił go wówczas o na­
bycie u niego zboża. Berkowicz się 

I zgodził. Zboże owe miało rzekom * być 
Od wiek u w* kwestja świeżego, mio- regeneracji całego organizmu, a w szcze chow ane na polu pod grusza,

docianego wyglądu była srusznie troską gólności skóry". Tam przeto udali się: handlarz, Ła-
wczagótme kobiet, które też w tym kie- Pewna poważna krajowa fabryka dysz !. na Prośbę tego ostatniego Tałaj- 
runku czyniły wielkie, jak dotąd bez kosmety/czna oddała mi do wypróbow-a- kow"SL‘I-

nia swój preparat w nostaci kremu, za- Zboża oczywiście n!e znaleziono,
wierającego witaminy i horniony. Pre tidy jednak zbliżyli sie do gruszy, Ła-
parat ten wypróbowałem wr mej prak- dvS7- wyciągnął momentalnie jakiś ka-
tyce i przekonałem się, że przedewszy- v zelnza. Na gło*wę nieszczęsnego han
stkiem nie zawriera on absolutnie żad d,arza posypały się Jednocześnie śmier-
ny-ch szkodliwych składników. Prakty- e^ne ciosy. Po chwili już nie żył 

zono, że w latach Cxne stosowanie tego kremu dato nie- Wszystko to się odbyło tak szybko,
p.erwsze irt j ości skora na*, z a w mi^rę zwykle zdumiewające wyniki, dzięki ze przerażony Tałajkowski nie zdążył

./y warna się . os * ma ,kty wności właśnie zawartym w nim witaminom I nawet zaprotestować

skuteczne wysiłki. Używanie )rzeróż- 
nych środków często naukowo zupeł­
nie nieuzasadnionycli lub iedynie do­
rywczo w pewnym stopniu skuteicz. 
nycli, a czasem wręcz szkodliwych, do­
prowadzało do przykrych rozczarowań.

zużywania się 
sam a się odnawia drogą naturalnego1 
rworzenia się świeżych, zdrowych ko­
mórek Doświadczenia dermatologów i 
tc-smetykow wykazały też niezbicie, że 
uż około 20-tego roku życia owa zdol­

ność odnawiania się komórek słabnie 
i z czasem zupełnie zamka To jest na­
turalną przyczyną osrabiema żywotno­
ści skóry, jej zwiotczenia, marszczenia 
się, czyli poprostu — zestarzenia się 
skóry. Często ludzie, zupełnie Dozatem 
zdrowi, ma.ą wygląd znacznie starszy, 
niżby wiek ich .powinien wskazywać. 
Dzieje się to  skutkiem zupełnego za­
niedbania lub braku właściwej pielęg­
nacji skóry. Skora żyje i regeneruje się 
dzięki zawartym w niej z natury sub­
stancjom odżywczym. Jeżeli owe sub­
stancje, zresztą w drodze naturalnego 
procesu, .zanikai poczynają, należy je 
' ó wczas doproteadzk: do 9kóry.

I oto wteaza nowoczesna wykazuje, 
7- wyłącznie witaminy i uormony sa 
owemi substancjami które w niezwykle 
ntensywny sposób przyczyniają się do

hormonom Jest to środek absolutnie Nie mógł on również protestować, 
nowy. Zawarte w- nim witaminy i hor gdy następnie Ładysz wyciągnął z kie- 
mony, doprowadzone przez wcieranie szeni zamordowanego biały woreczek, a

w nim 23 zł.
Dalsize śledztwo ustaliło, że ł adysz

w

do skóry, wnikają łatwo w jej najgieb 
sze warstwy, powodując w niej natu
rainy .proces regeneracji Już po kilku- j b y ł ^ a b l m ^ i ^ m

starczy"' U* r V  f  ^  « “«i okolfcy- W P ^ d z »  ^ iecej,siarczy^ ustępując ma-ejsca swieizenru, I
żywemu zabarwieniu skóry. Zm arszcz-{
ki, zwiotczen.e i wszelkie inne objawy I t l t M ł / * * :  ,. *1 . . . .
os,abienia skóry ustępują, a po dłuż-J ■ • f l S T 3 D l l i ę C I C  Ta

Szpakiewicza
WILNO. Przed dwoma dniami w 

czasie prób; generalnej sztuki , To wię­
cej mz miłość", zasłabł niespodziewanie 
dyrektor Teatru Miejskiego na Pohulan­
ce p. SzDakiewicz

Wczoraj w stanie zdrowia d_\ r. Szpa- 
kiewicza zaszła zmiana na gorsze, bo­
wiem krew po raz drugi rzuciła się 
gardłem. Chory został przewieziony do 
kliniki.

szem stosowaniu tego kremu witami­
nowo - hormonowego zupełnie znika- j 
ją. Dzie'e się to, jak zaznaczyłem, dro­
gą zupełnie naturalnego procesu odmło- i 
drenia Ponieważ każ.dy proces oamta- J 
dzający związany jest z spotęgowaną 
żywofnością, to też i w tym wypadku 
wtzrasta ogólne samopoczucie w nie­
zwykle silnem tempie. Krem ten, znaj­
dujący się obecnie w handlu poa nazw i 
..Alcara", napewno zwróci na siebie j 
uwagę najszerszych kol kobiet, a nawet j 
i mężczyzn.

Dr. Cz

DRUGI DZIEŃ CIAGNIEM A
Do przorwy

10.000 zł. n a  nr. 65758
5.000 zł. na nr. 93544 113374
2000 na nr. 184991
1000 zł. na nr. i 24108 179236
500 zł. nu. nr. 8337 13184 32155 

31352 75410 8.1.547 91039 162215
173650.

400 zł. na nr. 20318 88704 104482 
L22804 148281.

200 zł. na nr. 14851 35725 49319 
60747 136968 143237 170503

150 zł. na nr. 733 9644 14712 18142 
19672 21950 22650 24693 27354 39364 
4183 045398 51706 56626 62097 65523 
71395 72738 74966 74555 81314 84807 
88271 98270 310724 120995 122046 
132387 132953 135573 14422t5 148473 
150500 158742 163693 106259 173134 
175938 179246 181118.

Po przerwie.
5 000 zł. na nr. 10077
2.000 zł. na n r y  57848 83988
1 000 zl. na n-ry 131035 137644 

i ln4078 173707.
500 zł. na n-ry: 6582 75631 110691.
400 zł. na n-ry 42273 45478 64278 

97201 94503 125432 177873 182707.
200 zł. na n-ry*: 82227 47050 14089 

22021 32857 45508 44598 78354 83305 
107501 123895 126433 127342 134656 
148836 160671 170075.

■ 50 zł. na n-ry: 5365 16998 19806 
24791 25966 14880 34692 35910 16753 
47990 52389 52791 55287 o2469 6 U 67 
80057 80319 865.39 88060 93721 101394 
100094 127806 128221 145684 152568 
158361 160363 163026 174857 178683
183605 184421.

TRZECI DZIEŃ CIĄGNIENIA.
W ARSZAW A. Wczoraj, w trzecim 

dniu ciągnienia pierwszej klasy 32-ej 
polskiej państw >wej loterji klasowej, na 
stępujące większe wygrane padły na nu 
mery K>sów:

50.000 zł. na nr. 5695.
10.000 zł .ia n-rv: 7381 83319 

116077.
5.000 zl. na n-ry. 31413 35393 52477 

86454

| bocz, Szkaplerne,, Dobrej Rady, T rę­
backiej oraz w kilku innych punktach 
na neryferjach miasta.

UNIWERSYTECKA
— Powszechne Wykłady Uniwersy 

teckie. Dziś w piątek dnia 22 lutego 
1935 roku odbędzie się w sali III Uni­
wersytetu (ul. Ś-to Jańska) odczyt 
prof. S. Hillera p. t D ojęcie  choroby w  
b io lo g ji z cyklu „zdrowie i choroba". 
Początek o godz. 19. W stęp 20 gr — 
Mtodzież płaci 10 groszy. Szatnia nie 
o b o w ią z u je .

ZEBR ANIA I ODCZYTY
— Związek °oiskiej Inteligencji Ka. 

tolickiej .zawiadamia że zebranie ogól­
ne Z. P ,1. K. odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 25 lutego br. punktualnie o 
godz 7 wiecz. w Tow .Przezorność".

Porządek dzienny:
1) Prof d r Wł Arcimowicz — au­

tor książki „Cyprjan - Kamil Norwid na 
tle swojego konfliktu z krytyką" (no­
wość bibljogr.), zreferuje rozdział p. n. 
..Momenty religijne w konflikcie poety

siada oryginalnie zarysów teonflikt psy­
chologiczny i barwną akcję, która toczy 
się w środowisku studenckiem Szereg 
plastycznie zarysowanych postaci stu­
dentów i profesorów oraz brawurowo 
napisane sceny składaią się na calośc 
o niepoślednich zaletach artystycznych 
W w,konaniu sztuki biorą udział: S.
G.ntelówna I. Jasmska - Detkowska, A 
Pawłowska, H. Skrzydłowska Z Sta­
chowicz T  Suchecka, F. Sciborowa, 
Al. Bay Rydzewski, M. Bielecki, J. Bo- 
m.cki, H Borowski, K. Dejunowicz J. 
Kersen, A. Lodziński, S. .Walatyński W. 
Neubelt, S. Skolimowski T. Surowa, 
Vi . Scibor, S. środka W Zastrzeżyński. 
K Vorbrodt.

Uwaga, Z powodu nagłej niedyspo­
zycji dyr. M Szpakiewicza — rolę a- 
sy stenta W agnera w tej sztuce objął za­
stępczo A. Lodziński.

Jutro, dnia 23 b. m. o godz. 8 w.ecz. 
.To więcej niż miłość".

— Polski Reprezentacyjny Chór 
„Harfa" w Wilnie. W dniu 24 lutego 

i r. b. w drodze powrotnej :z występów w
krytyką Estonji i Łotwie odbędzie się w W'ilni.-

katolickich.
Goście mile widzaini.

2) Aktualja — przeęląd czasopism w sab Śn'adeckich U. S. B. o godz. 7
j min. 30 koncert największego w Polsce 

choru męskiego „Harfa". Protektorat 
, nad chórem raczyli objąć p. wojewoda 

R Ó Ż N E  Władysław JaszczoR, gen. dyw. Stefan 
— święto morza wśród młodzieży " Rlćrnaek * J- M. rektor U. S B. 

szkolnej Wre wtorek, dnia 19 b ni o ploł dr- W,toId Staniewicz. Dochóu z 
godz. 18-ei w sali Gimn S. S. Naj- j chor.u Pfzeznaczony jest na rzecz Wo- 
świętszej Rodziny z Nazaretu odbył się  ,e" l,uzK'ego Komitet- Wi eńskiego To- 
uroczysty obchóa z okazji 15 tej rocz wa>rzU*wa Przyjaciół Młodzieży Akade 
r.icy odzyskania dostępu do morza, zor Bilety w cenie od j zł. d 40
ganizowany staraniem uczenie VII kl. T na°1'wac można w cukierni .zer
gimn.

Słowo wstępne wy,głosiła p. A. Chą­
dzyńska, uczenica VII kl. g. Na pro­
gram obchodu złożyły sie p;osenki, d e ­
klamacje, tańce i okolicznościowe obraz 
ki, z których na szczególne wyróżnie­
nie zasługują: I) Taniec marynarzy — 
wyk uczenice VII kl. g.. 2) Jadą dzieci
— deklamacja — K Przyjemska. ucz. 
I kl p., 3) Latarnia morska — symbo­
liczny obrazek z nad morza polskiego
— wyk. ucz, III kl p. i 4) Na Kaszu­
bach — obrazek rodzajowy.

Punikrem kulminacyjnym obchodu 
byl bardzo dobrz* opracowany referat 
p Reginy Górerw iczowny, ucz. VII kl 
g. p. t. „Rozwój marynarki polskiej

i W pierwszej części tego referatu został 600 Zł

i y/onego Sztrala, w dniu zaś koncertu 
od god/ 3-ej: ,pp. u wejścia na salę.

CO GRAJA W KINACH?
PAN —i Antek policmajster.
HELIOS — Azef
REW'JA — Najpiękniejsze wilniank!
CASINo -— Śmierć odpoczywa
APOLLO — , Szałona wdówka".
OGNISKO — JarmaT mi‘ości.
\DRJA — Rzymskie skandale.

WYPADKI I KRADZIEŻ
— Okradzione mieś tkanie. Dnia 20 

b. m z mieszkania Oraguck ego JaKĆ- 
ba (Straszuna 13) nieznani sprawcv 
skradli różne rzeczy garderobę i 150 
zl. w gotowce. Ogólne straty wynoszą

U



S Ł U W U Piątek lutego ib3o t o k u .

Z WILEŃSKIEJ UWERTURY WIOSENNEJ
Wlecze się to  ta k  pow olutku i ci- 

chuitko — to życie wileńskie przez 
(tai szarym  śniegiem okryte,— siwe, 
mętne dni odchodzącej zimy. Sumą 
się one, jak milczące mknące sanki, 
po szarym, głębokim, roztopionym  
śniegu.

Ozasem zazgrzyta pod zwałami sy 
pkiego piasku, ukryty Kamień bru­
ku, czasem zatoczą się one, ze swą 
bar-wną płachtą, w rużowe i czarne 
deseńki, po lam ącej, tw ardej, lodem 
okrytej powierzchru.

Czegoś się szuka wtedy w te dnie 
zimowe. W śród powodzi szarych 
barw, iw ćmie zasnutego śniegum  mia 
sta.

Czego się u nas nie szuka, za 
czean się nie goni?

N igdy dotąd  w Polsce nie było ty 
lu  głów, m arzących o tern, aby zje­
chać z tej lub owej górki, ty lu  nóg 
uzbrojonych w deszczułki, ty lu  zaró­
żowionych od mrozu nosów i nos­
ków, zm arzniętych rąk  i rączek i wy 
konywujących w puszystym śniegu 
najdziwniejsze barce osób i osóbek 
Chyba przez dobre pół w t o k u  nie 
przetwi ueomo w Polsce koziołków w 
śniegu tyle, ile w jednym  sezonie n a r 
eiarskun.

Za czemś, ci ludzie jednak gonią, 
eoś chcą ucnwycić, gdy w szalonym 
pędzie zsuwają Bię z gól Antokol- 
skich pomiędzy szarem ' sosnami, w 
przepaście wąwozów.

A ta  d raga  rzesza tych, od lanych 
w ciepłe bu ty  filcowe i kożuszki, be- 
kieszki, kurty i kurteczki, opasanych 
mocno, objuczonych tęgo ła Ju n k an r, 
i torbą, z f lin tą  w ręku, z czapą fu  
trzaną na głowie, brnących przez głę­
boki śnieg, przez zawalone m urszeja 
tenu  drzawami, zamarzłe ołota, dzi­
kie ostępy, niedostępne knieie.

Ta d iuga  Polska zmów gon. za 
sm yrgającym  przez leśne podszycie 
ogonem lisim, z.a szaro-białą błyska­
wicą kroków wystraszonego szaraka, 
za łomotem i gmewliwem cnrząka- 
uiem, sunącego w śnii gaob, jak  ( żar­
na -.winna Olbrzymia ryba , cielskiem 
odyńca. Usłużne zające : poczciwe li­
sy nadstaw iają, jak  .nogą, swoje pu­
szyste ciała i otb może nigdy tyle, i- 
le w tych czasach, nie wystrzelono 
naboi, m e zatłuczono tych m ilutkich 
naszych towarzyszy j^odróży w te j ży 
ciowej wędrówce

I gdy się przyglądam  temu, to wy 
daje się  mnie, że te  naity ,-k tó re  ty ­
le lat spoczywały obok nas spokojnie, 
i nie łam ały nam nóg' i rak, że te  za­
jące, których tyle la f  nie szukaliście 
tak  epidemicznie, z takim  nakładem 
pudeł, że to  wszystko je s t rzet zą 
w tórną, „eine Rebe~ saehe“ . A sens 
jest w pogoni za rozmaitościami, za 
tchnieniem  eh.'* iii, za te j spojrzeniem, 
czasami za jej uśmiechem.

To tak  niby jak  zawsze i wszę­
dzie „chercbez la  ftanm e*".

Bo chwila to  przecież jest je j uo­
sobieniem. Mówi się o n ie j: ta k a  mi­
ła. Ma ona dla. nas ty le uroku. Nie 
wychodzi nam z pamięci. W racam ; 
do niej, szukam, jej, rozstajemy się 
z nią ze łzam

Ale czyż trzeba n art i sztucera, 
aby ją  złapać?. Nie biort nawet apa 
ra tu  fotograficznego i idę, tak  nie­
przygotowany7, tnc w przepisowym 
stroju, na je j spotkanie w samą głab 
zimowego (ima. P rzepraszam , jest to 
ja ś  dzień nadchodzącej wiosny. Odzj 
srają się już jakieś pierwsze dżw ięki 
z je j uw ertury. To tak , jakbym  w ope 
rze, gdy wreszcie tu  i rwdzio u  p u l­
p itu  zapali się przesłonięte abażurem 
a w i a t ł o  i jak iś poczciwy skrzypek na 
kręci struny i u rzękire po nich, za 
skrzypi bas, niepewny swego tonu fle 
eik. Za pół godziny — opera się roz 
pocznie Dźwięki w iosny? A więc ten 
k o n c e r t  p ta s i9 Te skow ronki i skow- 
roneczki, zięby, makolągwy pliszki. 
Ależ nie, bynajm niej. Pierwsze dźwię-

HTRMkN LONDON.

ki wiosny, pierwszy akord jej roz- kich ta k  trudno wyplenić najbardziej 
strojonych instrum entów , to łomot bezsensowny przypadek rzeczy. A 
rozbijanych lodów przed domami, to  gdy chodzi o p ię k n o .. Pokiwam y gło 
plusk pod naszemu stopam i roz j wą. Zapomnimy7, Idziemy dalej, zapa-
pryskujących się kałuż, z ta jąc (go 
śniegu, to  dźwięk podkową końską 
przez sypki śnieg, dosięgającej do 
bruku. Tak samo prozaicznie rozpo­
czyna ona swe króki w czynach ludz­
kich. N ietylko prozaicznie, powiedz­
my, iragiozaiie. Idzie znowu i oto, i- 
dąc po lśniącym  od spływających po 
niem wiosennych strum ień1 ach chocl 
niku, dostrzegam  je j bliskie p rzy j­
ście z wieńca gałęzi i gałązek, otacza 
jącyeh każde if-^tych służalczo usta­
wionych wzdłuż naszyrh ulic 
drzew przydrożnych Ja k aś  oparta 
głowa co roku o te j samej porze, orze 
ka o ich to rtu rze . Dlaczego, poco, po 
zostaje to w tajem nicy psychiki ludz 
ld ej?

N a kalendarzu zjawi się luty7 lub 
marzec i pól tuzina ludzi śpieszy7 z 
drabinam i, z piłkam i i se-kat,agami i 
drapie się n a  drzewa, i robi ich wio- 
senną toaletę.

Co robią ci ludzie? Przepraszam , 
są to pracownicy piękna. Oni to ru ją  
mu drogę. Oni chcą, aby służyły7 idei 
piękna i drzewa, aby w majowe, czer­
wcowe i lipcowe dnie były w całej 
swej krasie.

I  tu  nieporozumnie s ta je  się powa 
zne. Czyż isto tn ie kaleczenie drzew 
je s t jednym z  elementów p ię k n a9 I  
gdzie, k to  to w idział? P ięćdziesiąt lat 
temu zasadzono te  drzewiny i od pięć 
dziesięciu la t  p iła  i tepor mszczą i oh 
rozrost. Niech trw a ją  w  te j skarłowa 
ciałej postaci. Czyżbyśmy chcieli 
przeprowadzić tu  duńsk ie  pejzaże, 
chińskie ogródki i chińską wiosnę?

Spójrzcie wokoło. Kiilka drzew prze 
rosło wypadkiem swych towarzyszy. 
Rozrosły się i  szerokiem l kemaram 
zdobią ulicę, cieszą nas widokiem 
srwej potęgi. Przecie, ta k  je st wszędzie 
w innych wielkich m iastach. K tóż nie 
zna bulwarów Paryża, ulic B erlina i 
W iednia? To tyiko u nas w W ilnie 
ułożył się w głowi, oryginała ogrod­
n ika ideał p lan tacji mit-jskiej w po­
staci kołków, uwieńczonych pióropu­
szem coiocany7cli, skłębionych pędów 
i liści.

Jak iż  o nieskomplikowanych poję­
ciach estetycznych um y sł.i o tw ardej 
nieprzoozulonej psychice!. W iosna bu 
dzi w nim prym ityw ne odruchy po­
rządku, które w yrażają się w tern, a- 
by ciąć, strzyc, golić. A jednak  te 
fryzjersk ie  coroczne popisy są sm ut­
ne.

P atrząc , ile gałązek opadło na 
chodnik, gałązek, z których każda za­
kw itłaby n a  wiosnę, z których każda 
rozsnułaby woń kw iatu  lipowego, z 
których każda niosłaby7 swój młody 
akord  dźwięków w pow ietrzu iletniem, 
swój aJkord wdzięku i piękna,. To 
wszystko niszczy jak iś człowiek któ­
ry siedzi gdzieś i budząc się na wios 
nę, w ydaje swe dla drzew i dla ludzi, 
k tórzy  drzew a kochają, oki-utne de­
krety . Chciałbym go ujrzeć, tego nie­
znanego ustawodawcę,; , < heiałby -11
mu powiedzieć, to wszystko, co o tern 
myślę... Ale poco? Oto wydaje się 
mnie, że to  nie om działa, ale ta  n a ­
sza niesłychana inercja. Inero ja  śiodo 
wiska, inerc ja  czynu. K iedyś przed la 
ty  izaozęto ścinać drzewka, a potem 
przeszło to w zwyczaj. I  co roku, jak 
co ranek tre f i i pom aduje swą głowę 
prowincjonalny elegant, tak  co wio­
sna rznie, strzy7że i opiłowuje ogrod 
nik  aleje miejskie. N ik t go nie za­
trzym a. Ileż osób wzdycha i żałuje, 
że nie będą się snuły po ulicy7 Mic­
kiewicza, ja k  wonne dymy kadzideł, 
zapachy kw itnących lip, a

trzem  w nasze kłopoty codzienne.
A lipy7... Lupy' milczą i na szarem 

tle  lutowego nieba ry su ją  kikuty 
swy ch gałęzi. Im, milczącym aktorom 
wileńskiego dram atu  wiosennego, na­
leżą się słowa pociechy. Przecież i w 
tern ich kaleczeniu jest akord wiosny.

Nie, nie zimiem . się nic. I  zosta­
nie wszystko, jak  mówd mnie wczo­
ra j, k iw ając głową, jeden poważny 
ksiądz, „po starem u' *. et nunc et 
semper et in  saeoula saeculorum.

Ż. Al.

K O Zb U D O W A  S IK I  E LE K T R Y C ZN E J
MUnc Na wiosnę oraz latem r. b. ma 

gistrał zamierza przeprowadzić szereg 
robót,zmierzających do rozbudowy sie­

ci elektrycznej. W program.e uwzględ­
nione są przede wszy stkiem p er yf er je 

miasta, pozatem zainstalowanie nowo- 
czes,lhego oświetleń.a na ul. 1 Baterii 
(od mostu Zielonego do szpitala św. 

Jal-óba), budowa napowietrznej linji e- 
lektrycznej ao Jerozolimki na przestrze­

ni 5 kilometrów, oraz inne roboty ele­

ktryfikacyjne.

Na cel ten magistrat wyasygnował 
224.674 złote.

IMIENINY ARCYBISKUPA 
TEOOOZJUSZA

Dnia 18-11 r.b. A rcybiskup praw o­
sławny Teodozjusz, święcowal dzień 
swego Patrona.

Arcybiskup Teodozju*z w obecno­
ści prawosławnego społeczeństwa, 
młodzieży akademickie! i szkolnej 
odprawił uroczyste nabożeństwo o go­
dzinie 8 w klasztorze św Ducha.

Rozszalałe konie tratują
PRZECHODNIÓW NA UL. MICKIEWICZA

WILNO.,W czoraj około godzi 
ny 2 p. p. jadące z brygady jaz­
dy konie wojskowe, zaprzężone 
do rurgonu w  pobliżu kościoła 
św. Jana wystraszyły się samotho  
du i poczęły ponosić.

Powożący zomierz asitowat w  
pierwszej chwili zatrzymać pędzą 
ce naoslep w kitrunku placu Ka- 
tedt aliicgo konie, lecz mu się to 
nie udało, i zomierz, widząc nie­
chybną katastrofę, cofnął się z 
siedzenia w  środek wozu, uchwy 
ciwszy się kurczowo poręczy.

Tymczasem wystraszone zwie 
rzęta, minąwszy ulicę Zamkową i 
potrąciwszy ruszający się z 
przed województwa samochód, 
wpadły na ptac Katedralny.

Na zakręcie konie tan simie 
sza.pi.ęły furą, że wóz zatoczył 
koło i całym impetem uderzył w  
słup stojącej tuż pompy.

W oźnica wyrzucony z  fury wy 
padł daleko na zlodowaciały 
śnieg, zaś woz uległ całkowitemu 
rozbiciu.

Krzy k tratow anych kobiet, któ 
re trafiły pod kopyta końskie złą 
czy ł się z trzaskiem pękających 
desek wozu, którego ostatki, 
(przodek) konie pociągnęły dalej 
w stronę ulicy Mickiewicza.

Jak się okazało, u wylotu ul. 
Zamkowej koło studni pracowało 
w tym czasie ptzv rozbijaniu lo ­
du kilka kooiet.

Dwie z nich: 58-łetnia Apolo 
nja Haniewiczowa (Radość 10) i 
45-letnia Ewelina Leszczykowa 
(Ogorkowa 27), które nie za d a ­

ły cofnąć się z jezdni, trafiły poa 
pędzący tu,‘gon.

Poważniejsze obrażenia odnio­
sła Haniewiczowa, która po za o- 
gólnemi obrażeniami uległa nadła 
maniu kości nosowej.

Skierowano ją do szpitala.
Podczas gdy policjant i przo­

downik pośpieszyli z ponmeą po 
szwankowanym, wystraszone ko 
nie pęaząc ptacem Katedralnym 
wpadły w pobliżu cukierni Rudnic 
kiego na inną giupę j oborników, 
usuwających lód. Jeden z nich 
Jan Bańkowski lat 27 (M ostowa 
2) został pochwycony dyszlem za 
ubranie i był tak wleczony środ­
kiem jezdni na przestrzeni kitku-

czajonych do cnoczenia w furze.
Wyrzucony z wozu zomierz, 

ułan 4 pułku ułanów, w czasie u 
padku nie doznał poważniejszych  
obrażeń.

* *
*

Oharakierys tyczu em było głębokie 
pazejęcie publiczności tym  wypad­
kiem.

Mianowicie, po rozbiciu się fury 
na placu K atedralnym  w ciągu 6 mi­
nut (dosłownie) Pogotowie otrzym a­
ło a i  9 jx>wiadomień a zaszłym wy­
padku, zaś gdy konie zatrzym ano — 
wzywano nietyllko lekarza do poranio­
nych lecz dopytywano się również o 
w eterynarza „bowiem ra n ry  koń skra 
sznie się m ęczy".

,ftewja“
„NAJPIĘKNIEJSZE WILNIANK1

I f i

Osiemnaście obrazów cu.es.ątegc 
programu „Rewj-i** nosi po liekąd itiha 
rek ter jubileuszowy7. W każdym razie 
jest to rewja całego .zespołu i przegląd 
jogo sił po trzymiesięcznym występacr;. 
Powodzenie ciągle to  samo, to  zn. wie! 
kie.

Kokietujący publiczność (a raczę, 
jej piękniejszą połowę) tytuł, wyikorzy- 
stany został w finale, gdzie najpiękniej­
szą wilniankę reprezentowała Żejmó- 
wna, która przedtem w kilku numerach 
miała dobry dzień i ładne stroje.

Kwartet Wyiględowskich lepiej tań­
czy niż śpiewa. Powinien nawet zde 
cydowanie przejść tylko na taniec, w 
którym wykazuje wysoką klasę

Jakszcas ma mnóstwo sympatyków 
(i sympatyczek) na sali i. kłopoty z 
muzyką, która wcale mu nie pomaga 
śpiewać. To on raczej ciągnie za 
uszy akompanjameni. Jednak rutyna du­
żo znaczy

Bawił salę doskonale szarżowany 
oraynans w skeczu z , samc.głupstwem 
porucznika. Filmowo - kryminalny 
skeci; w  póimroku grzmiał od wystrza­
łów lewolwerowych i budził sensację 
na sali.

Pozatem przydałaby się trochę lep­
sza wentyracja. śmiech to zdrowie, ale 
nie w  takiej atmosferze. Otwieranie o- 
kien tu niewiele nomoże. Tylko gigan­
tyczny wentylator da radę. Żywiołów, 
ści oklasków nzpewno to  nie osłabi, 
może nawet spotęguje. Tad. C.

DAJ (SKRZYDŁA SWYM LISTOM 
i KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ

Pesym ista jak iś twó-rdzil n 1 ezbi- 
cie, że wobec każdego z nas mógłby

nastu metrów.
Bańkowski otrzymał iany sza, p R £ E D  KRATKAMI 

pane ua całem ciele, oraz ciężki 
uraz między łopatkami (uderze­
nie dyszlem ).

Wystraszonych koni mimo w y­
siłków ze strony przoaowmkow i 
policjantów nie sposob było /a  
trzymać i w  pełnym galopie cią-j zastosować jeden (lub więcej) para- 
gnąc za sobą ostatki rozbitego ^ tafów - kodeks.. Lam egr, dzięki jed- 
wozu pędziły dalej i po no 
trąceniu jeszcze jednej osoby (Jan 
W ogel, Legjonowa 146) skręciły 
w ulicę Jagiellońską, gdzie bieg 
nąc tuż koło chodnika wpadły na 
ołup telefoniczny i zatrzymały się.

W czasie zderzenia ze słupem skupieniu dnia ubiegłego niezbicie do 
jeden z koni został ranny. I wodzi, że, o ile pięknie wys.ylizowa-
:—. . . ne artykulik i p raw a zastopować się

Jak się potem okazało przyczy jako miłe j .en dani do imienia
ną w ypadku było użycie przez zoł 
nierzp do zaprzęgu ciężarowego 
koni wyjazdowych nie przyzwy-

Lampa naftowa

nak zbiegów1 okoliczności p roku ra tu ­
ra  nie jes> przeciążona pracą, a in­
wigilacji sądowej me zamieniono w 
biuro adresow7e.

W  fwierdzeniu takiem  dopatrzeć 
się można oczywiście przesady, a 
spraw a, którą wysłuchiwaliśmy w

Komasacja gruntów
w Dziśnieńszczyźnie

nich panować będą wyziewy Arbo- 
nów. A jednak ta li się dzieje z roku 
na rok.

Dlaczego? W z.biorowościach Judź

12)

.T(*efa Żarnowieza, o tyle napnzykład 
nie m ają nic wspólnego z Mai j ą  te ­
goż samego nazwiska, a małżonką 
wymienionego.

Soczysty, jak  spór małżeńs-ki (bo 
od spoin się wszystko poczęło) ak t 
oskarżenia zarzucał p-anu Józefowi, 
że ternie ( to )ttenże‘ •' też bardzo nrzę 
dowe) w dniu 9 pazdz.em ika ubieg­
łego roku zapaloną larnpą naftow ą, o 
podstawie metalowej i z jaspisową

GŁfiBOKlE. W najbliższym czasie spłacania wszystkich bieżących poaat- . kolum ienką, obn^w mieszkaniu współ
bedzie ' zatwierdzony plan komasacji ków, podczas gdy komasacja płatna ’ nom przy ulicy Sosnowej 4 iow aizy
gruntów w powiecie dziśmeńskin, na przynosi właścicielowi scalanych g r u n -  sakę Sw c ro_ tycia, w pauzach lampo-

. . . .  > r G- i wrego masażu wym ieniając pod jej adrok 1935. Ilość podań, które wp.ynęly i w  ulgę w postaci umozema podatku , ^  ^
gruntowego i opłat drogowych na okres j < -
dwuletni. . j We' . .

Rzecz oczywusta, ze w czasit za­
biegów7 lam pa zgasła, na ciele zaś o- 

' skai-życielki wyfl?witł\ jdom im ne si­
niaki.

Do ube imująeego całokształt zaj- 
Podania o komasację, przy rowno- ;̂ .tu  oskarżenia zastępca praw ny

czesnem wpłaceniu zaliczk. w wysoko- y[a rji z Pawlnciów Żamowiczirwej,
ści 2,5 zł. od hektara, są załatwiane w dodał kilka osaąiiajamdnyoh .jzczegó-
pewnej kolejce, ilość ich przedstawia się łów7, które odtworzyły pożycie pary

do referatu rolnego Starostwa (b. U- 
rzędu Ziemskiego) o bezpłatne scale­
nie gruntów, sięga tak poważnej cyfry, 
że plan scaleniowy odnośnie do tych 
podań dałby się zrealizować, w  okre­
sie conajmniej czteroletnim. Bezpłatnie 
będą skomasowane te miejscowości, 

am iast fciore .złożyły podania do 31 grudnia
1930 roku

Stwierdzić należy, że komasacja 
bezpłatna pociąga za sobą konieczność

Różnica więc w wydatkach właści 
cieli scalanych gruntów jest w obu wy­
padkach minimalną.

pokaźnie.

Mś c i c i e l e
— Draga strasznie rozmokła. To ne wyraźnie sprzed1 deszazu. Vitaker pa 

szcześiwa dla nas okoliczność A to co? trzał wyczekująco na Storma, ale ten 
Vuaker rzudł smugę światła na przyznał się otwiar<_.e:

— „Kroiową Kuby'*.
— Niestety tych uic mam.
Uatóo otworzy! szafkę zawierającą

dwa długie wgłębienia w  glmie. T  -  ja  nic nie rozumiem! W ;naje się r< trzykrotnym śladom w ^ tr t j f e  auta
6 - 1 J ■ odpowiadają tylko dwukrotne iku gara

żowi!
dobrowolnie wsiadł! — dodał oatrzac — Wl^c Sdzie 00 Podira

s;ał nieruchomo czas jakiś, wtem wypro 
stował się i wykrzyknął.

— Do djabła! Stąd wynika, że G a r ' 
bo nie w ródł do garażu! skromny zapasik cygar

— Zapewne pan się nie myli! — po — Oto dobra marka, mogę ją  panom 
chwalił sędzia, jak gdyby myśl ta  , ne poleci-'! <(
przychodziła mu do głowy. — B raw o; VFaker wziął ygaro oarki ,Okey . 
Stermie' Oto co znaozy spryt! Jasnem —bobize sprobujem ", rzekł,
jest, że Garho nie wrócił do garażu, slko prosizę, Mr Harrington i pan Storm!

m a ł ż e ń s k i e j  w  j a s k r a w y c h  b a r w a c h

nikt się me wzbogać

tęczy. Ponadto wniesiono powództwo 
cy7wilnc, w Łitóren obrażana na czci i 
honorze oraz ciele niew iasta żąda od 
szkodowan.il za lampę i koszty lecze­
nia.

W iedzieć należy7, że maiźon cowie 
nie ży ją ze sobą, a  w  czasie rzadk Le­
go spoty kamia się ze sobą, czas cenny- 
zużywają na ćwiczenia retoryczne (z 
galerji obejżywych) Inb ćwiczenia f i­
zyczne (Jak opowiedziano wyżej J.

W  kry tycznym dniu do mieszkaa 
ka małżonki swojej, przybył p Jó ­
zef ja k  zwykle w stale lekkiego za­
mroczenia jkkI wpływem ałkohoiu i 
z powodów nam bliżej nieznai ycn,
zaczął dojKmiinać się gotówki, gdy 
zaś m u te j odmówiono, chwycił sto ją 
cą na stole lampę naftow ą i....

O dalszymi ciągu już opowiedzia­
no w prologu, w czasie zaś ej>ilogu, 
k tó ry  rozegrał się przed sądem, c rod7 
kim (wydział kam y7) dowiedzieliśmy 
się oa p. Józefa że był bardzo poiry 
towMiy (mo, jak  m yślę), że żona zru, 
nowału go m ateria ln ie  i że ma wiel­
bicieli (a fe! kio o tean opowiada wo 
bec obcych?!), uam py zaś użył do 
porachunków... bo nie m iał niczego 
innego pod ięksi-

są d  zbadał świadków, k tó i/y  jx>- 
tw ierdzili scenę gwałtownej rozmowy 
wśród małżonków, uznał powództwo 
cywilne za słuszne, zaś nie n.ógł przy 
znać rac ji popędJiwemn młodi anowi 
i skazał go n a : dwa tygodnie ares. 
t,u, zapłacenie kosztów sądowych i ko 
ssitów leczenia (koszty lampy oczyw'
śeie były wzięte w rachubę).

P an  Józio apeuował.
Niechajżo apeluje... optymista.

(§)

Nic mc rozumiem, proszę panów! W
  A wczoraj' nie sprzedał pan. przy tern jest ja lk is  m ad !

padloem takiego cygara? | Storm chcW  oś powieczneć, ale Vita
Garbo zaprzeczył. Pytanie izdzrwiło ker przerwał mi

go widocznie.   Pan nie widzia5 wczoraj Mr. Mar

To ślady szyn mojego nuta! — os 
wiadezył Harrangton. — March kupił w 
zeszłym tygodniu nowe koła. Dłatego 
siady są takie w yraźne1

— Innych śladóv. nie widać. Idźmy 
dalej!

Szli aż do miejsca, gdzie iedna >trona 
drogi oyła udeptana

— Zatrzymałem się tutaj, — wyno 
maczył Harrmgton, — i o ślady7 nóg 
Garbu.

Vttaker oglądał je skrooulatnie śla  
d> szły rzędami do garażu i spuwrotem.

— Widocznie Garho wyszedł naj 
pterw z garażu.* żeby dowiedzieć się, o 
co chodzi, — rozmyślał głośno Vitaker. 
— Potem wrócił dc garażu po drugą ba 
terjc A tutaj zmienił baterję. W szystkie 
ślady znajdują sie po jednej stronie sa 
mochodu. Trzeba tylko znaleźć wvraź- 
niejsze odciski.

W yjął z kieszeni składany metr i zmie 
rzył długość stopy. Potem wyprostował 
się i obejrzał się dookoła.

— Jeśli ktoś wkradł się do samocho 
di: niepostrzeżenie. 'O przećeż musim11 
ndnałezć ślady jego nóg!

Przeszukali spory kawał wokoło. J e  
prócz siadów kół samochodowych i nóg 
Garba. nk  nic znałez.ono. Inne ślady oy 
ły stare j przydeptane, datowały się o-

że tylko tu March mógł wsiąść do auta 
ezeh wogóle, mamy wierzyć, że on sarn

patrząc 
ponuro na Harringtona.

Sekretarz uśmiechną1 sie:
— Pan chce przez to  powiedzieć, ze 

ja kłamię?
Storm milczał znacząco.
Yitaker Drzygladał się nadal śladom 

butów, które prowadziły do garażu i 
spowrotem.

— Raz, dwa, trzy, aztery, pięc, — 
liczył półgłosem, — Garbo trzykrotnie 
odbywał tę podróż do samochodu ale 
tylko dwa razy wrócił do garażu! Czy 
to nie dziwne Storm? Co pan c tern po 
wie?

Storm rzucił okiem na pięć tras, któ 
re zbiegły się na wydeptanym placyku 
przy samochodzie, i pokiwał głową!

  Ja... ja nie rozumiem, sir.
— A trzebai się nad tern zastanowić! 

Garbo wychodził z garażu, żeby zapytać j 
przyjezdnego, czego potrzebuje. Potem ' 
wrócił po baterję. Przyniósł ją  i ustawił 
NastępoJie zapewne odnosi starą hateTję 
do garażu i znów wychodź', żeby spraw

Zapalili wszyscy, a  Garbo zamkną! 
szufladkę.

Obudził się już zupełnie i  i  wyra­
zem 
rmowi

— Ależ to  Mr. Storni! Nie poznałem 
pana. Cóż to pan tak późno podróżuje?

— Iineresy, — mruknął Storm lako­
nicznie. — A tego pana, pan zna rów-

Wobee tego, że noc była jeszoze głu — dodał wskazując Harringtona.
cha, musieli długo stukać, zanim r zbu- \ gegretaT7 •, właściciel garażu spopze

zdzirwił się Storm, po pauzie.
— Pewnie wzniósł się do nieba! Choć 

my zapytać go!

ROZDZIAŁ X.—KUlPOM ANIE CYGAR

— Niech pan sobie dobrze przypom cha? 
n, —  p e r s w a d o w a ł  Vitaker, — może ! — M archa? Nie ostatni raz wkk«a-
któfe żądał „'Królową Kuby *, a K up.it w  tern go w zeszły: czwartek, tydzień temu 
braku amtf j marki, re która my w z i ę i i ś  j — Jeszcze jednio pytanie, Garbo, da

| my panu spokój, — \  itaker znów po- 
mierząc ciągnął łyk dymu.odrzekł Garbo, 

zdzrwkmem oczy-ma. Nie zauważył pan nikogo wpobl. 
podczas gdy paa. .eperowaS motor”

dzib gospodarza, który m.eszkał w przy 
bi.dówce do garażu. Wreszcie w oknie 
ukazało się światło, odsunięto z hała­
sem duży rygiel i nawpó! ubrany Garbo 
wysunął senne oblicze poprzez uchylo­
ne drzwi.

— Benzyny?
— Nie, — zanrzecEył Vitaker, oforzu 

cając szybkiem 'spojrzeniem wnętrze nne 
szkania, gdizie zauważył maty bar z  pul 
kami, na których między innemi produk 
tami, leżały pudełka papierosów7 i pacz­
ki tytoniu.

— Potrzebujemy cygar, — rzekł sę­
dzia nies.nodzie wanie.

Garbo przetar' oczy j comął się do 
swy-ch półek, nie okazując zdziwienia, 
że zbudzono go wśród nocy dla takie-

dzić czy klient odjechał i czy motor dn ' go drobiazgu! Widocznicnie odżywiał 
hnze działa. A potem potem następuję jeszcze całkowitej jasności umysłu, 
dz.wna luka! Niema tu śladów powrotu! — Jakiej imarki — zapytał ziewając 

Harrtngton drżał Z( wzruszenia. Storm 'szeroko.

my?
— Nie, 

przybyseów

nit b»K h  iyw ej
eto tego pan; ‘ -  Czy mógł ktos dostać się do sa

Storm i Vitaker za.niemii Wyskaw.cz , mochodu, nwzauwazeny an przer pa.ia
’ . ■ an. przez Mr. Haraingtona?ne sjiojrzenia. 1

  Chciałem zapytać o coś jeszcze—
rzeki Vitaker. —  ozy pan nie pamięta,
ile razy pan chodził od garażu do samo
chodu i spowrotem.

li na siebie. Bez •< zapeczkfl, z tw arzą wy 
mytą, Garbo zmienił się n ied opozn an i a

— No naturalnie! — zawołał Garbo
— Przecież to  pan przyjeżdżał wczoraj 
samochodem Mt. M archa1 Jakże motor 
działał potem?

—  DosKanale dziękuję
— A oto Mr. Yitaker sęctóia śledczy,

—  przedstawili Storm.
— Jakże idą pana interesy izapytał 

uprzejmie Vitaker.
— źle, źle . straciłem wszystkich k:k 

entów, przeztą nową drogę Czy parno 
wie me znają kogoś przypadkiem, kto- 
by chciał kupić doimy, nieduży garaż?

—Nie, ja nie znam. Vitaker zaciąg­
ną! się dymem Dobre cygaro. Czy dużo 
ich pan sprzedaje?

—- Nie zadużo! I— westchnął Gańbo,
— Wogóle co jat tam sprzedaję! Mo kii 
ettci żądają wody i henzyny, a na tem

  Nie potrafię tego powiedzieć, —
mruknął Garbo, — ze trzy — cztery ra 

! ’ zy chyba!
— Ze śladów7 na drodze wyczytaliś 

my, że pan chodzi! trzy razy do samo­
chodu, a tylko dwa razy w stronę gara 
żu 1 — wytłomaiczy! Storm

Garbo otworzył usta.
— To jest niemożliwe, — rzek! wre 

szcie, — stąd by wynikało, że ja dotąd 
stoję tam na drodze!

— Tak -wynika.
Mechanik byt tak zdziwiony, że Har- 

rtngton uznał to zdiziwdenie za szczere.
Ślady na drodze były komplikacją, 

nie jirow-adzącą do niczego; przecież nie 
mogły7 wyjaśnić, w  jaki sposób March 
dostał się do auta a tembardziej nie ro2 
wiążą zagadki jego śmierci!

— Nie rozumiem, — wyznał Garho,

Co? — oczy jego stały się okrąg 
le. — Czy panowie drwią sobie ze mnie?

— Niech pan odpowie na pytanie!
Mechanik westchnął z pokorą.
— Jakże to byłoby możliwe, kiedy 

mówię panom, że nie było nikogo w  po 
bliżu? A i tak  byłoby niemożliwe? Har 
rinigton puścił motor. Nie, panie, w au­
cie nie było nntkogo, prócz Mr Harringto 
na. Mogę przysiądc, że to ora w d a '

yitaiker uśmiechną! się oobłażłrw1*
 Dziękuję, Garbo. więcej nie będz.e

my tranu dok ucząc, Ale szkoda biednego 
Marcha prawda?

— Co? Dlaczego? Co mu jest?
— On umarł — zamordowano go*
Garbo skamieniał. Tylko, pobladłe us

ta fx>ruszały się nerwowo.
— Zamordow any 1 — wybełkotał

ochrypłym głosem, przetykając ślinę...— 
Kto go zabił?

— Właśnie próbujemy to wyjaśnić 
Dobranoc!

(D. C N )
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SzbottliooSć importu t f s s z c z k
Od chwili załamainia się bilansu 

handlowego nie przestaje  być w Pol- 
soe aktualne zagadnienie ograniczenia 
im portu wogółe i szczególnie impoivu 
truszezów z zagranicy.

O statnio do tego zagadnienia po- 
wraea ,,Prze6iąd Mięsny" (,w zeszy­
cie z dnia 15 lutego) w artykule o 
szkodliwości im portu tłuszczów zagra 
nieśnych. Z uwagi na doniosłe zna- 
czwnpe poruszonej spraw y przytacza­
my tu  w streszczeniu .słuszne uwagi 
-..Pi wglądu Mięsnego ‘ :

W ciągu minionego okresu sy tua­
cja nie Ujawniła znamion poprawy, 
przeciwnie, w ystąpiły dalsze oznak 
zaostrzenia. Zapasy szmalcu i słoniny 
zwiększają się z tygodnia n a  tydzień, 
potęgując trudności zby tu  Równocze­
śnie na rynku żywca obserwujemy ka 
taotrofaimą deru tę  cen, k tó ra  staw ia 
opłacalność hodowli pod iznakiem za­
pytania. Cena hurtow a szmalcu waha 
się obecnie w granicach 80 — 85 gr. 
za 1 kg. przy niniejszych part jach i 
90 groszy przy większych. Ponieważ 
zaś przy uboju sz tuk i świni przezna­
czone ■ na przerób, otrzym uje się ko­
ło 22 kg. tłuszczu, a  sz tuki cirżkiej 
wagi 200 kg. — koło 100 kg., pod po 
stacią  sadła i słoniny, —łatw y stąd  
■wniosek, że tak  nr ci jioziom cen 
szmalcu musi znajdować swoj wyraz 
u kształtow aniu się  cen żywej trzo ­
dę. oblicza się, ie, przy obecnych ce 
nach s/.maPu, cena jdaeona za żywiec 
słoninowy nie może być większa, jak  
około 20 — 25 gr. za 1 kg.

Sytuacja, „alu. wyłoniła się na ryn 
ku tłuszczów zwierzęcych, wymaga 
przedsięwzięcia to rychlej energiez- 
nych środków zarad-jzych. Analiza 
dzisiejszego stanu rzeczy wskazuje 
nam, jako na jedną z głównych przy 
czyn zła, nadm ierny i zbędny przy­
wóz tłus/.ozów pochodzenia Toshnne- 
?ro.

W edług danych G.U.S. jn-zywóz
roślinnych surowców ol cisty cli i tłu ­
szczowych do Polski wyniósł w r. 
1934 około 1.026,000 q. wartości oko­
ło 27,000,000 zł. W  przywozie tym  
iomii ująee miejsce zajm uje im port

kopry, będącej porista wowym surow­
cem, z którego otrzym uje się tłuszcz 
jadalny. Gdy w roku 1933 im portowa 
no do Polski 163,572 q. kopry, w ar­
tości 5.911,000 zł., to w roku ubieg­
łym  przywóz je j wzrósł do 413,851 q. 
wartości 10.640,000 zł.

Przywóz kopry zwiększa się z
miesiąca na miesiąc. I  tak  w stycz­
niu roku ubiegłego przywieziono jej 
za 900.000 zł. więcej niż w grudniu

roku ubiegfego t. j. wzrost w artości 
im portu wyniósł praw ie 150 proc. — 
Je s t to  zjawisko wysoce niepokojące.

Itrugie skolei miejsce w przywo­
zie surowców oleistych i tłuszczo­
wych zajm ują nasiona słonecznika, 
których linpontowdlliśuiy za 3.054.000 
zł. Soi przywieźliśmy za 1.445.000 zł., 
gdu w roku 1933 tylko za 378,000 zł. 
Orzechów ziemnych sprowadzono za 
3,017,'toO z ł , w roku poprzednim za
633.000 zł. Ziaren palmowych — za
2.397.000 źł. itd.

Znacznie mniej ze względów kal­
kulacyjnych przywozi się gotowych 
olejów i tłuszczów^ roślinnych. Jed ­
nak ta  pozycja, w yrażająca się w ro- 
ko ubiegłym sum ą ok. 4.000.000 zł. od 
grywa poważną rolę na rynku tłusz­
czowym.

Imiportow ame tłuszcze pochodzenia 
roślinnego w skutek swej taniości, czy 
nią dotkliw ą konkurencję krajowym 
tłuszczom zwierzęcym, dlatego też 
jest rzoczą niezbędną przedsięwzięcie . 
środków, u trudniających zalew przez 
nie rynku polsKego.

Obecna ochrona celna je s t zu p e ł- , 
nie ni.• wystarczająca. W szystkie argu | 
nienty za liberakiem  traktow aniem  te* 
go przywozu muszą ustąpić n a  plan 
dalszy, wooec katastrofalnego w ph 
wu jego Ina sytuację rolnictw a, naiid- 
lu z rr.iem związanego i przemysłu 
przetwórczego.

W skazać a-ównież należ}- na bar­
dzo powaziną jMizycję im portu tłusz­
czów zwierzęcych, jak, odpadkowego, 
tłoczonego, kostnego, tranu  i inniych., 
dla którego trudno znaleźć uzasadnię 
nie- gosjwdarczt!. (Globultm wartość te 
go p ey w o z u  w yraziła isię w r. ub. 
znaczną sumą przeszło 11 milj. zł. V. 
tein p r z y w ó z  samego tra n u  i tłusz­
czów ze zwierząt morskich wynosi —
1.832.000 zł.

Odpowiednikiem eksportowym w- 
dziodzmic naszych t hm zezów zwie- 
rzęcycdi jest skrom na całkiem kwota 
,:aledv ie 584 tys. zł.

1 w tym w ypadku czynni] i miaro 
dajne w jony znalezć drogę do unie­
możliwienia im portu, którego szkodli­
wość’ objawi się we wiaściwem św iet­
le w zesttfwieawtt -z idącemi w m ilio­
ny kilogramów zapasami tłuszczów 
krajowych.

Stan  obecny, w którym  toleruje 
się przywóz ten w rozm iarach horen- 
daiiiie wysokich, ja s t wybitnie szkód 
liiwy dla nosze) gospodarki narodo­
wej, Kie tracąc 'z oczu konieczności 
wyzyskania wszelkich możliwości eks­
portowych dlla odciążenia rynku z na

gromadzonych zapasów, musimy sku­
pić również uwagę n a  rynek wewnę­
trzny  i tu ta j kw estja ograniczenia 
im poriu do potrzeb rzeczywiście ty l­
ko przemysłowych — jest spraw ą za 
sadniczej wagi.

Przytoczone powyżej z „Przeglą­
du Mięsnego' ‘ inform acje -  rozmia­
rach im portu tłuszczów rzeczywiście 
wymagają głębszego zastanowienia 
(się. Taki s tan , kiedy rynek przełado 
wwny jest zagraniczneini tłuszczami, 
a własne tłusizcize nie mogą znaleźć 
zbytu — nie może być nadal tolero­
wany Musimy uznać, że właściwe raz 
wiązanie zagadnienia zbytu k rajo ­
wych tłuszczów zwierzęcych, jest rze 
czywiście „jedną z najskuteczniej­
szych dróg do złagodzenia pustoszą 
cego dziś wieś polską kryzysu hodow 
lanego11.

Sądzimy jednak, że 'samo ograniczę 
nie im portu tłuszczów zagranicz­
nych jeszcze nie zlikwiduje kryzysu 
hodowlanego. Należy zwrócić jedno­
cześnie uiwagę na dwa momenty, k tó ­
re dezorganizują rynek tłuszczowy— 
na braki w organizacji zbytu i nie­
zmiernie wysokie opłaty  rzeźne i ta r  
goiwiskowe. Producent, tłuszczów sto, 
dotąd w obliczu nieopłacalności iiodo 
wli, ponieważ nic może uzyskać ceny 
gospodarczo Kallkulującej się. Jedno­
cześnie z ograniczeniem im portu tłu ­
szczów ■winny Lyć obniżone k ilkakrot 
nie opłaty  rzeźne i targowiskowe, zaś 
obowiązkiem powołanych orgamizacyj 
rolniczo - handlowych i izb rolni­
czych jest namyślenie środków za rad 
ozych prowadzących do uzdrowienia 
stosunków w organizacji zbytu.

a. s.

SA N AT04tyU M R U S K A
1TAC1A UJ R O Z T

W feuenie i Dii forach
Huculskim szlakiem Drugiej Brygady n o w a  p o r a ż k a  n a s z y c h

KOS7Y1LARZY

Nasi koszykarze w droaze z Tallina 
do Rygi zatrzymali się w Tatru. gdzie 
rozegrali mecz międzymiastowy W ar­
szawa — Tatru.

Polska drużyna grata bardzo słabo i 
przegrała zdecydowanie 22:58 (13.24) 

Dziś. t. j. we czwartek odbędzie 
sic w Rydze mecz W arszawa — Rygs 
Następnego dnia R\ga spotka się z 
K-'akow'em.

Poisko-hiszpenska t r a w a  handlowa
Układ handlowy polsko - Hiszpań­

ski z dnia 14 grudnia 1934 roku znany 
jest ludności polskiej głównie od swo­
je ’ „pomarańczowej" strony. Zasługuje 
o r jeanak również o  -zatem na uwagę 
jako jeden z układów kluczowych w  
całym naszym systemie traktatowo - 
handlowym oraz jako wyraz ekspansji 
handlowej P ilski na rynkach zamor­
skich

W ciągu poprzednich trzech lat sto­
sunki handlowe oolskc hiszpańskie o- 
pierały się na konwencji, zawartej w 
dniu 7 maja 1931 r. Saldo obrotów 
było stale w' wysokim stopniu konzy- 
stne dla Polski; w 1933 roku saldo na 
korzyść Polsk wyniosło 9415 tys. zł 
40 proc. całego ekspoTu Polski do H - 
szpanji w  1933 r. stanowił wywóz jaj 
który wzrastat w bardzo szybkiem tem 
Pie (w 1931 r. — 4663 q„ w  1932 r. — 
’7.266 q., w 1933 — 32.059 q.).

Podczas tego czasokresu nastąpiło 
znaczne pogorszenie bnansu handlowe 
go Hiszpanii, który już od 1920 roku 

y* s tale bierny poczynając ,zaś od 
1931 r. zaczął gwałtownie kurczyć się, 
aż wreszcie w 1933 r ogólna wartość 
oFrołów spadła do 1/3  poprzedniej wy­
sokości. Przyczyną tego było 'Częścio­
wo powszechni kurczenie się handlu 
świat owego, częściowo zaś wprowadzo­
ne w wielu ktaiach ostre ogianiczenia 
importu owoców południowych, stano, 
wiących główny przedmiot wywozu z 
I Fzpanjt Ten stan rzeczy zmusił rząd 

hiszpański do rewizji swojej polityk1 
traktatow ej: w dniu 24 kwietnia ub. r 
nastąpiło też wypowiedzenie Dopnzedu 
mej polsko - hiszpańskiej konwencji, 

handlowej, jako zbyt jednostronnie ko­
rzystnej dla interesów' Polsk.

Rokowania nad zawarciem nowej u- 
rbowy handlowej Pożyły się pod wysu- 
niętem ze strony hiszpańskiej hasłem: 
„una nazanja — un lruero" —  „poma­
rańcze wzamian za jaja". Zainteresowa­
nie Hiszpanj’ w w ozem  pomarańcz tłu­
maczy się dużym udziałem tego arty­
kułu w całokształcie eksportu, wymo- 
SiT '’ym około 1/3, — trzy czwarte ca- 
*ej produkcji pomarańcz Hiszpanii prze­
o c z o n e  sa na eksport

Osiągnięte ostatecznie pomiędzy rzą- 
d-tmi polskim a hiszpańskim porozumie- 
r  6 .dzie po inji niożliwie ekonomicz­
nego uwzględnienia interesów obu 
państw . Ze strony polskiej przyznane 
■ ostaly Hiszpanjj pewne zniżki celne 

01 az kontynenty przywozowe na szereg

INSTYTOCiA . 
S P O Ł E C Z N A  n o  i a o o j k o w a

K O MI T E T  «, WAR S Z A WI E  O S S O U N i K i  

OPtATY OSMŻONF

na 3 klasę Zf. 7.—

W W oroehrie odbył się w dn. od 14 do 17-go hm. masaż Huculskim  Szla­
kiem Drugiej Brygady. Udział w m arszu wzięło kilkaiL.iesia.t patroli. Na 

zdjęciu —- jKitrole w drodze.

karciarze ha starcie

POSIEDZENIE „CZTERECH"
NAR AZIE ODŁOŻONE

Jak już donosiliśmy, odbyć się m.a- 
!o posiedzenie wybitnej czwórki orga 
nizatorów i działaczy polskiego sportu, 
pp. gen. dr. St. Roupperra, płk. typ1 
W. Kilińskiego, płk. Glabisza i płk. LH- 
rych w sprawie zapowiedzianej pnzez 
PUWF reformy sportu.

Obecnie, jak się dowiadujemy ter- 
! min tego posiedzenia ulegnie odroczeniu 

z? względu na gryp?- iaką orzechom 
gen. Rouppert.

Thunbery bęrizie trenował 
Japończyków

W Mołodeczrue i Kraśny nau l'szą  
•odbyły się wielkie zawody narcia,skie 
ictóre zgromadziły na starcie 800 nar 
ciarzy t 250 dzieci wiejskich.

W Kiaśnem odbyły się biegi: 12 kim. 
dia wojskowych, 12 kim. dla cywilnych,

oraz 3 Kim- dla dzieci. Takie same kon­
kurencje odbyły się w  Mołudecznie.

Zawody wywołały ogromne zaintere 
suwanie publiczności i są uwiatiectwem 
wzrastającej popularność, narcia.stwa 
w Polsce.

Warszawa przed bokserskim meczem
z Berlinem

owoców południowych, wina i miektó- 
e inne towary Największy kontygent 

przyznany został na pomarańcze, na ten 
też. rtylkuł udzielona została najwięk­

sza zmż.ka celna, wynosząca 80 proc. 
dotychczasowego cła (40 zl. zamiast 
200 izl. od q.).

Udzielona przez Hiszpanję rekompen­
sa ta  polega również na przyiznamu Pol­
ecę szeregu kontygentów importowych. 
Najważniejszy z nich to kontygent na 
mport jaj w  wysokości 50 tys. q., — 
t. zn. o 357 większy od rzeczy wistego 
importu jaj z Polski do Hiszpanji w 
1933 roku W stosunku do ogólnego 
imiportu jaj do Hiszpanji stanowi1 on 
D k o ło  13.57. Ponadto Polska uzyskała 
dość znaczne kontygenty na im.poT pa- 
afiny, olejów smarowych i różnych wy­

tworów drzewnych, rzeczą zas szcze­
gólnie ciekawą jest dołączona do umo 
wy lista t. zw kontygentów granicz­
nych, t. zn. kontyngentów na towary, 
dórych przywóz do Hiszpanji nie ule- 

obecnie ograniczeniom Kontygenty 
e stałyby się więc aktualne jedynie w  
wypadku wiprowadz.enia takich organi- 
zeń w przyszłości. Zapewniają one 
Nlsce możliwości wywozu do Hiszpanii 
■p. fasoli w granicach 30 tys. q. rocznie 
W roku 1933 wywieźliśmy 16412 q.), 
o stawia Poiskę na pierwszem miejscu 
v imiporc e tego produktu na rynek h 
zpański, — następnie nawozów sztti- 
znych, nasion buraczanych i t. p.

Ogólny bilans obustronnych ustępstw 
rzedsTawmi się następująco. Orjenta- 

j yjna wartość towarów, objętych przy- 
, ń.anemi przez Hisizpanję Polsce ikonty 
r-mtami zarowno zwytktemi jak też gw'a- 
nnicyjncmi wrynosi 13,3 milj. zł.; war- 

j ość kontygentów przyznanycn Hiszpa- 
>ji — ok 14,7 milj zl., jeżeli jednak 
Jo tego zestawienia dodać wartość 
irzew.dywanego eksportu do Hiszpana 
rwarów polskich nieobjętych tam żad- 

] cmi ograniczemum' przywozowemi, o- 
rzymamy wtedy w' ostatecznym wryni- 
•u nadwyyżkę na korzyść Polski w wy- 
okości Ok. 1 milj. zł.

Sumy te posiadają oczywiście charak- 
er or1 entacyjnj i w praktyce obrotu 
andlowego mogą ulec pewnym izmia- 
om. Rzeczą istotną jednak jest,' że no­

cy układ nietylko nie ogranicza obtr- 
tronnych możliwości wymiany handlo­
wej, lecz nawet rozszerza ie cokolwiek 
r  stosunku do najpomyślniejszego do- 
ychczas pod trm  względem 1933 roku.

K.

„DRUŻYNY OLIMPUSKIE"
W POLSCE

Na ostamiem posiedzeniu PoŁ Ko- 
mitbtu Olimpijskiego postanowiono po 
«ołać do życia instytucję t. zw. ,,dtużj 
żyn oKrrrpijskicn' na wzór istniejąca ch 
już tego lOdzajui drużyn w innych pan 
stwach.

Utworzenie diużyn ma na celu więk­
sze zdyscyplinowanie jzołowycn na­
szych zawodników i większe tuż dotąd, 
usystematyzowanie ich pracy. Drużyny 
o impijskie powstać mają w e wszyst­
kich działach naszego sportu.

szczegóły, aotyczące drużyn olim- 
pijskieb, jak regulamin i t. d. przekaz_ 
no do opracowan:a płk. Giamszowi 1 
kpt. Baranowi Najbliższe posiedzenie 
P. K. Ol. zajmie się tą sprawa szcze­
gółowo.

 »o«--------
KOMITET OLIMPIJSKI BĘDZIE 

ZAPROSZONY DO POLSKI

W tych dniach w yjeżdża do Oslo 
na posiedzenie Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego, rozpoczyna iące sfię 
w dniu 26 b. m., przedstawiciel Polski
b. min. 1. Matuszewski.

Na sesji międzynarodowej min. Ma­
tuszewski zaprosi Komitet Międzynaro­
dowy do odbycia jednego ze swych 
najbliższych posiedzeń w Polsce. Po­
nieważ posiedzenie Komitetu w r. 1936 
musi się odbyć w  Berlinie w czasie 
ignzysk olimpijskich, pizeto posiedzenie 
w Polsce ntialoby miejsce v> roku 1937 
lub 1938.

Jak donosiliśmy, w meazielę nad- 
cheKizącą o godz. 12-ej w cyrku war- 
szawSKirr. odbędzie się mecz bokserek' 
Warszawa — Berlin.

Definitywny- skład W arezawy wyzna 
czony został i przedstawia się. jak na 
stępuje:

waga musza — Czortek. 
kogucia —  Rarnolz, 
piórkowa — Kozłowski, 
lekka — Bąków ski, 
półśiednia — Sawaymiak 
średnia — Pisarski, 
półciężka — Dor oba I 
ciężka — Neuding

W składzie tym możliwe są jeszcze 
zmiany w wagach: koguciej i „edniej I

Do odu tyicn Kategoiyj wyznaczono 
mocnych rezerwowych: Roscubłuma i 
PitniKa.

Sekundantem drużyny polskiej 6ę 
Jzie p- Stanun. Drużyna n.emiecka 
przybywa do Warszawy w sobotę wie 
C20rem.

Co do systemu sędziowania — Niem 
cy wyrazili Warszawie pełne zaufanie 
co do wyboru tego systemu i godzą się 
na każdego neutralnego „ędzieg. z 
jioza Warszawy Dotąd jeszcze PZB 
nie zdecydował, czy punktowce będzie 
jeden tylko sędzia, jednocześnie prowa­
dzący walkę w  ringu, czy tez punkto 
wać będę dwaj sędziowie — (Nie- 
nńec i Poiak), a mecz prowaazić bę­
dzie trzeci sędzia

Polska w turnieju bokserskim
o puhar Europy Środkowej

W tegorocznym turnieju bokserskim 
o puhar Europy Środkowej po/ostały 
do rozegrania reprezentacji PolsKiej 
jeszcze cztery spotkania

Pierwsze z owych czterech spotkań 
wyznaczane już zostało dfcfinityrwnit a 
mianowicie — Polska — Czechosiowa

cja w Pi adze 29 kwietnia b. r.

Pozostałe trzy opotkaniu p, tedsta- 
wiają się następująco; Polska — Au- 
strja w  Wiecmiu, Polska — Niemcy w 
Poznamu (listopad b. r.) oraz powtó 
uenie iiiueważniouego spotkania Pol­
ska —1 Czechosłowacja w Warszawie

Hebda bije Ellmera a Tarłowski Lesueure a
BEżł (JULU. W środę w irugim  

dniu roiędzynai odowego tunuegu teni­
sowego w Beaulieu nasi tenisiści od­
nieśli szeieg nowych sukcesów.

Hebda pokonał Jaqueiu«nt‘a w 
trzech setach 6:3, 2:6, 6:3, a w dru- 
s im meiczu odniósł zwycięstwo nad 
lujlepszym szwajcarslcim tenisistą El- 

Ln.erem 7:5, 6:3.
Duży sukces odniósł również Tar­

łowski, bijąc znanego w Warszawie 
tenisistę francuskiego Lesueure1 a w 
trzech setach 6:0, 1:6, 6:3.

Wyeliminowany zestal jedynie Wit 
tmaii, który trafił w drugiej rundzie 
na Paln, ieri‘ego. pierwszego ania, jak 
już podaliśmy obaj wygrali po jed­
nym secie 6:3. We środę decydujący

set zakończył się zwycięstwem Włoch 
6:4.

Z innych cieuan szych wyników tur 
nieju warto podkreślił zwycięstwo 
Paliumri ego nad Brugnonem 6:2, 6:2 
i wyelimir Dwanie Boussus‘a przei 
młodego czeskiego tenisistę Caakę 4:6,
6.2, 6:4.

NEW YORK Nowojorski Związek 
LękkoatldtyiCziny w łonie którego mieści 
się także resorr gier sportowych, a któ­
ry — jak donosiliśmy — zawiesił na 
p rzecąg  jednego miesiąca Stanisławę 
W alasiewiuzównę, decyzją sw ą merem 
nic narusza amatorskich praw najlepszej 
lekkoadetki światła.

Kiomty biją Holatrdję w piłce nożnej 3 :2
—,;,v

.

B ram karz niemieckiej reprezentacji p aństwowęj Lnterwenjujt w ciężkiej -sytuacji.

t

F in n  Olar Thunbcrg ezoerokrotny 
nristrz. E urojn i ]>ięciokrotnv m istra 
św iata w jeździe szybkiej na lodzie 
podpisał na ozfcerj la ta  konw akt jako 
tren e r Japończyków. Z chwilą wyko 
n aina ikontraktu m istrz jeździć szyb 
kiej na lodzie przestanie być am ato 
rem. Wobec tego, że ma tegorocznych 
m isuzosbwach świata Olas Thunberg 
nie oiUgrał poważniejszej rob , kro* 
jego w\ daje się najstuszniejsizy. K art 
katu ra  przedstawia słiamego Finn a, 

jako Japończyka.
 »o«------

U nas i gdzieindziej
KRYNICA. W najbliższą niedzielę 

odbędzie się w Krynicy uroczyste ot­
warcie nowej wiełkiej skoczni narciar­
skiej Z tej okazji odbęazie się kon­
kurs skoków z udiziałem zawodników 
zakopiańskich i miejscowych.

*
SZTOKHOLM. W biegu narciarskim 

na 30 kim o mistrzostwo Szwecji zwy 
ciężył L. Johnson w czasie 2:09:15 sek., 
p rzed Lindbtrgem 2:10:21.

Mistrz olimpijski Sven Urtersrróm, 
zadowolić się musiał dopiero ósmen. 
miejscem

* f

HELSINGFORS Fiński Zw. Lekko­
atletyczny postanowił na wzór Anglii 
rozgrywać doroczne swoje mistrzostwa 
państwowe w  konkurencji międzynaro­
dowej.

Postanowień'e to wejdzie w życie 
już w r. b. W tegorocznych mistrzo­
stwach Finiandji startować mają m 
in zawodnicy amerykańscy, którzy na 
zaproszenie Finiandji przybędą do Eu­
ropy

* **
BERlIN. Prz\ byt do Furopy zna­

komity bokser amerykański1 wagi cięż- 
k:ej, Harnaś, który walczyć będzie ze 
SchmeUingem.

* **
PRAUA. Piłkarze D. F. C. P-aga 

walczyli w Belgii .z nieoficjalną repre­
zentacją belgijską, drużyną Fiables Rou- 
ges, remisując 3:3 (2:0).

* **
PARYŻ. Międzynarodowy mecz 

tenisowy w hali kr\rtej Paryż — Lon­
dyn zakończył się zwycięstwem Paryża 
11:10.

RZYM Podczas kiedy w nieuzieię 
pierwszy reprezentacyjny garniutur wło­
skich piłkarzy wygrał z reprezentacją 
Francji 2:1 w tym samym dniu druga 
reprezentacja Włoch walczyła z teamem 
Południowej Afryki, odnosząc i tym ra­
zem zwycięstwo w stosunku 2 1 .

* *
PRAGA. W Szczyrbsikiem Pleso w 

czasie niedawnych mistrzostw narciar 
skich FIS obradowało prezydium FIS 
o od przewodnictwem p. Oestgarda. M 
in. omówiono statuty dła biegu z azdo- 
wego i siatom u. Sratuty te przedłożone 
będą kongresowi narciarskiemu w r. 
1936 do zaakceptowania 

Z ważniejszyrch uenwat norujemy na­
stępującą: postanowiono podnieść licz­
bę sędziów m iędz V n ar odo wy cl dl i 

każdego państwra członka FIS z 5 
na 10-ciu.
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WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY

Wilno, Mickiewicza 8.
stJn Rócnunku Nr. 1354, 
Wileńskiego Wojewódzkie- 
go Komitetu pomocy ofia­

rom powodzi
Wpłaty dokonare od dn. 14 do dn. 22 

luteao 1935 r.
Złotych:

Ogółem wpłacono do dn.
14 lut-egc 1935 r. 46,223,87

B Szachno p-g listy ofiar 
nr. 677 10.00

M. Kac, p-g listy ofiar
Nr. 592 5.00

4 Pułk Ułanów Zaiutmień-
skicL 185.29

•J. Kinkulkin p-g listy  o-
tiar nr 599 2,00

F ka Cukierków śnuet.. W.
Kiridłło - Stacewicz p-g 
listy ofiar nr 600 50.00 i

Centralny Ban- Ludowy 
Spółdz. Żyd. p-g listy o- 
fiar nr 32 20.00 '

J. Chorewo p-g listy  ofiar 
nr 551 7,00

Szen Johnson 25.00
Ofiary złozone w AcLnin.

,,Słowa ‘ 70.30
J. Małochleb p-g listy ofiar 

nr 624 1,00
Sz. Bejlin p-g nsty ona’* 

nr 53C 2 00
Ogółem wpłacone dc dnia 

22-H. 1935 r. 46.601.52

„Minister kulinarny" Francji zmarł
H

!

Ładna jayuda
*Są jagody soczyste i suszone, ja ­

gody tru jące i leśne, ogrodowe i cu­
krowane.... są  i jagody nieuczciwe, j 
— Taka jagódką była i A nastaz ja 1 
Jagoda, dziewczę służebne w domu 
państw a Chmmów Kacemeieóogen (Że 
•Iigowskiego 7). Hodowan oni tę  jago­
dę w domu od lat trzech, otaczali ją  
opieką, a gdy w dniu wczorajszym 
pozostawili ją  w domu, a  sam i wyszli 
n a  m iasto za interesam i, Jagoda za 
puściła, korzonki do szafy clileb<>daw- 
ców skąd zabrawszy biżuterję i go­
tówkę w artości 500 złotych, rozpłynę­
ła  się w niewiadomym kierunku.

Policja postukuje ją. Kwik.

SzyDko i tanio
Do lokalu gastronomicznego pod 

Łabędziem przy ulicy Ponaisk iej, 
wszedł w dniu wczorajszym jak iś nie­
znajomy i zażądał podania — ale 
tylko szybko — kufla wódki i jak iejś 
m ałej przegryzki. Gdy go ohsłuiono 
należycie, a gość nasycił pierwszy 
głód, pięknym ruchem pożegnał go­
spodarza i chciał się dy skręt nic usu­
nąć. N a propozycję zapłacenia za ja  
dło. w yrżnął w kark  gospodarza.

Ten wszczął alarm , wezwano poli­
cję, k tó ra  rozpoznała w młodzieńcu 
pana P io tra  Żynowicza, specjalistę od 
dań barowych.

Lubi on jadać szybko i tanio.
Zamknięto! Kwik.

Pożar
WILNO. — W  jednem z miesz­

kań przy ulicy Kalwaryjskiej 16 wy­
buchł pożar. Ogień zniszczył ścianę 
sąsiadującą z piecem.

Najście na miesz­
kanie

Do mieszkania Stanisławy P-otrow­
akiej (Garbarska 2) wdarł się wczoraj 
jej szwagier J. Praozkajło (Skopów- 
ka 7) wraz z bratem i po ori bie 
zdemolowania lokalu poczęli grozić 
Piotrowskiej zabiciem.

Tło zajścia nie jest ściśle znane, a 
>edyme zachouzi przypuszczenie, że 
wynikło na tle porathunKow osobi­
stych.

Na m iji Euston - Leighton w Angiji ?.aprow;nl.,ono na próbę nowe wozy 
n a  szynach, których koła posiadają obręuzc gromowe, wypełnione powie 
trzem. W ozy^ te  poruszano są m otorem benzynowym.-;"Uzyskuję szybkość

110 kim. na godzinę.

GOSPODARSTWA PRZYKŁADOWE 
ROZWIJAJĄ SIĘ.

GŁĘBOKIE, W e wsi Cielesze, gin. 
paraijanowskiej odbyt się 14 b. m. zjazd 
właścicieli gospodarstw przykładowych 
południowej części pnw diziśnieńskiego 
Na zjazd przybyło 48 właścicieli gospo­
darstw. Na zeździe omówione zostały 
wyniki prowadzenia gospodarstw wed 
lug planów organizacyjnych, opracowa­
nych przez agronoma pow.atowego w 
roku 1930. Wyniki te wskazują, że plo­
ny zbóż podniosły się o 75%, zaś mle­
czność krów o 100%.

Postanowiono powołać do życia w 
Dokszycaeh rejonową komisję gospo­
darstw przykładowych, która będzie 
miała na celu zorganizowanie zbytu pro

Koleje jako kopalnie 
miedzi...

Pan Jakófb Jokajtfe (Buuffałowa 14), 
skromny człowieczek .wileński" — po­
dróżnikiem, jako żywo, nie był, ani pra­
cownikiem kulejowym również, a jed­
nak mimo tak luźny, że już nie powie­
my, nijaki stosunek pana Jakóba do ta­
jemniczego świata kolei, zatrzymano go 
onegdaj za sprawki, mające bezpośred- 
m związek właśnie z kolejnictwem!

Mianowicie zauważono ostatnio na 
terenie wileńskiego dworca, iż krany i 
klamki w wagonach znikają jedne po 
drugich, jakgdyiby były złudną fata - 
niorganą na pustyni, nie zaś realne;?; 
przedmiotami z metalu.

duktów', wzajemną wymianę materiału j Obserwacja ustaliła, że kolekcj-one- 
nasiennego t hodowlanego, oraz porożu- 1 rem ty ch błyszczących przedmiotów 
miewani- się we wszystkich sprawach, jest akurat pan Jakób.
związanych
aarstw.

z prowadzeniem gospo-

7-m io g o i/ i/ / w ijp iłd e r

d o  t u k ir z ł / /

p a n
4-ty zkolel przebój 
SUKCES POLSKI.

Dziś premjera, 2 M I E S I Ą C E  S Z L A O 1 E R'Ó W.

w u .id  i j k o m ls z t ) jego kreuj!

Fertner,
Tom,
C» ikilńskf, 
Bogda,
Skonieczny i in

; 4 nt5* Policmajster"
Pierw sze komedje satert c* Rządy i rządców cerskicb w Polsce Wyjątkowy 
nadprogram. Lprasj.amy o przybycie ua początki s sensów PUNKTUALNIE: 
4, 6, 8 i 10.15. W dn. św. od 2 ej. Bilety honor, i uezpł b e iw ig l. nieważne

M  K0!iS£8Wjt7UiiJUIVI (Koń-
i . .  1)

H
W nadchodzącąd NIEDZIEIĘ dnia 24 

lutego o go-lz 8.3U w iecz. Jedsn Jedyny

ttM M

Kupne! SprzFdai I
^ m w w H H iu m ł i n i u m u i u i i n i i
BILARD w bardzo dobrym stanie 
kupi okazyjnie „Zrzeszenie*. Ofer­
ty z warunkami pod tym szyfrem  
pozostawiać w Adm. .S iew a*.

MASZYNĘ dc pisania w bardzo 
dobrym stanie kupię okazyjnit. 
O feity pod „Cena umiarkowana* 
do Administracji.
*A * 4 iL4Ai#4A#AA AAAAAAA AAAAA4AI t i i~i J ł ■ i

l

kW
D 0  WYNAJĘCIA pokój słoneczny 

H i l U L l l I U t l  h ciePł3b u1’ Dąbrowskiego 7 m. 4

Zupełnie now y urozti 
biletów w

fenomena) 
nej śp ie­
waczki mu

aicocy program. Szczegóły w programach. Przedsprzedaż i MIESZKANIE 5  p o k u i Z w sz e l-  
skletnr m ntycznym  .F ilh irm onja’ . Wielka 8 I k iem  W Y godam . W d o m u  nr J.

^  \ Tyszkiewicza przy ul. Zygmun- 
tewakiej Nr. 6 do wynajęcia. WiaD ziśl Rewelacyjny, tajeaa 

niczy, niesam owity film p. t.casiwc 
O D i & C Z f W A

i  #11 &RĆ
V/ roi. gł. FREDRIC 

MARCH niezapomniany 
odtwórca Dr. Jekylla. 

Fascynujący pełen grozy i tajem niczości dremai ŚKieici i b Ilości. Trzy dni 
miądzy z ,c iem  1 śmiercią. Nadprogram: Aktnaija. Seaate: 4, 6 , 6 i 10 .riecz.

W wieku la t 89 zm arł „książę francuskich  kuolrarr.y“  August Escoftier, o 
k .ó 'ą in  pisaliśmy obszernie j>r. rd kilku uniami

Autobusy na szynach m pełnych gumach

domość tamże w mieszk. 1 có 
godz. 9 r do 3 p.p. WŚn W

POSZUKUJĘ óC iU lu b5-C iU  po
kojowego mieszkania z wygodami. 
Pożądane centrum miasta ew en­
tualnie Pohulamra. Ofzny z poda­
niem ceny do Administracji „Sło­
wa* dla S. K.

re Te dwa ałowa wystarczą.
Nad program: Kolor i wy lodatek ze z ła te , serji Walt* Disneya p. „] MAŁE ’ NA WSI do wynajęcia 2— 3 po- 
SWINK * . o r a z  PAT. Prosimy o PUNKTUAI NE przybycie na początki te  koje 2 kucnnią w osobnym dwoi- 

H a n s ó w :  4, 6, 8 i 10.2C. W aobot, i n ied z ie l, cd 2-e). ku 3()() ^  j<; / o p a , e a  _

Szczegóły Portowa 19 m. 11 od  
1 do 5-ej pp.

APOLLO
Mickiawicza 22

Ja2 dziś dłngi-oczekiwaiiy przebój.

„Szalona Wdówka"

| | C g  I Wkrótce WILNO njrzy n -jciarow n.citze zjaw isz* ekranu

sześcio letn ią  “wlazdę S H IK lE Y  TEMPLE i GAftY 
COOPER w filmie e r a z  i Z a w s z e “.

I I  y y w i p U  Najwlęazzy prowakator św iata. W roi. g .

D i i ś  Ł t r  O l g s C z e t b a w i  j f f r Rasji'

^ r e g i e m y  r a d i & w a
W7LNO

PIĄTEK, DNIA 22 LUTEGO 1935 R
7.50 K oncert reklamowy. 7.55 Giełda 
rolnicza. 10.30 Trajurn. uroczystego 
N abożeństwa z kościoła Św. K rzyża z 
okazji roczmiey urodzin l lhopina. 
11.45 Przerwa. 11.57 Czas. 12.00 H ej­
nał. 42.03 K om unikat meteor. 12.05 
Codzienny przegląd P rasy  Polskiej. 
12.10 K oncert zespołu Tadeusza Kwie ! 
cińskiego. 12.45 W ychowame społecz­
ne w przedszkolu wygłosi Zofja Bog- ! 
danowicz. 13.00 Dziennik południowy. 1 
13.05 Muzyka operetkowa (p ły t) ) , 
15.30 W iadomości o eksporcie poi 
skim. 15.35 Codzienny odcinek powie­
ściowy. 15.45 M uzyka lekka . taaeez j 
n a  w w ykonaniu zesp Aleks. Sienki. - 
wicza. 16.45 A udycja dla chorych w

AKCJE
Bank Polski 99.25 — 99.50
Cukier 29.-------  30.—
Lilpop 10.— — 9.85 — 10.— 

Starachowice 14.50 — 14.25 — 14.35 
Tendencja mocniejsza.

P a PICRY PROCENTOWE 
Konwersyjna 08.50 — 68.75 
Kolejowa 64. —
Dolarówka 78 75 — 80.00 — 79.75 
Dolarówka 54.50 
Stabikzacyjna 74.25 — 74.50
Listy ziemskie 55.-------  54 75.
Tendencja dla pożyczek mocniejsza 

dla lis-ów niejednolita.
 »o«------

POKÓJ UMEBLOWANY 
można z ■trzymaniem, 
14, m. 10.

do wynającia, 
Bonifrateraka

3 POKOJOWE MIESZKANIE ze wszy- 
sikiem, wygodłanu. Kamienna 5 z  M 
Po hulaniu. Dowiedzieć s«ę Suoocz 6,
m. 34

i m i i  a t a u w

N a u k a

URZĘDOWA CEDUŁA 
GiEŁDY ZBOzOWO - TOWAROWEJ 

I LNIARSKIFJ W WILNIE.
Dnia 21 lutego 1935 r.

Ceny za tow ar średniej handlowej 
pracowaniu ks. Rękasa. 17.15 K oncert jak o śc i, za 100 kg. partytet Wilno (len 
dla młodzieży ((torty), wyj. „1totępii - : za 1.000 kg. f-coi wag. stae. załad.). Zic- 
n ia  F au sta1 ‘ - Berlioza Objaśnia m oplody w ładunkach wagonowych,
Zofja Łaiwęska. 77.50 K oncert rekla- 1 mąka i otręby — w mniejszych ilo-
mowy. 18.00 A udycja dla dzieci „Chry­
stus z kości słoniowej*1 — opowie < *io 
oda H ala. 18.15 „M uzyka taneczna w 
lite ra tu rze  skrzypcowej i fortepiano- 
w ej“  — Słowo wstępne wypowie dx.
Alicja Snnonówna. 18.45. O psychice 
Wicifcofiołati — o<lezyt wygł. S<t. Wa- 
sylewśki. 19.00 Muzyka z płyt. 19.20 
R eportaż z odsłonięcia tablicy pam iąt­
kowej w domu Chopina w Dreźnie
przeprowadzi red. Kaz. Smogurzew- | Pszenica I standart — 19,00 — 19,50. 
ski. 19.30 P ieśni w wykonaniu Ba jP  zenica II standart -  3,00 — 18,50. 
zyleeo Tysiaka. 19.45 Program  na so- Jęezmie .^standarr ikaszany) — 15,75 
hote 19.50 Sport. 19.54 W iadomości I — 16,75.
sportowe. 19.ÓS M il. kom. sportowy. M ^ zmieA  I I standar1 (kaszany) -  14,25 
20.05 Pogadanka muzyczna p io f. ,
S tan. Niewiadomskiego. 20.15. F estr  ! 2 W,eS l . Stalldart 
val C'h.cij)inowsk; z F ilharm onji Wrar

ściach.
W złotych

CENY TRa NZAKCYJNE:
Żyto 1 standart — 14.50.
Mąka żytnia do 55% — 23,00.
Siemię lniane b. 90% f-co wag. stac. 

zaiad. — 47,25.
CENY O R JEN T4C Y |\E :

Żyto I standart — 14,35 — 14.50.
Żyto II standart — 13,00 — 13,25.

iW T W in w » n H ł > i w m i B v  • m  -
NAUCZYCIE! ,KA z dłuższą prak­
tyką przyjmie posadę jako w y­
chowawczyni w domu, tw . po­
dejmie r;ę przygotow. do egz 
Łaskawe oferty dla „Pilnej* do 
Administracji.

NIEMKA, ślązaczka, lat 24, z 
dobiym aKcentem, pogodnego 
usposobienia, lubiąca dzieci — 
absolwentka kursu gospodarstwa 
dom ow ego i szkoły przemysłowo- 
handlowej poszukuje pracy w 
każdym z wymieaionycb kierun­
ków. Poważne referencje. D ow ie­
dzieć się: W iwulskiego 4— 6 u p 
J. T rock iej.---------- -----------------
- U U - — — -

PiszHktsją prasy

Dlaczego? „Spowodu", że to jest 
miedź — metal dość cenny. I w gospo­
darstwie użyć go można i sprzedać ła­
tw o’

„Spowodu zaś, że tego rodzaju 
czynność- zowie się pospolicie kradzie­
żą — pan Jakób siedzi!

Regularny oapływ... 
spirtualjów

Pan B en ko W ładjsław  (Jagielloń­
ska 3 — 5) zacny dzierżawca bufetu 
w lokalu /jwią/iku Oficerów Rezerwy 
R. 1 . p rz j ulicy Orzeszkowej 11, za­
uważę ł od pewnego ozasu w swem 
przedsiębioi-stwie zjawisko całkiem 
natm-alue ua morzu, natom iast nie­
zwykłe i wielce niąpożądano w sto­
sunkach ludzkich, a mianowicie — re­
gularn i od;>ływ sipirytualjów.

szan  skioj z udziałem  ork. F ilh. war*z.
Vv Ą R S Z A M  A 

Stbota, dnia 23 lutego 1935 r. ,
6.45 Audycja; poranna 12.10 Kon­

cert z płyt. 13.00 Dziemmlk popołudnio­
wy. 13.05 ZespOł liiwmomiśtóJc Wl. Ka- 1 
czMiskiego i E Gośka. 15.45 Najnow­
sze nagrania na płytach. 16.30 ,,Tea':r 
Wyobraźni" nadaje słuchowisko dte 
dzieci p .t. ,,o złotej rybce* — B. Hert­
za. 17.00 Koncert zespołu Tadeusza Se-,

— 15,25.
12,75 — 13,50.

1 Rvies I! standart — 12,00 — 12,50. 
Giyka I standart —  16,00 17,00.
Gryłka II standart — 15,00 — 15,75.

gat. I - C  — 30,00 -

UTTTTTTTłł W U H I U m fWW t M<l I V
MŁODA PANIENKA poszuktj# 
posady ekspedjentki. U kcńrzyłł 
Szkołę Powszechną, Zawodcwą 
oraz zna się na szyciu i kroją 
Wymagania skromne. Oferty dc 
Administracji „Słowa* dla H, O
RżADC A samotny lat 39 ze szkolą 
ro'niczą 4 aoikiaoną praktyką. Obeznamy 
z mleczarmią, postukuje posady rządcy 
eu entualuie pomocniilca po kawałerslr. 
czy tez na ordynarję (skromne wyna 
grodzenie) okolica obojęrna Wilno ,ui. 
Kalwai yjska 56 m. 17 Stanisław Gro­
chowski

R 6 ż n •
;at.. II - F — 27,00 —

Mąka pszenna 
31,00 

Maka pszenna
27.50.

Mrka pszenna gat. II G — 23,00 —
23.50.

.Mąka pszenna gaf. lii - A — 18,00 —
18.50.

Mąka żytnia do 55% — 23,00 — 23,50.
Mąka żytnia do 65% — 19,00 — 20,00.

żytnia ra/zowa — 15,00 — 15,50.
Mąka żytnia ńtkowa - -  15,00 — 15.50.

redyńskiego z udziałem solisty. 17.50 
,1  ludności życia towarzyskiego — •
Odczyt z cyklu „Dom i rodzina : do g2%
w ygi p. Jadv,hga Jastrzębska 18.00 ^  j ^  J

•SStt i C Ł T K  s!3ni,a,,owy -

t& K ss . 's& rrzt l  * t rrto ™ e,„ms kii s s r s,an -St W eiss 19 00 Duety w wykonaniu - >
,, , . , i„ „  Koniczyna czerwona oczyszcz. bez ka-Kamy Norsk.ej (sopran) i CycWji ley- ,

„Miasta i miasteczka polskie" — wygi. p L°C ,7VP°  os on -  26 00
p. Afred JesionowsKt. 19.30 Utwory na 26,00 —  27.00.

Łubin niebieski — 8,50 — 9.00.
Siano — 6,00 — 6,50.

A było to ta k : raz i drugi wyda- j jeszoze me było radja". 21.45 
ło mu się, żc w tej oto pękatej b u te l-jm y  społeczne w naszej łtryce"

wiolonczelę w wyik. ZofM Adamskiej. 
19.50 Wiadionrrości sportowe. 20.00 Mo­
zaika karnawałowa. 20.45 Dziennik wie. 
czorny. 20.55 ,Jak pracujemy w  Polsce" 

121.00 W muzykalnej rodzinie — kiedy
Probiłe- 
— szkic

stacja

N ie  p o trz e b *  s ta le  iii; p o d to w sć , by 
• • p o b ie c  po ły sk o w i o o sa  i tłu sto .1 ci 
i  i  O b e c n i*  aow y  w y n a laze k  p o zw a­
ło  p u d ro w a ć  sie  r a z  je d e n  i być  abao- 
lo t iu e  pew n ą , na p r z u c ią ;  7-m iu g o d z in ,
Ówieżej, d e l ik a tn e j  c e ry  o „ n u to w y m  
•ry g ią d z  e "  T en  cu ao w n y  sk ła d n ik  naz 
• a i i y  „ P ia n k ą  K rem o w ą" je s t  o b ecn ie  
m i e s z a n y  ap ec ja ln y m , p a te n tó w  m ym  
*pv so b s m  m  zn a k o m ity m  p a ry sk im  
P * u r « a  T o k a io z  P rz y c z y n ia  i k  d e  
ftoco śo  p n d e r  " o k a lo o  trz y m a  sią
pac- Ikr »ir dłużej, niż zwykle pudry jodynym  p u d re m  o p a r ty m  na 
A c ś la d u  b rz y d k ie g o  p o ły sk u  w naj- ey „ P ia n k i K rem o w ej

w iększy  u p a ł, po n a ,h a rd z ie j m ą czac a j 
p a  t , te n is a  lu b  o -z e ta ń c z o n e i nocy  
P u d e r  T o k a lo n  p a d a ie  św ie żą , d z ie w ­
c z ę c ą  c e rą  — fa sc y n u ją c e  p iękno , k tó ­
re m u  n ie  o o rz e  s ią  ż ad ep  m ążczyzno . 
W y p ró b u j d z iś  je s z c z e  p u d e łk o  P u u ru  
T o k a lo n , a zo b a c z y sz  ja k  różn i s ię  o* 
• d  in n y ch  p u d ró w , p o n iew aż  je s t  e e

tajem m i-

czwiie byćb}' musiało znacznie więeci
cennego likworu, zaś w tam tym  m ów  W A R S
pudełku „egipskich** brakuje kilku
tych wonnych cygaretek...

Zamiepokojony, wprowadził ostrzej 
sza kontrolę ]>osiadamych przezeń w 
bufocie towarów i stw ierdził syste­
m atyczną kradzież lóżnycb win i wó 
dek i wyrobów tytoniowych.

Ogólne s tra ty  /. tego ty tu łu  oblic/a 
poszkodowany na 3.57 złotych.

Nie mogąc dać sobie rady z wy­
kryciem spraw cy zwrócił Się wreszcić 
pan Bienl;o o pomoc do policji.

W incuk M arkotny.

Z dnia 21 lutego 1935 r.
DEWIZY:

Belgja 123.62 — 123.93 — 123 Dl 
Berbn 212,55 — 213.55 — 211.55 
Holandia 538 ,— — 538,90 — 357,10 
Londyn 25.80 — 25.93 — 25.67 
Nowy Jork 527 — 5.30 — 5.24 
KaDe’ 5.28 — 5.31 — 5.25 
Paryż 34 94 — 35.03 — 34.08 
Praga — 22 13 — 22.18 —  22.08
Sztokholm 133-------  133.65 —  132 35
Wiochy 44.80 — ^4.92 — 44.68 
Hiszpania 72.45 — 72.81 — 72.09.

Tendencja nieco słabsza

BIURO Pośrednictwa Pracy tfla 
Absolwentek Szkól -Zawodowymu prz\
Poranni Zawodowej Stow. „Służba O 
bywatelska w Wilnie poszukuje Ogiod 
n i czek, nauczycielek gospodarstw* 
mowego, ochroniarek, wvchowawc?. *> 
do małych dzieci oraz nauczyc.eRA- 

Poleca: pielęgniarki położne, ■
czycielk1, maszynistki, buchalterki wv 
chowawczyrJe i ekspcdjfciitki sklepów

TOLWARK nif daleko Wilna 83 
h* (w tem ornej 50 ha) do wy- 
dz.erżawienia lob na połowę od 
1 kwietnia r. b. Wiadomość. Wil­
no, ul. Witoldowa 38—1.
KILKA TYSIĘCY zł. pożyczki p o ­
szukuje do rozszerzeni* prosoe- 
rującego interesu. Zabezpieczenie 
notarjalne. Oferty pod „Pewność* 
do Admin;stracji.

Sporządzi m BILANSE, zakła
dam i prowadzę księgowość  
wszelkich prredsiłbioistw  prze­
mysłowych i handlowych, Wileń­
ska 37 m. 3.
TAI v 'A M  - ŁÓŻKA, R*telc, m- 
ble w yście łan e , w sze lk ie  roboti  
tapicerskie najsolidniej, napanie;. 
najlepiej w  firmie Stef. u a b a ła  
N iem iecka 2.
W tłł ł ł ł łM > M M a tła t t t* i ł t łM i  ~

Stoma — 3,50 — ąpp.
Siemię Imane b. 90% f-co wag 

załad. 45,50 — 47.25,
Ogólny obrót 600 torin. 

w n m w m i n n i  M i i B f T O

Przetarg.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­

fów w W ilnie ogłasza praOiarg publi­
czny na wykonanie insta lacji eem ral 
nego ogrzewania i sieci wodociągowo 
kanalizacyjnej w budynku urzędu p.- 
t. w Pińsku.

Szczegółowe ogłoszenie umieszozo- . . ,
ńo i’ „Moniloiizo .Polsk:m “  i „Prze- i 1 B .O tłik im i DCZ
gładzie. Budowlanym**.

In fonnai yj udziela Oddział Budo­
wlany Di rekeji Okr. P. i T. "Wilno, 
ul. Sadowa 2-5 w godzinach LI —13.

Dyrektor Okręgu 
Poczt i Telegrafów  

W i l n  o.

Z g u b y
ZGUBIONO teczkę z *p*Dierami 

wartości dla 
znalazcy. Zwrot 2 a wynagrodzę 
niem W*wulnkitgo 4—6.
ZGINĄŁ pies w yżfł brenzowy. 
Wabi się „War*. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem ul. Piłsudskiego 
1 0 - 1 5 .

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Wilno, Drokatnia „Słow a" Zamkc 2 Redaktor w /z  W ładysław Boaaa


